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CZASO PISM O  POŚW IĘCONE SPRAWOM BIBLIOTEK I CZYTELNICTW A  

Nr 7-8 POZNAŃ ROK LIV

Szanowini Czytelnicy

Przekonanie o konieczności opracow ania n a  nowo program u rozw oju biblio­
tekarstw a polskiego było w  środow isku b ib lio tekarskim  rozpowszechnione już u p ro ­
gu la t osiem dziesiątych. Świadczą o tym  liczne postu laty  grom adzone przez Zarząd 
Główny S tow arzyszenia B ibliotekarzy Polskich w  la tach  1980-81. Również w  uchw a­
le K rajow ego Z jazdu Delegatów  SBP z 13 m aja  1981 r. stw ierdzono, że „koniecz­
nością chw ili s ta je  się przeprow adzenie analizy system u książki w  Polgcę i na  jej 
gruncie przygotow anie założeń program ow ych nowego m odelu b ib lio tekarstw a i in ­
form acji naukow ej, dostosowanego do obecnych i przyszłych potrzeb k ra ju ”. R eali­
zacja tego zadania siłam i społecznym i nie była możliwa, toteż reaktyw ow anie w  koń­
cu 1983 r. Państw ow ej R ady Bibliotecznej i możliwość uczestnictw a w  ksz tałto ­
w aniu program u jej działania w ykorzystana została przez Zarząd Główny SBP do 
zgłoszenia w śród najp iln ie jszych  spraw  w łaśnie podjęcie prac nad  now ą w ersją 
program u rozw oju bibliotek. P ropozycja była zresztą ta k  oczywista, że nie czekając 
na uchw ałę o przy jęciu  p lanu  działania prof. K ołodziejska przygotow ała na jedno 
z pierwszych^ posiedzeń R ady „Uwagi n a  tem at now ej redakcji Programu rozw oju  
biblio tekarstw a polskiego do r. 1990”. P race  n ad  now ą w ersją  program u, już z p er­
spektyw ą roku  2000, rzeczywiście włączone zostały do p lanu  PRB i pow ierzone ze­
społowi, k tórym  kierow ać m iała  au to rka „Uwag”, Ukończenie p rac przewidziano na
1985 r.

Potrzebę opracow ania nowego program u potw ierdził Ogólnopolski Zespół P a r ­
ty jny  B ibliotekarzy p rzy  W ydziale K u ltu ry  KC PZPR, k tóry  opracow ał dokum ent 
pn. „S tan  i k ie runk i rozw oju bibliotek w  Polsce” S zaw ierający najp iln iejsze za­
dania dla resortów  nadzoru jących  główne sieci biblioteczne i p rzy ję ty  w  listopadzie 
1984 r. jako uchw ała K om isji K u ltu ry  KC PZPR. Zobowiązywała ona M inistra 
K u ltu ry  i Sztuki do przedstaw ienia P rezydium  Rządu do zatw ierdzenia zinowelizo- 
wanego program u rozw oju b ib lio tekarstw a polskiego. P ierw otny  te rm in  w ykonania 
tego zadania — koniec 1985 r. — okazał się nierealny.

W połowie 1986 r. gotowa była jednak w ersja  w stępna opracow ania za ty tu ło ­
wanego „S tan i perspektyw y bib lio tekarstw a polskiego do 2000 r .”.Jego autorzy 
z rozm ysłem  zrezygnow ali z nazw ania go program em  rozwoju. W spólną opinię na  
tem at p ro jek tu  opracow ały prezydia Zarządu Głównego SBP i Zespołu P arty jnego  
Bibliotekarzy. S praw a była też przedm iotem  dyskusji podczas plenarnego posie­
dzenia ZG SBP w  październiku 1986 r.

W ersja, k tó rą  obecnie p rezen tu jem y Szanow nym  Czytelnikom , pow stała w  p ie r-

1 Z o b . „ B ib l io te k a r z ”  1985 n r  2.



wszym  kw arta le  1987 r. D okum ent ten  znacznie różni się od „P rogram u” sprzed 
dziesięciu lat. Zaw iera bowiem  zarówno opis obecnej sy tuacji jak  i elem enty prog­
nozy przem ian, jak im  biblio tekarstw o w  naszym  k ra ju  będzie podlegało w  ciągu 
najbliższych k ilkunastu  lat. Zgodnie z przew idyw aniam i obraz obecnego stanu  b i­
b lio tekarstw a nie w ypadł im ponująco. A utorzy — dostrzegając osiągnięcia — nie 
szczędzą też gorzkicłi słów środow isku bibliotekarskiem u, w skazując jednak  przy­
czyny pow odujące w  sposób n ieunikniony ten  stan  rzeczy, w ystępujący  zresztą i w 
innych profesjach, szczególnie tych  najbardzie j sfem inizow anych.

K w intesencję opracow ania stanow i rozdział VIII, w  k tó rym  zaw arty  został 
długi szereg wniosków. Zdaniem  au torów  są one realne i pow inny być realizow a­
ne od zaraz. Należy stw ierdzić, że w iele z nich było już w ielokrotnie zgłaszanych 
przez SBP, Zespół P a rty jn y  B ibliotekarzy oraz inne organizacje i grem ia.

Szanow ni Czytelnicy, w  październiku br. odbędzie się IX  Zjazd Bibliotekarzy 
Polskich pod hasłem  „Biblioteki polskie dziś i ju tro ”. Form ułu jąc tak ie  w łaśnie 
hasło Z arząd Główny SBP liczy, że zjazd — odbyw ający się zresztą w  roku  70-lecia 
S tow arzyszenia — dokona jeszcze raz analizy stanu  b ib lio tekarstw a i skodyfikuje 
podstaw ow e założenia polityki b iblioteczno-inforraacyjnej w k raju .

Nie ulega wątpliw ości, że opracow anie „S tan i perspektyw y b ib lio tekarstw a 
polskiego do 2000 r .” może przyczynić się do ożywienia dorobku zjazdu. Z tą  n a ­
dzieją P rezydium  Z arządu Głównego Stow arzyszenia B ibliotekarzy Polskich zdecy­
dowało się na  d ruk  tak  obszernego dokum entu  w „B ibliotekarzu”. Nasza in icjatyw a 
została z uznaniem  przy ję ta  przez P rezydium  K olegium  M inistra K u ltu ry  i Sztuki, 
k tóre w  kw ietniu  bieżącego roku  w stępnie zaakceptow ało „S tan i p e rsp e k ty w y .. 
a S tow arzyszeniu B ibliotekarzy Polskich powierzyło spraw ę zainspirow ania i koor­
dynow ania dyskusji środow iskow ej na  tem at tego m ateria łu . W oparciu o opraco­
w aną przez SBP i p rzedstaw ioną na  IX  Zjeździe B ibliotekarzy opinię środow iska 
zredagow ana zostanie ostateczna w ersja  dokum entu.

Zachęcam y kolegów bibliotekarzy, pracow ników  inform acji naukow ej i wszy­
stk ich  zainteresow anych do żywego udziału w  dyskusji, do dzielenia się sw ym i spo­
strzeżeniam i, opiniam i i w nioskam i, rów nież na łam ach fachowych i społeczno-kul­
tu ra lnych  czasopism. Liczymy, że zarządy okręgów  SBP, w spółdziałając z w ojew ódz­
kim i zespołam i party jnym i b ib lio tekarzy i księgarzy, z całym  środow iskiem  biblio­
tekarzy  i pracow ników  inform acji, z aktyw em  naukow ym  i ku ltu ra lnym , staną się 
n a  swoich terenach  insp ira to ram i i o rganizatoram i te j dyskusji.

W yrażam y przekonanie, że działania te pomogą głębiej spojrzeć n a  stan  naszego 
b ib lio tekarstw a i jaśniej określić pożądane k ie runk i jego rozwoju, zarówno w  skali 
poszczególnych w ojew ództw  i regionów, jak  i całego k raju .

Prezydium Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich



P aństw ow a R ada Biblioteczna 
przy  M inistrze K u ltu ry  i Sztuki 
Biblioteka N arodow a

STAN I PERSPEKTYWY 
BIBLIOTEKARSTWA POLSKIEGO 

DO ROKU 2000

Przedm ow a

„Stan i p ersp ek tyw y  biblio tekarstw a polskiego do roku 2000” to najnow szy do­
kum ent o charak terze  prognostyczno-program ow ym , opracow any w  Bibliotece N a­
rodow ej, stanow iący jej m erytoryczny w kład w  rozwój w spółczesnej m yśli biblio­
tekarsk ie j.

P ow stał On z in sp iracji środow iska skupionego w  Państw ow ej Radzie Biblio­
tecznej, Ogólnopolskim  Zespole P arty jn y ch  Bibliotekarzy i S tow arzyszeniu Biblio­
tekarzy  Polskich oraz przy organizacyjnej i finansow ej pomocy D epartam entu  Bi­
bliotek, Domów K u ltu ry  i Działalności Społeczno-K ulturalnej M inisterstw a K ultu ry  
i Sztuki.

Zgodnie z zam ysłem  autorów  tekst n in iejszy stanow i połączenie -raportu z licz­
nym i, dającym i się przewidzieć, elem entam i prognozy.

D okum ent, opracow any pod k ierunkiem  prof, dr hab. Jadw igi K o ł o d z i e j ­
s k i e j  i noszący w  dużej m ierze charak te r autorski, odzw ierciedla pew ien punk t 
w idzenia, ilu s tru je  poziom wiedzy części środow iska bibliotekarskiego i jako tak j nie 
obejm uję w szystkich  aspektów  funkcjonow ania i przewidywanego rozw oju rozległej 
dziedziny, jaką  stanow i współczesne bibliotekarstw o polskie.

D om inuje w  nim  analiza procesów zachodzących w  otoczeniu bibliotek oraz 
dostrzeganych zagrożeń, k tóre ham ują  oczekiwany przez środowisko postęp i m o­
dernizację b ib lio tekarstw a w Polsce.

W przew idyw aniach i opisie zastosowano reguły  postępow ania obow iązujące 
w  pracach  prognostyczno-program ow ych. W ykorzystano w yniki badań  em pirycznych, 
elem enty w iedzy potocznej, opinie i poglądy w yrażone w kw estionariuszach i ank ie­
tach  przez indyw idualnych biblio tekarzy i biblioteki. P rezydium  Zarządu Głównego 
SBP i P rezydium  Ogólnopolskiego Zespołu P arty jnych  Bibliotekarzy oraz uwagi 
i propozycje recenzentów : prof, d r hab. Anny P r z e c ł a w s k i e j  i doc. d r hab. 
R yszarda M a r c i n i a k a .

P rezentow ane opracow anie nie m ą ch arak te ru  dokum entu rządowego, choć tak i 
dokum ent — określa jący  w  form ie dyrek tyw nej bieżące i perspektyw iczne zadania 
zw iązane z działaniem  b ib lio tekarstw a w  Polsce i zabezpieczający jego finansow e 
i m ateria lne  potrzeby — był i jest nadal przez bibliotekarzy oczekiwany.

A utorzy opracow ania, odw ołując się przede w szystkim  do przedsiębiorczości 
i pom ysłowości b ib lio tekarzy zainteresow anych twórczo swą profesją oraz p rzedk ła­
dając im  pod rozw agę określone propozycje, w yraża ją  nadzieję, iż sform ułow ane 
w  nim  oceny i poglądy staną  się pomocne w:
a) w ypracow aniu  realistycznego, wieloletniego program u rozw oju b ib lio tekarstw a 

polskiego;
b) ak tualizacji i now elizacji program ów  cząstkowych, dotyczących kształcenia kad r 

bibliotecznych, popraw y m ateria lne j bazy bibliotek, au tom atyzacji prac i usług



bibliotecznych w  zakresie grom adzenia, specjalizacji, udostępnian ia i ochrony 
zbiorów;

c) określaniu  k ierunków  rozw oju i organizacyjnego ksz ta łtu  poszczególnych placó­
w ek i całych sieci bibliotecznych.

d r S tan is ław  CZA JK A  
D yrek to r B iblioteki N arodow ej

I. WPROWADZENIE

1. O pracow anie pt. „Stan i p ersp ek tyw y  bib lio tekarstw a polskiego do roku  2000” 
stanow i kon tynuację  R aportu  o stanie b ib lio tek polskich  (1973, dalej: Raport) i Pro­
gram u rozw oju  b ib lio tekarstw a polskiego do 1990 r. (1976, dalej: Program). Te trzy  
dokum enty, pow stałe z in ic ja tyw y  P aństw ow ej R ady Bibliotecznej p rzy  M inistrze 
K u ltu ry  i Sztuki, p rzy  finansow ym  w sparciu  tegoż resortu , zostały przygotow ane 
i zredagow ane przez zespół p racow ników  B iblioteki N arodow ej. Ich uzupełnieniem  
był R aport o stanie b ib lio tek resortu ośw ia ty i w ychow ania , opracow any w  1979 r,

2. N iniejsza praca, m im o częstych odw ołań do treśc i zaw artych  w  Programie, 
m a nieco inny  ch arak te r. U w arunkow ane to jest: a) zm ienioną sy tuacją  społeczno- 
-gospodarczą, k tó ra  będzie w pływ ać n a  działalność bibliotek w  najbliższej dekadzie,
b) inną niż w  Program ie  podstaw ą m etodologiczną, w  k tó re j dom inuje poszuki­
w anie zw iązków  m iędzy działalnością b ib lio tek  a ich otoczeniem , c) znacznie posze­
rzonym  zakresem  p en e trac ji badaw czych.

3. Zm iany, k tó re  dokonały się w  społeczeństw ie i gospodarce k ra ju , są  tak  roz­
ległe i głębokie, że zm uszają do m aksym alnej racjonalizacji postępow ania. Jego ce­
lem  byłoby zachow anie i efektyw ne w ykorzystanie — w  w aru n k ach  nieporów nanie 
trudn ie jszych  niż w  połowie la t siedem dziesiątych — m ateria lnych  zasobów biblio­
tek  {lokali, urządzeń  i księgozbiorów), a także spraw dzonych dośw iadczeń o rgan i­
zacyjnych o raz m erytorycznego dorobku bib lio tekarzy. P u n k tem  odniesienia przy 
w ytyczaniu  k ierunków  rozw oju b ib lio tekarstw a polskiego są dośw iadczenia innych 
krajów . P rzyk ładów  cytow ano jednak  bardzo niew iele, by n ie pow iększać objętości 
p racy. O dw oływ anie się nie oznacza, że m ożna przy jąć i adaptow ać naw et najlepsze

.^I?.?wiązania zagraniczne. P rzew ażnie n ie m ieszczą się one w  naszej s tru k tu rze  spo- 
 ̂łeczno-gospodarczej i w  m ożliwościach budżetow ych państw a. Chodzi głów nie o to, 
by  z jednej strony  n ie dopuścić do pogłębiania się coraz większego dystansu  dzielą­
cego nas od osiągnięć św iatow ych, z d rug iej zaś — poszukiw ać oryginalnych roz- 
wi^ązań rodzim ych, um ożliw iających spraw niejsze i efektyw niejsze działanie. A p ro ­
pozycji takich , bez możliwości porów nań, n ie  da się sform ułow ać. Dotyczy to  za­
rów no problem ów  organizacji i zarządzania b ibliotekam i, ich w spółpracy z ośrodka­
m i in te , jak  też w yposażenia w  sp rzę t techniczny i inny. D okum ent nasz pośw ię­
cony jest placów kom , k tó re  — zgodnie z ustaw ą o b iblio tekach — w chodzą do 
ogólnokrajow ej sieci bibliotecznej oraz sieci in form acji naukow ej i technicznej. F u n k ­
cjonalną in teg rację  obu sieci trak tu jem y  perspektyw icznie, s ta ra ją c  się ocenić sto­
pień skuteczności p ierw szych kroków  poczynionych w  tym  kierunku . Zdajem y sobie 
spraw ę, że stw orzenie spraw nego system u biblioteczno-inform acyjnego uw arunko­
w ane jest poziom em  cyw ilizacyjnym  naszego k ra ju , zwłaszcza stopniem  rozw oju 
szeroko pojętych usług (handlow ych, pocztowych, telefonicznych i teleksow ych, ban ­
kow ych i innych) oraz tradycy jn ie  ukształtow anym  rozm ieszczeniem  bibliotek w  p rze­
strzeni. Z kolei spraw ność sfery  usług zależy m. in. od poziomu ośw iaty całego spo­
łeczeństw a. Lepiej w ykształcone społeczeństwo może podjąć działania m odernizu­
jące nie tylko produkcję dóbr m ateria lnych , ale rów nież inne, w ażne dla jednostki 
i g rup  dziedziny życia, tak ie  jak: ochrona środow iska natu ra lnego , opieka zdro­
w otna, tu ry s ty k a  i sport, uczestnictw o w  kulturze itp.



4^ Założenia ta k  pom yślanego dokum entu dotyczą trzech płaszczyzn:
a) społecznycłi, ku lturow ycłi i gospodarczycłi uw arunkow ań  b ib lio tekarstw a,
b) s ta n u  organizacyjnego i m ateria lnych  zasobów bibliotek,
c) pożądanego i rzeczywistego w pływ u środow iska zawodowego (pracow ników  róż­

nych  typów  bibliotek, ośrodków  kształcenia biblio tekarzy i organizacji zawodo­
wych) n a  działalność i rozw ój biblio tekarstw a.
5. Zgodnie z powyższym i założeniami, będziem y sta ra li się odpowiedzieć na n a ­

stępu jące py tania:
A. Do jakiego stopnia sy tuac ja  społeczno-gospodarcza, zwłaszcza reform ow anie go­

spodark i k ra ju , będą w pływ ały na  m ateria lną  sytuację całego b ib lio tekarstw a, 
w ym uszając jego uspraw nien ie w  tak ich  działaniach, jak: grom adzenie, opraco­
w yw anie i udostępnianie zbiorów, usługi inform acyjne, kształcenie bibliotekarzy. 
Z jakiego typu  zm ianam i i ograniczeniam i m uszą się liczyć biblioteki w  n a d ­
chodzącej dekadzie.

B. Czy iDiblioteka przyczynia się do podtrzym yw ania więzi kulturow ych, poszerzenia 
podstaw ow ej w iedzy literackiej, jakie m iejsce zajm uje w  dom inujących ^tyłach 
życia.

C. Czy nak łady  m ateria lne  (głównie w  sferze inw estycji) na szkolnictwo w szystkich 
stopni oraz przew idyw ane k ierunk i kształcenia będą sprzy ja ły  rozwojowi czytel­
n ictw a, korzystan iu  z inform acji naukow ej i poszerzaniu zakresu  usług biblio­
tecznych.

D. Czy ruch  w ydaw niczy będzie pobudzał zainteresow anie czytelników  (poprzez 
s tru k tu rę  produkcji, dostępność i cenę książki) i jak i będzie m iał w pływ  na 
k sz ta łt księgozbiorów  (przede w szystkim  w  sieci bibliotek publicznych).

E. Ja k a  część św iatowego piśm iennictw a naukow ego i technicznego (książek i cza­
sopism) pow inna znaleźć się i być dostępna w  zbiorach bibliotek naukow ych 
(zwłaszcza centralnych).

F. Jak ie  poczynania organizacyjne należy podjąć dla pełniejszego udostępnienia k ra ­
jowego zasobu bibliotecznego i poszerzenia zakresu  inform acji o nim^______ -— -— ^

G. Czy ogólnokrajow ą sieć biblioteczną należy trak tow ać w  dalszym  ciągu jako do­
celową s tru k tu rę  b ib lio tekarstw a polskiego, czy też należy poszukiw ać innych  
form  organizacyjnych.

H. Ja k  pow inno kształtow ać się -zarządzanie typu  adm inistracyjnego biblio tekam i 
i jaką  rolę pow inny w  nim  odgrywać lokalne instancje adm inistracy jne i sa ­
m orządow e, poszczególne resorty . M inisterstw o K u ltu ry  i Sztuki.

J. Jak ie  są możliwości, s terow ania i(typu „m anagem ent”) procesam i bibliotecznym i 
w  odniesieniu do pojedynczych oraz całych grup bibliotek w  układach: lo­
kalnych, regionalnych, dziedzinowych itp.

J. Ja k i w pływ  n a  efektyw ność, zakres i jakość usług bibliotecznych będzie m iała 
baza m ateria ln a  bibliotek (pomieszczenia, sprzęt, wyposażenie techniczne) i k ra ­
jowy przem ysł elektroniczny.  ̂ — -----

K. Jak ie  elem enty  będą w pływ ały  na  rozwój zawodu bibliotekarskiego (ilościowa 
i jakościow a s tru k tu ra  środow iska, sy tuacja m ateria lna, system y i program y 
kształcenia i dokształcania, rozw ój badań  naukowych).

6. P róba odpowiedzi na powyższe py tan ia w ym agała zgrom adzenia odpow iednich 
m ateria łów  źródłow ych. Złożyły się na n ie dokum enty dotyczące rozw oju sy tuacji 
społeczno-gospodarczej, przede w szystkim  przygotow ane przez K om isję P lanow ania 
przy  Radzie M inistrów  („Główne problem y społecznego, gospodarczego i p rzestrzen­
nego rozw oju k ra ju  w  la tach  1986 - 1995” oraz N arodow y P lan  Społeczno-Gospo­
darczy na la ta  1986 - 1990), fachowe piśm iennictw o krajow e i zagraniczne, publikacje 
i m aszynopisy obrazujące najnow sze w yniki badań  i sondaży prow adzonych przez 
In s ty tu t K siążki i Czytelnictw a Biblioteki Narodow ej oraz inne ośrodki i g rupy 
(opracow anie Ogólnopolskiego Zespołu B ibliotekarzy P arty jn y ch  przy W ydziale K u l­



tu ry  KC PZPR  pt. S tan  i k ierunk i rozw oju b ib lio tek w  Polsce; In form acja  o stanie 
realizacji planu specjalizacji zbiorów  m ateriałów  bibliotecznych  — C entrum  INTE: 
Analiza działalności b ib lio tek szkół w yższych  — M inisterstw o N auki i Szkolnictwa 
Wyższego). O sobną grupę stanow iły m ateria ły  zebrane z m yślą o tym  opracowaniu. 
O bejm ują one '5 kw estionariuszy, na  k tóre odpowiedziało a i w ybitnych bibliote­
karzy, 46 wojewódzkicłi bibliotek publicznych, 17 naukow ych bibliotek centralnych, 
56 bibliotek szkół wyższych, 13 akadem ickich ośrodków kształcenia bibliotekarzy, 
oraz bezpośrednie w yw iady przeprow adzone w  średnich  szkołach bibliotekarskich. 
W ypowiedzi uzyskane tą  drogą ukazu ją opinią środow iska n a  tem at: a) system u za­
rządzania bibliotekam i, b) stopnia in tegracji działania bibliotek i ośrodków inte,
c) stanu  zaopatrzenia bib lio tek  w  piśm iennictw o krajow e i zagraniczne, d) potrzeb 
w  dziedzinie kształcenia bibliotekarzy oraz rozw oju badań  bibliotekoznawczych i in- 
form acyjno-naukow ych, e) sy tuacji lokalow ej i m aterialnego w yposażenia bibliotek 
i ośrodków  kształcenia bibliotekarzy. U zupełnieniem  były teksty  poświęcone różnym  
wycinkom  rzeczywistości społeczno-gospodarczej i b ib lio tekarskiej, przygotow ane 
przez 11 specjalistów . W sum ie uzyskano więc różnorodne m ateria ły , k tóre um oż­
liw iły opisanie w ybranych  sp raw  i sform ułow anie k ierunków  działania n a  najb liż­
sze piętnastolecie. Jako poważny m ankam ent tego opracow ania w ypada wym ienić 
brak  kom pleksow ej analizy stopnia realizacji poprzedniego Programu, k tó ry  nie 
sta ł się obiektem  szerszego zain teresow ania środow iska bibliotekarskiego, a co w aż­
niejsze — nie uzyskał gw arancji budżetow ych i inw estycyjnych w planach rządo­
wych. Zgodnie z ty tu łem , w  prezentow anej pracy znalazło się szereg konsta tacji 
niezbędnych zarówno przy opisie obecnego stanu  b ib lio tekarstw a, jak  i form ułow a­
niu  postu latów  na przyszłość. Zebrane m ateria ły  um ożliw iły dokonanie analizy obej­
m ującej la ta  1981 - 1985 i tylko tam , gdzie to było możliwe i konieczne, odw oły­
wano się do wcześniejszego okresu.

7. ^Lata siedem dziesiąte, przy m niej czy bardziej sztucznie dynam izow anej eko­
nomice, w  sferze społecznej zaznaczyły się nasilającym i procesam i dezintegracyjny- 
mi, sprzy ja jącym i kształtow aniu  się postaw  egoistycznych, ta k  indyw idualnych, jak 
grupowych, osłabianiu norm  etycznych, rów nież w  dziedzinie pracy. Bylejakość 
w działaniu, niesolidność, bierność, zanikanie form  grzecznościowych uwidoczniły 
się również w  środow isku bibliotekarskim , choć niew ątpliw ie w  m niejszym  stopniu 
niż w  innych grupach  zawodowych. W św ietle danych statystycznych, w  bibliote­
karstw ie publicznym  w ystąpiły  tendencje stagnacyjne, którym  tow arzyszyło um oc­
nienie pozycji telew izji w  sferze ku ltu ry . S tała  się ona w  tych la tach  najpow szech­
niejszym  środkiem  masowego przekazu. Podobne procesy obserwowano równolegle 
lub nieco wcześniej w innych k ra jach  europejskich, w  których jednak  b ib lio tekar­
stw o publiczne szybko poradziło sobie z „elektroniczną konkurencją”, przystoso­
w ując ją i w ykorzystu jąc do swoich celów poprzez rozbudow yw anie działów audio­
w izualnych, organizow anie w ypożyczalni p ły t i kaset audio i wideo, intensyw ne 
wchodzenie z rek lam ą książki i b iblioteki do program ów  telew izyjnych, wreszcie 
przez w łączanie program ów  bibliograficzno-inform acyjnych do powszecłinie dostęp­
nych telew izyjno-kom puterow ych system ów  inform atycznych.

Niestety, w  Programie n ie uwzględniono ani tych zagrożeń, ani szansy w  po ja­
w ianiu się „nowinek technicznych”. Nie spraw dziły  się zaw arte  w  nim  prognozy do­
tyczące rozw oju czytelnictw a i społecznego zasięgu książki, rozw oju usług in fo rm a­
cyjnych, kom puteryzacji bibliotek, k ierunków  badań  bibliotekoznawczych.

D otkliw ym  m ankam entem  zarówno Programu, jak  i niniejszego opracow ania 
był b rak  inform acji o rzeczyw istych nak ładach  finansow ych na biblioteki w  skali 
k ra jow ej oraz w  układach  resortow ych. Wobec n iedostatku odpow iednich pod­
ręczników  i skryptów , publikacji m onograficznych lub chociażby szczegółowych 
analiz (odnoszących się do pojedynczych bibliotek czy grup tw orzących sieć)_n}£ po­
trafim y  odpowiedzieć na py tanie dotyczące kosztów u trzym ania bibliotek, w których
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mieszczą się środki budżetow e przeznaczone na  inw estycje, wyposażenie, eksp loata­
cję, zbiory i u trzym anie personelu, oraz dodatkowe fundusze konieczne przy za­
rządzaniu  i sterow aniu  sieciam i oraz system am i biblioteczno-inform acyjnym i, tw o­
rzeniu i fim kcjonow aniu tych systemów, a także podejm ow aniu p rac badawczych, 
program ow ych i metodyczinych. Nie wiemy, jaki odsetek nakładów  na naukę i oświa­
tę stanow ią w ydatk i na  biblioteki naukow e i szkolne. Nie potrafiliśm y również 
obliczyć, jaką  część w  finalnych usługach bibliotek <zwłaszcza w  zakresie in fo r­
m acji i udostępniania) stanow ią płace bibliotekarzy. Ten m ankam ent m etodolo­
giczny osłabia praw om ocność prognozow ania i program ow ania w  bibliotekarstw ie. 
S tąd znacznie skrom niejszy niż w  Programie ty tu ł prezentow anej pracy. Dla dzia­
łaczy politycznych, adm inistracy jnych  i ku ltura lnych, a także dla bibliotekarzy, 
objaśnianie zjaw isk  dotyczących funkcjonow ania bibliotek w ydaje się istotne z tego 
względu, że na  ich podstaw ie m ożna podejm ow ać słuszne decyzje, w śród nich rów ­
nież finansow e. Dlatego też starano  się unikać sform ułow ań typu  „należy zabezpie­
czyć, zapewnić, przydzielić itp .”, ponieważ wszystkie one obligują do określenia w iel­
kości nak ładów  m ateria lnych  i udokum entow ania oczekiwanych zysków społecznych. 
N iestety, dośw iadczenia  bibliotekarzy w  zakresie ekonom izacji p racy zarówno poje­
dynczych bibliotek, jak  i całych sieci są tak  niewielkie, że nie mogły być w yko­
rzystane w te j pracy. ..............

8. Innym  u trudn ien iem  był b rak  doświadczeń w  sferze rzeczywistego funkcjono­
w ania ogólnokrajow ej sieci bibliotecznej. Pojęcie to sform ułow ane po raz pierw szy 
w  dekrecie o b ibliotekach i opiece nad  zbioram i bibliotecznym i z 1946 r., zostało 
pow tórzone w  ustaw ie o b ibliotekach z 1968 r.. Była. to próbą zbudow ania jednolitej 
sieci, łączącej w  jeden system  biblioteki różnego typu (publiczne, szkolne, naukow e, 
fachowe i inne). Po 40 la tach  m ożna stw ierdzić, że ogólnokrajowa sieć biblioteczna 
pozostała bardziej, ideą niż sum ą doświadczeń praktycznych, k tóre byłyby p rzy­
datne w  program ow aniu . N ieokreślony do dziś kształt te j sieci waży niekorzystnie 
na próbach jej zin tegrow ania z System em  Inform acji Naukowej, Technicznej i O rga­
nizacyjnej (SINTO). Upowszechnianie pojęcia system u biblioteczno-inform acyjnego 
w m iejsce ogólnokrajow ej sieci bibliotecznej niewiele zm ienia, choć pow inno być 
trak tow ane jako jeden z głównych celów. Toteż w  porów naniu z Program em  za­
chowano w iększą ostrożność w  przew idyw aniu przyszłości (prognozie) ze w zględu 
na wielość i zm ienność czynników  społeczno-gospodarczych, których ch arak te ry ­
styka nie leży w  kom petencjach zespołu opracowującego ten  dokum ent. Procesy 
zachodzące w otoczeniu bibliotek trak tow ano jako podstaw ę do w skazania głównych 
kierunków  działania, w ięcej uw agi pośw ięcając tym  zjawiskom , k tóre w  bardziej 
bezpośredni sposób w pływ ają na efekty  pracy  bibliotekarskie] (np. system  ośw iaty 
czy produkcja wydawnicza).

9. S tru k tu ra  niniejszego opracow ania odbiega od tej, k tóra charakteryzow ała 
Program, Została ona podporządkow ana w ym ienionym  wyżej trzem  elem entom , 
k tóre w aru n k u ją  działalność całego bibliotekarstw a, na nich też skupiła się nasza 
uwaga. P rzy jęto  więc nieco wyższy niż poprzednio poziom uogólnienia, rezygnując 
z om aw iania tych spraw , k tóre n ie u trac iły  sw ojej akualności i k tóre można znaleźć 
w Programie. Dotyczy to m. in. szczegółowych zasad grom adzenia zbiorów, ich opra- 
c o w j^ a n ia , przechow yw ania i konserw acji, rozw oju inform acji naukow ej, p rob le­
m atyki badaw czej itp. Nie będziem y pow tarzać sform ułow anych w  Programie 
i wciąż ak tualnych  postu latów  w  te j dziedzinie, gdyż ew entualne korek ty  mogłyby 
dotyczyć jedynie szczegółów. Zam iast tego stara liśm y się w yjaśnić dlaczego jtńe_^ 
zostały one zrealizow ane (np. postu lat w  spraw ie badań bibliotekoznawczych). S ta ra ­
liśm y się raczej wskazyw ć na pew ne zjaw iska zachodzące w  b iblio tekarstw ie i poza 
nim, niż sugerow ać gotowe rozw iązania. Ostrożność w  tym  zakresie podyktow ana 
była po pierw sze: n ik łym  stopniem  urzeczyw istnienia propozycji zaw artych w  Pro­
gramie, po drugie: zm iennością sytuacji społeczno-gospodarczej, a w  zw iązku z tym



niem ożnością w yznaczenia stałych punktów  odniesienia dla przew idyw ania p rzy­
szłości bibliotek.

10. P rzy jęto  rów nież odm ienne niż w  Programie, reguły  postępow ania nauko­
wego. W połowie ia t siedem dziesiątych upraw nioną w ydaw ała się m etoda ek s tra ­
polacji prostej, zak ładającej rozwój trendów  wówczas w ystępujących. Choć poprzed­
nie prognozy rozw oju bibliotek i in form acji naukow ej pow iązano z szerszym i z ja­
w iskam i społeczno-gospodarczym i (ze szczególnym uw zględnieniem  ośw iaty, nauki 
i techniki), to niekorzystne zm iany, jakie nastąp iły  w  la tach  1976 -1986 w  naszym  
k ra ju , głównie w  gospodarce, a k tórych autorzy  Program u  n ie mogli w  żaden spo­
sób przewidzieć, w płynęły ham ująco na w skazane tendencje rozwojowe. Spadek do­
chodu narodowego, zadłużenia, n ierów now aga ry nku  i in flacja  okazały się elem en­
tam i pośrednio rzu tu jącym i n a  sy tuację  b ib lio tekarstw a. Toteż w  obecnej pracy 
zdecydowano się na  zastosow anie bardziej p rzydatnej m etody funkcjonalnej, k tó ra  
polega n a  szukaniu  w zajem nych związków m iędzy różnym i elem entam i układów  
społecznych, naw et tych całkowicie od bibliotek niezależnych. Umożliwia to ob jaś­
nienie zjaw isk  zachodzących w  b ib lio tekarstw ie w  kontekście uw arunkow ań  spo­
łeczno-kulturow ych, gospodarczych lub szerzej — cyw ilizacyjnych. W przeciw ień­
stw ie do m etody prognozow ania przez analogię, tyleż kuszącej, co zaw odnej, fu n k ­
cjonalna — pozw ala na  przew idyw ania osadzone solidnie w  rodzim ych realiach.

W naszych propozycjach odw ołujem y się. zarówino do polityki państw a, które 
wyznacza cele działania bibliotek i zapew nia w arunk i ich realizacji, jak  i do biblio­
tekarzy. Bez aktyw nego udziału tych  osta tn ich  nie m ożna zrealizow ać najlep iej 
pom yślanych program ów ; w ym aga to jednak zapew nienia im  odpow iednich w aru n ­
ków m ateria lnych  oraz unow ocześnienia ich w arszta tu  pracy. Podobnie jak  Pro­
gram, opracowaaiie nasze jest adresow ane do insty tucji adm inistracy jnych  odpow ie­
dzialnych za biblioteki, a w ięc poszczególnych resortóv/, urzędów  wojewódzkich, 
kom isji k u ltu ry  rad  narodow ych, do organizacji politycznych, zawodowych i spo­
łecznych, do ośrodków  kształcenia biblio tekarzy oraz tych środow isk społecznych 
które najczęściej Jęo rzysta ją  z bibliotek, tzn. naukow ych, twórczych, oświatowych, 
technicznych itp. Może ono być w ykorzystane jako podstaw a do opracow ania 
szczegółowych planów  rozw oju bibliotek, tak  w  usługach resortow ych czy lokal­
nych, jak  w  pojedynczych placów kach. Może też stanow ić insp irację  do podejm o­
w ania badań  nad  funkcjonow aniem  ogólnokrajow ej sieci bibliotecznej, zwłaszcza 
jej ekonomicznego aspektu. Nie jest to więc jakiś jeden, un iw ersalny  program , 
k tó ry  pow inien być zrealizow any przez jedną czy k ilka cen tralnych insty tucji, k tó ­
rych zresztą n ie  ma. Nasze konsta tacje  i propozycje są elastyczne, stanow ią wszak 
w yraz stanu  wiedzy tylko pew nej g rupy au to rsk iej skupionej wokół Biblioteki N a­
rodowej. T ekst ten  m a ch a rak te r bardziej insp iru jący  niż dyrektyw ny, co w ynika 
z głów nych k ierunków  reform y w  gospodarce narodow ej, zwłaszcza w  zakresie 
kierow ania i zarządzania. Nie o roszczenia tu  chodzi, bo o te najła tw iej, nie o po­
zorne reorganizacje, bo niewiele z nich pożytku, ale o uśw iadom ienie środowisku 
bib liotekarskiem u i ośrodkom  odpow iedzialnym  za biblioteki, jakiego typu  konsek­
w encje ku ltu row e i gospodarcze są już widoczne i jakie m ogą dodatkowo pow stać 
w  w yniku niedoinw estow ania b ib lio tek a rs tw a ..^ e fo rm ę  społeczno-gospodarczą tra k ­
tu jem y jako pow ażną szansę zarówno w  obszarze~zarządzania i organizacji biblio- 

-^4ek-,----3ak--i’ sy tuacji .zawodowej bibliotekarzy. Dotyczy to szczególnie ekonom izacji 
1̂ 'acy, a więc poszukiw ania w łaściw ych m etod zm niejszania kosztów przy jedno­
czesnym zwiększeniu efektyw ności św iadczonych usług. T rak tow anie pojedynczych 
placów ek i całych sieci w  aspekcie ekonom icznym  sta je  się koniecznością wobec 
ograniczeń budżetow ych państw a i w zrostu kosztów rzeczowych bibliotek, cen k sią ­
żek, m ateria łów  budow lanych, sp rzę tu  i mebli. I choć biblioteki są i pozostaną jed­
nostkam i budżetowym i, „ekonomizacja ich pracy  może stanow ić źródło przyszłych 
korzyści i nadać sens indyw idualnym  poczynaniom  bibliotekarzy.
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1. W przew idyw aniach  rozw oju b ib lio tekarstw a do 2000 r. p rzy jm ujem y za pod­
staw ę stw ierdzenie, że biblio teka „jest. in sty tucją  społeczną, pow ołaną w  celu zaspo­
k a jan ia  indyw idualnych  i grupow ych potrzeb czytelniczych, także w  zakresie in ­
form acji naukow ej. S tanow i ona z jednej strony rezu lta t rozw oju s tru k tu ry  spo­
łeczeństw a (rozum ianej jako zespół w zajem nie pow iązanych ról i insty tucji, decy­
dujących m. in. o zakresie korzystan ia z bibliotek), z drugiej zaś — w pływ a dyna­
m izujące na  tę  s tru k tu rę . B iblioteka jako insty tucja  przyczynia się do um acnian ia 
więzi społecznych, w yrażających  się poczuciem w spólnoty historycznej, k u ltu ra ln e j, 
ideologicznej, um ożliw ia rów nież realizację podejm ow anych w spólnie celów gospo­
darczych.

Zakres korzystan ia z bibliotek zależy od funkcjonującego w  społeczeństwie sy­
stem u w artości. P rzejaw ia  się on w  stosunku do: w ykształcenia, kw alifikacji zaw o­
dowych, asp iracji tw órczych, wzorów aw ansu społecznego, sposobów spędzania w ol­
nego czasu itp.

2. W s tru k tu rze  społecznej Polski Ludow ej ciągle jeszcze dokonują się dyna­
m iczne zm iany. M ają one w ym iar nie tylko ilościowy, dotyczący ruchów  m igracy j­
nych ze w si do m iasta  (choć te w  osta tn ich  la tach  zmalały), ale rów nież jakościo­
wy, odnoszący się do upow szechnianych sposobów i stylów  życia. Isto tna jest p rzy  
tym  ciągłość zachodzących procesów: stałe przekształcanie się zarówno całego spo­
łeczeństw a, jak  różnych jego grup i poszczególnych jednostek, k tóre zm ieniają swoje 
zain teresow ania w czasie (przechodząc kolejne cykle życiowe), p rzestrzeni społecz­
nej (zm iana sta tusu) i geograficznej (zmiana m iejsca zam ieszkania).

Z rac ji pełn ien ia sw ych funkcji biblioteka um ożliw ia jednostce i grupom  spo­
łecznym  poznanie h istorii i k u ltu ry  własnego narodu, a także dorobku innych n a ­
rodów, odm iennych idei, św iatopoglądów  i religii, rozm aitych, często przeciw staw ­
nych system ów  w art9 Ści i dążeń w ystępujących ta k  w  przeszłości, jak  i w spół- 
cześ<nie. Tym  sam ym 'laib lio teka pośredniczy w  przekraczaniu  barie r lokalnych śro­
dowiskowych, narodow ych i w prow adza do uczestnictw a w  kultu rze ogólnoludzkiej. 
Możność pośredniczenia w  tym  procesie jest główną cechą biblioteki jako insty tucji 
społecznej.

3. Dostęp do zbiorów  bibliotecznych, mimo postulow anej zasady powszecłmości, 
ograniczają barie ry  w ytw orzone przez ukształtow aną współcześnie s tru k tu rę  spo­
łeczną. M ają one różny ch a rak te r i w yn ikają  zarówno z dom inujących stylów  życia, 
jak  i zróżnicowanego system u zdobyw ania wiedzy, ze sposobów in ic jacji czytelni­
czej, postępującej specjalizacji zawodowej czy wzorów organizacyjnych. Pow ażną 
przeszkodę może stanow ić rów nież sy tuacja ekonom iczna k ra ju : wydolność gospo­
dark i, s tan  produkcji, zwłaszcza w ydaw niczej, rozwój n iek tórych  gałęzi przem ysłu 
(np. papierniczego, poligraficznego) i usług (np. łączności i kom unikacji), a także 
poziom nauki, postęp techniczny oraz system  zarządzania.

4. B iblioteka pow iązana jest w  prak tyce z innym i insty tucjam i. W spółzależności, 
jakie tu  zachodzą, m ogą mieć ta k  pozytywne, jak  i negatyw ne skutk i. Jedynie b i­
blioteki publiczne są jednostkam i sam odzielnym i organizacyjnie, podporządkow a­
nym i lokalnj'-m ośrodkom  adm inistracji. Większość pozostałych bibliotek (szkolne, 
fachowe, wyższych uczelni) stanow ią in teg ralną  część m acierzystych insty tucji i jest 
przez nie adm inistrow ana.

Z m iany organizacyjne, jakie dokonały się w  pierw szej połowie la t osiem dzie­
sią tych  w  oświacie {likw idacja m ałych szkół w iejskich), w  gospodarce (likw idacja 
pośrednich  ogniw  zarządzania — tzw. zjednoczeń), w nauce i tecłinice (likw idacja 
n iek tórych  in sty tu tów  naukow o-badaw czych), przyczyniły się do likw idacji części 
bibliotek szkolnych, związkowych, fachow ych oraz ośrodków  inte. Choć jest to z ja ­
wisko norm alne w  sy tuacji ścisłego pow iązania b ibliotek ze s tru k tu rą  społeczno-
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-gospodarczą, w iele zakładów  produkcyjnych  może odczuć b rak  bibliotek i ośrod­
ków in te w  trakc ie  realizacji reform y (rozpoznanie ry n k u  krajow ego i zagranicz­
nego, efektyw ność, innow acje, konkurencja itp.).

5. Te ścisłe pow iązania ku ltu ry , w  tym  rów nież b ib lio tekarstw a, z gospodarką 
k raju , pow inny stanow ić podstaw ę w  program ow aniu  przyszłej działalności biblio­
tek. Dotyczy to szczególnie tak ich  spraw , jak;

a) w spółpraca bibliotek różnych typów  i fiankcjonalne pow iązanie w  układach 
lokalnych i dziedzinowych;

b) budow nictw o biblioteczne;
c) wyposażenie bibliotek w  odpowiednie m eble i sprzęty;
d) rozw ój przedsiębiorstw  usługow ych (renowacji m ebli, nap raw y  urządzeń tech­

nicznych, konserw acji książki);
e) sy tuacja  w  ruchu  w ydaw niczym ;
f) stopa życiowa;
g) w zrost zdolności eksportow ych (środki dewizowe na zakup publikacji zagra­

nicznych);
h) system  zarządzania i adap tacy jne zdolności bibliotek do działania w  w aru n ­

kach reform y gospodarczej.
6. Biblioteki, ośrodki in te  i arch iw a trak tow ane są w  prak tyce gospodarczej 

jako sfera usług n iem aterialnych , co oznacza, że zna jdu ją  się one na  drugim  — po 
sferze p rodukcyjnej — planie. Tym czasem  doświadczenia w ielu k rajów  rozw inię­
tych w skazują, że m iędzy ilością i jakością różnego rodzaju  usług, świadczonych 
przez insty tucje  ku ltury , nauki, zdrow ia itp., a spraw nym  funkcjonow aniem  gospo­
dark i jako całości zachodzi sprzężenie zwrotne^ N iedocenianie, a co za tym  idzie
— niedoinw estow anie sfery  usług n iem aterialnych  — odbija się n iekorzystnie na 
produkcji, zdolności innow acyjnej jednostek gospodarczych, jakości w ykonaw stw a, 
a także n a  stanie zdrow ia i rozw oju ku ltu ra lnym  pracow ników . Ten przestarzały  
sposób trak tow an ia  insty tucji „nieprodukcyjnych”, w  tym  również bibliotek i ośrod­
ków inte, w ym aga zrew idow ania. Do ekonom istów  i specjalistów  od spraw  zarzą­
dzania należy rozpatrzenie stopnia „produkcyjności” usług n iem aterialnych, aby do­
prow adzić do integralnego pow iązania sfery  m ateria lnej i n iem ateria lnej przy obli­
czaniu i podziale dochodu narodowego, a co za tym  idzie — zm ian w  sposobie fi­
nansow ania różnych insty tucji (w tym  bibliotek) na  rzecz system u przedmiotowego. 
W ydaje się, że ta  droga um ożliw iłaby bibliotekom  przekroczenie tzw. „m inim alnego 
progu inw estycyjnego”, niezbędnego do zm niejszenia s tra t gospodarczych, nauko­
wych i technicznych, k tó re  w yn ikają z ich n iedostatecznej sprawności.

A. Budownictwo biblioteczne

1- B ibliotekarstw o jest dziedziną od w ielu la t niedoinw estow aną. Dotyczy to 
przede w szystkim  budow nictw a, ale rów nież w yposażenia w  sprzęt i urządzenia 
techniczne. Sy tuacja  lokalow a placów ek w szystkich sieci jest w  Polsce bardzo 
trudna. Większość z n ich  mieści się w  budynkach zdecydowanie za m ałych, nie 
przystosow anych lub tylko prowizorycznie przystosow anych do potrzeb. Biblioteki 
usytuow ane w  lokalach specjalnie w  tym  celu w ybudow anych są w  większości 
poza resursem  eksploatacyjnym  (20 lat), w  dodatku — przetłoczone zbioram i i uży t­
kow nikam i. Nowe budynki z te j g rupy stanow ią niew ielki procent, przy czym ich 
rozmieszczenie nie jest rów nom ierne (względnie dobrą sy tuację m ają  w ojew ództw a 
zachodnie i północne, przede w szystkim  — koszalińskie, olsztyńskie, szczecińskie 
i zielonogórskie).

1.1. Trudności lokalowe w idać szczególnie w yraźnie w  bibliotekach szkolnych. 
W edług danych z r. 1979, n a  29 819 szkół aż 5061 nie miało biblioteki. Wielkość 
istniejących była zróżnicow ana i w ahała się od 4 do 100 m^. Zaledw ie 17«/o b ibho-
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tek  szkolnych m iało czytelnię, z tego — 27®/o w  m iastach i 6®/o na wsi. Zróżnico­
w anie przebiega nie tylko w edług podziału środowiskowego (wieś — m iasto), ale 
i w edług typu  szkoły. I tak  średnia pow ierzchnia biblioteki w  liceum  ogólnokształ­
cącym  wynosi 42 m^, a w  szkole podstaw ow ej i średniej zawodowej — zaledwie 
15 m-.

1.2. W podobnej sy tuacji zinajdują się biblioteki większości szkół wyższych. W e­
dług ocen dokonanych przez K om isję Inform acji i W ydaw nictw  R ady G łównej
i Szkolnictw a Wyższego, pow ierzchnia m agazynow a istn iejących bibliotek um ożli­
w ia praw idłow e, zgodne z norm ą (250 wcHI^ńaTm^) przechow anie zaledwie 49®/o zbio­
rów. Tylko k ilka  z nich mieści się w  lokalach budow anych specjaln ie na  ten  cel. 
W w ielu zbiory przechow uje się w  piw nicach, n a  kory tarzach  i strychach  lub 
w odległych m agazynach, często bez dostatecznego zabezpieczenia przed kradzieżą, 
w nieodpow iednich w arunkach  term icznych, oświetleniowych i wilgotnościowych. 
W efekcie książki u legają licznym  uszkodzeniom i zniszczeniom, k tórym  nie m ożna 
skutecznie przeciw działać ze względu na b rak  odpow iedniej służby i urządzeń kon­
serw atorskich . Tym czasem  od 30”/o do 75®/o zbiorów  specjalnych w  bibliotekach 
uczelnianych w ym aga natychm iastow eT~£onserw acji. Również czytelnie i w ypoży­
czalnie n ie zawsze są odpowiednio usytuow ane, a pracow nie biblioteczne i inne 
pom ieszczenia dla personelu  byw ają z reguły  źle oświetlone i w entylow ane, n ie ­
dogrzane itp.

Spośród tych bibliotek szkół wyższych, k tóre udzieliły nam  inform acji, 22 oce­
niły  swoje w arunk i lokalow e jako niedostateczne, tylko 5 m a szansę uzyskania 
do 1989 r. nowego pomieszczenia, zaś w  planie inw estycyjnym  na la ta  1985 - 1990 
figu ru je  dalszych 9.

1.3. Podobne trudności w ystępu ją  w bibHotękach publicznych. Z 49 bibliotek 
w ojew ódzkich, k tó re  przekazały  inform acje na  ten  tem at, 9 okreśMło obecne w a­
ru n k i lokalowe jako dobre i bardzo dobre, 13 — jako dostateczne, 25 — jako n ie­
dostateczne. Nieco lepiej w ygląda sy tuacja bibliotek gm innych i ich filii: w  2 w o­
jew ództw ach uznano ją za dobrą, w 28 — za dostateczną i tylko w  5 — za n iedo­
stateczną. Zbliżone oceny uzyskaliśm y z bibliotek i filii w  m iastach.

W szczególnie k łopotliw ej sy tuacji zna jdu ją  się te biblioteki publiczne, k tóre 
w  w yniku  reform y adm in istracy jne j 1975 r. zm ieniły sta tus z pow iatow ej na w oje­
w ódzką. Poszerzeniu ich zadań ty lko w  nielicznych przypadkach tow arzyszyła po­
p raw a w arunków  lokalow ych. Do bardzo trudnych  należy zaliczyć w arunk i w oje­
wódzkich bibliotek publicznych w: Ciechanowie, Łomży, Siedlcach, Przem yślu, P łoc­
ku, Radom iu, Je len iej Górze, O strołęce i Tarnow ie.

Jeszcze gorzej w ygląda sy tuacja  lokalow ą bibliotek n a  wsi. Są one z reguły 
ciasne (średnio 30 m^), źle oświetlone, niedogrzane, zawilgocone. W arunki, w  jakich 
działa większość z nich, red u k u ją  ich funkcje w  okresie jesienno-zim ow ym  do w y­
pożyczania książek. N adzieje n a  uzyskanie budynków  po szkołach, likw idow anych 
w w yniku reform y szkolnictw a, spełn iły  się w  niew ielkim  stopniu. W iększość b u ­
dynków  poszkolnych przeznaczono na cele nie zw iązane z b ib lio tekarstw enir~  ‘

2, P lany  inw estycyjne przew idują w  la tach  1985 - 1990 w ybudow anie 5 w oje­
wódzkich b ib lio tek  publicznych, 148 bibliotek i filii na' wsi, 116 w  mieście (dane te 

J^obejmują rów nież adap tacje  i rem onty  kapitalne). Obecnie buduje się (głównie jed ­
nak  — adap tu je  i rem ontuje) 8 bibliotek wojewódzkich, 44 b iblioteki i filie na  w si
i 82 w  m iastach. Część planow anych i znajdujących się w  budowie bib lio tek  w iej­
skich znajdu je pom ieszczenie w  Domach Ludow ych i budynkach Ochotniczej S traży 
Pożarnej. Ten sposób zdobyw ania pow ierzchni lokalow ej w ydaje się słuszny i po­
w inien być upow szechniony w  całym  k raju , choć n ie m ożna go stosować w  m ia­
stach. H edukcja  tzw. budow nictw a kom unalnego na rzecz spółdzielczego pogorszyła 
sytuację bibliotek. W ysokie czynsze w  lokalach spółdzielni pow odują, że liczba p la ­
cówek bibliotecznych zakładanych w now ych osiedlach jest znikom a, są one m ałe
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i niedogodnie usytuow ane. S kutk iem  tego zwiększa się nacisk użytkow ników  na 
pozostałe, często także ciasne i n iefunkcjonalne b iblioteki w  cen tralnych  dzielni­
cach m iast.

3. Nowe _pomieszczenia dla bibliotek uzyskuje się najczęściej w  w yniku adap ­
tac ji budynków  o charak terze zabytkow ym  lub takich , k tórych  p ierw otne funkcje 
użytkow e w ygasły (cerkwie, zbory, pałace, dworki, zbrojownie). R estau racja  za­
by tku  to argum ent u ła tw iający  uzyskanie zgody na podjęcie inw estycji budow lanej, 
jednakże jej koszty są  zw ykle dużo w iększe niż budow y nowego obiektu, zaś w alo­
ry  funkcjonalne adaptow anego — o wiele m niejsze. Inw estycje biblioteczne cechuje 
długi cykl przygotow ania, p ro jek tow an ia i realizacji ,(10 -12  lat), w skutek  czego 
często już w  chw ili oddainia do użytku obiekt okazuje się zbyt m ały  i nie w  pełni 
odpow iadający potrzebom .

Pow ażne zastrzeżenia budzi też jakość projektów , opracow yw anych na ogół 
przez niew yspecjalizow ane zespoły, stosow anie ciężkich i m ateriałochłonnych kon­
strukcji, p rzestarzałych  technologii i złych m ateria łów  oraz niew łaściw e w ykonaw ­
stwo. N aw et niew ielkie placów ki biblioteczne p ro jek tu je  się i w ykonuje w  sposób 
raz na zawsze przesądzający o funkcji poszczególnych pomieszczeń. P rzy  budowie 
now ych nie stosuje się tecłunologii lekkich, nie korzysta z lokalnych możliwości 
p rodukcyjnych i m ateriałow ych. P rzyczyny tego stanu  rzeczy są złożone i w ielo­
rakie. W głów nej jednak  m ierze jest to w ynik ogólnie znanych niedom agań techno- 
logiczno-organizacyjnych w  przem yśle budow lanym , a także — braku  jakiejkolw iek 
insty tucji czy ośrodka koordynującego budow nictwo biblioteczne. Jako  w stęp do 
pow ołania takiego ośrodka mogą być trak tow ane prace poradnicze i konsultacyjne 
prow adzone przez In sty tu t K siążki i Czytelnictwa.

4. Obecnie w  toku  realizacji zna jdu ją  się następujące inw estycje: B iblioteka 
N arodowa, Biblioteka Techniczna Politechniki Ś ląskiej w  Gliwicach, Biblioteka 
G łówna U niw ersytetu  Gdańskiego, Biblioteki A kadem ii Ekonom icznych w  Pozna­
niu  i K rakov/ie, B iblioteka Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Opolu i B iblioteka 
Jagiellońska (magazyn). W arto zauważyć, -że rozbudow a bibliotek wyższych uczelni 
ogranicza się z reguły  do pomieszczeń m agazynowych. W praw dzie przyczynia się 
do tego un iw ersalny  kierionek grom adzenia zbiorów  większości tych placówek, 
jednakże w stosunku do potrzeb inw estycje biblioteczne na  uczelniach m ożna okreś­
lić jako znikome. Proces dekapitalizacji już istn iejących zasobów lokalow ych do­
datkowo tę n iekorzystną sy tuację pogarsza.

5. Perspektyw y budow nictw a bibliotecznego w iążą się ściśle z ogólnym stanem  
gospodarki. A naliza w ykonania zadań w  1985 r. jak  i opracowane prognozy w ska­
zują jednoznacznie, że w arunk i rozw oju gospodarczego k ra ju  będą w nadchodzą­
cych la tach  trudne: S k ładają  się n a  to różne przyczyny, w śród k tórych w ym ienia­
my tylko m ające bezpośredni związek z inw estycjam i bibliotecznym i. Są to: a) n iski 
p rzyrost osób, k tóre m ogą podjąć pracę i k tórych spora część będzie m usiała za­
silić sferę usług n iem aterialnych , b) konieczność obsługi zadłużenia k ra ju , powo­
dująca — do końca w ieku — zm niejszenie dochodu narodowego do podziału, a tym  
sam ym  — możliwości w zrostu konsum pcji i inw estycji, c) postępujący proces deka­
pitalizacji, zwłaszcza w  przem yśle, co już obecnie osłabia konkurencyjność eksportu , 
a w przyszłości może doprowadzić do zm niejszenia po tencjału  produkcyjnego, oraz 
pogorszenie jakości produkcji, niewydolność całego sek tora budowlanego, w  tym  
insty tucji usługow ych w  zakresie rem ontów  i konserw acji.

Tym  niekorzystnym  czynnikom  gospodarczym  tow arzyszą potrzeby i oczeki­
w ania społeczne na szybką popraw ę w arunków  życia. W ybór dotyczy głównie sfery  
inw estycyjnej, obejm ującej budow nictwo szkół, szpitali, m ieszkań i ich w yposaże­
nie, ale także — m otoryzacji, transportu , łączności, handlu  itp. D ecydujący będzie 
tu  podział nakładów  inw estycyjnych tak  w  skali globalnej, jak  lokalnej. N ierzadko 
pod naciskiem  w łasnych środow isk rady  narodow e m uszą dawać pierw szeiistw o
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innym  niż bib lio teka instytucjom , np. ośw iatow ym  (przedszkola) lub handlow ym  
(sklepy spożywcze). Dotyczy to zarówno środowisk w iejskich, jak  i m iejskich.

6. N ajw iększą konkurencję dla inw estycji biblioteczinych stanow i budow nictwo 
szkolne. P o trzeby w  te j dziedzinie wyznacza przede w szystkim  przew idyw any wyż 
dem ograficzny, k tó ry  w la tach  1986 - 1995 przejdzie przez szkoły podstawowe. Ozna­
cza to konieczność przyspieszonej budow y now ych obiektów  oraz rozbudow y i re ­
m ontów  kapitalnych  budynków  starych. Tymczasem już obecnie m inim alne potrzeby 
określa się na  2000 szkół oraz 35 -  40 tys. pomieszczeń lekcyjnych. Łączny koszt 
inw estycyjny szacuje się na ponad 400 m iliardów  złotych, z czego zasadnicza część 
pochodzić będzie z funduszów  Narodowego Czynu Pomocy Szkole. N iem niej po­
trzebna jest rozbudow a sieci przedszkoli w  m iastach i na  wsi; pow inna ona w zro­
snąć o ok. 3000 obiektów .

Przew iduje się ak tyw izację przedsiębiorstw  produkcyjnych, celem zaopatrzenia 
szkół w  przedm ioty  i m a teria ły  służące upraw ian iu  zajęć technicznych, k u ltu ry  f i­
zycznej i sportu, m uzyki i p lastyk i itd. Mieszczą się w  tym  również podręczniki 
szkolne i akadem ickie oraz w ydaw nictw a dla dzieci i młodzieży.

7. Zaspokojenie potrzeb inw estycyjnych zarówno w  sferze produkcyjnej, jak
i n ieprodukcyjnej, w ym agałoby utrzym ania bardzo wysokiego tem pa w zrostu do­
chodu narodowego: średnio 3 -  4®/o rocznie w  najbliższym  pięcioleciu, a w  latach 
1991 -1995 ok. 5,2®/o. Przyspieszenie to m ożna osiągnąć wyłącznie w  w yniku popraw y 
efektyw ności gospodarow ania i lepszej organizacji pracy. Na rozw iązanie istn ie ją­
cych problem ów  w pływ ać będzie postaw a społeczeństwa; od jego aktyw ności i stop­
nia iden ty fikac ji z założonymi celam i społeczno-gospodarczym i zależeć będzie w kład 
w rozwój nauki, techniki, produkcji. S praw y te w iążą się bezpośrednio z działal­
nością całego b ib lio tekarstw a, gdyż jednostki i g rupy społeczne o postaw ach o tw ar­
tych, dostrzegające szanse realizacji w łasnych asp iracji ku ltu ra lnych  i zawodowych, 
m ogą w ym uszać n a  bibliotekach uspraw nienie usług w  dziedzinie in form acji n a u ­
kow ej i technicznej oraz dostępu do krajow ej i zagranicznej lite ra tu ry  fachowej. 
Z akładając, że aktyw izacja społeczeństwa jest jedyną drogą w arunku jącą postęp
i rozw ój gospodarki narodow ej, należy stosownie zaprogram ow ać wyposażenie b i­
bliotek dla spraw niejszej obsługi użytkow nika i p racy  personelu. Społeczny nacisk 
na  skuteczniejsze działanie bibliotek i ośrodków  inte jest ciągle za słaby. Nawet 
te środow iska, k tórym  książka i 'in fo rm acja są ew identnie potrzebne do pracy  (nau­
kowej, dydaktycznej) rzadko w yraża ją sw oją opinię o funkcjonow aniu bibliotek. 
Być może nie w ierzą w  skuteczność w ypow iadania się na  ten  tem at, lub też nie 
zna jdu ją  zinstytucjonalizow anych form  artykułow ania potrzeb, dzięki którym  b i­
b lioteki uzyskiw ałyby społeczne w sparcie.

B. W yposażenie bib lio tek  w  m eble i sprzęty

1. P rodukcja  m ebli i sprzętów  bibliotecznych uzależniona jest nie tylko od 
możliwości produkcyjnych, ale także od przepisów  praw nych, p rak ty k i adm in istra­
cyjnej i system u zarządzania. Pomimo w ielu prób nie udało się stworzyć ogólno­
krajow ego system u p rodukcji i sprzedaży m ebli i sprzętów  bibliotecznych. Głów­
nym i przyczynam i niepow odzenia były: a) praw ne i inne ograniczenia dla p ro ­
dukcji pozarynkow ej, b) n ierytm iczne i trudne do przew idzenia pod względem 
ilości i asortym entu  zapotrzebow anie bibliotek (w ynikające m. in. z adm in istracy j­
nych u trudn ień  w  dokonyw aniu zakupów  przez instytucje), c) zróżnicowanie asor­
tym entow e, m ateria łow e i technologiczne produkcji m ebli i sprzętów  bibliotecznych
i w iążące się z tym  kom plikacje kooperacyjno-zaopatrzeniow e, d) w iększe za in tere­
sowanie producentów  m eblam i powszechnego użytku (zwłaszcza a trakcy jną „miesz- 
kan iów ką”).
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2. T rudności ekonom iczne ostatn ich  la t oraz zwiększenie stopnia samodzielności 
przedsiębiorstw  państw ow ych dodatkowo ograniczyły możliwości p rodukow ania m e­
bli i sprzętów  bibliotecznych w  przem yśle kluczowym. Zarazem  jednak m echanizm y 
reform y gospodarczej ożywiły zainteresow anie tego rodzaju  produkcją ze strony 
zakładów  spółdzielczych, p ryw atnych  i n iek tórych  specjalistycznych przedsiębiorstw  
państw ow ych. W edług Inform atora  In sty tu tu  K siążki i Czytelnictwa, w ytw arzaniem  
m ebli i sprzętów  bibliotecznych w  Polsce zajm owało się w 1985 r. 51 zakładów
0 bardzo zróżnicow anym  profilu, technologii i skali produkcji.

Dotychczasowe doświadczenia w skazują, że postu laty  uruchom ienia większego 
przedsiębiorstw a czy też cen trali zaopatrzenia bibliotek, w ielokrotnie zgłaszane przez 
środowisko biblio tekarskie m ają  w świetle w ym ienionych okoliczności m ałe szanse 
na realizację.

Zróżnicowana, k ró tkosery jna produkcja w yposażenia dla bibliotek może i po­
w inna być oparta  n a  drobnych i średnich w ytw órcach z sek tora spółdzielczego
1 pryw atnego. P rak ty k a  ostatn ich  la t dowodzi, że jest to obiecujący k ierunek  dzia­
łania. W ym aga on jednak  spełnienia k ilku  w arunków , a m ianowicie:

a) utw orzenia ośrodka badającego zarówno potrzeby bibliotek, jak  możliwości
i stopień zainteresow ania producentów , a więc odgrywającego rolę in form atora i po­
średnika m iędzy stronam i. Jest to szczególnie ważne dla drobnych producentów  
spółdzielczych i p ryw atnych. Ośrodek zajm ow ałby się ponadto opiniow aniem  pro­
jektów  i gotowych wyrobów, śledzeniem  doświadczeń zagranicznych w te j dzie­
dzinie i propagow aniem  dobrych wzorów;

b) przystosow ania do potrzeb bibliotek już istn iejących wzorów m ebli i sprzę­
tów  (np. regałów  produkow anych dla placów ek handlowych, stołów, biurek, szaf
i karto tek  przeznaczonych do b iu r i urzędów, wózków produkow anych dla szpi­
ta li itp.);

c) opracow ania i upow szechnienia zunifikow anych projektów  m ebli i sprzętów  
bibliotecznych, przede w szystkim : regałów  m agazynowych i innych, skrzynek i sza­
fek katalogow ych, stołów do czytelni, krzeseł dla czytelników  i wózków n a  książki. 
Dzięki tem u można by uniknąć nagm innego obecnie pro jek tow ania poszczególnych 
w yrobów  dla każdego nabyw cy ,(biblioteki) z osobna, co w ydatnie powiększa ich 
koszty przy  bardzo w ątpliw ych w alorach techniczno-funkcjonalnych (produkcja opar­
ta  często na półam atorskich  rozw iązaniach projektow ych);

d) spopularyzow ania dobrych zagranicznych wzorów m ebli i sprzętów  o kon­
stru k cji m ieszanej (przy użyciu m etali, tw orzyw  sztucznych, m ateria łów  drew no­
podobnych i drewnopochodnych), charak teryzujących  się dużą trw ałością i estetyką. 
T radycyjna technologia nie m a większych szans rozw oju wobec stale kurczącej się 
dostępności odpowiednich gatunków  drew na.

3. W szystkie te działania będą jednak połowiczne, jeżeli nie zostaną zwiększone 
budżety n a  zakupy zarówno mebli, jak  sprzętu. Uczeń szkoły podstaw owej, zwłaszcza 
n a  wsi i w  m ałym  mieście, pow inien wiedzieć, do czego służy w  bibliotece telefon,  ̂
m aszyna do p isania, foto lub kserokopiarka. Widok audiowizualnego sprzętu p rze­
ważnie zepsutego, zam kniętych na  klucz pomieszczeń do nauk i języków obcych, 
b rak  czytników  do m ikrokopii nie sp rzy ja ją  upow szechnianiu się pozytyw nej opinii
o bibliotece, niezależnie od tego, czy mieści się ona w  szkole lub wyższej uczelni, 
czy jest publiczna. W yposażenie bibliotek w  w ym ienioną w yżej ap a ra tu rę  jest je­
dyną drogą złagodzenia skutków  niedoboru książek i czasopism w  bibliotekach 
wszystkich typów. Bez uspraw nienia dostępu do m ateriałów  pierw otnych i zw ięk­
szenia możliwości ich kopiow ania wszelkie system y inform acyjne, zwłaszcza bazu­
jące na opracow aniach bibliograficznych i katalogach centralnych, nie spełnią po­
kładanych w  nich nadziei. Toteż w  ciągu najbliższego dziesięciolecia biblioteki po­

14



w inny przełam ać barie rę  techniczną, w prow adzając na  szeroką skalę: a) kopiow a­
nie tekstów  n a  poczekaniu m etodą kserograficzną, b) m ikrokopiow anie, zwłaszcza 
z użyciem  m ikrofisz i przenośnycłi czytników. Czytniki typu  „portable” pow inny 
służyć czytelnikom  nie tylko w  bibliotece, ale także za niew ielką op ła tą  w  domu. 
Dzięki now ym  rozw iązaniom  tecłmologicznym, popularne typy  takicłi czytników 
m ożna produkow ać w  Polsce po stosunkowo niskiej cenie um ożliw iając ich naby ­
cie osobom zainteresow anym . Przeprow adzona w  w ielu k ra jach  analiza ekonom icz­
na dowodzi, że upowszecłm ienie ksero — i m ikrokopiow ania przynosi bibliotekom  
duże oszczędności, polegające na ograniczeniu liczby egzem plarzy poszczególnych 
książek oraz przedłużeniu ich trw ałości. N iektóre biblioteki za granicą w  ogóle nie 
kupu ją  pew nych pub likacji w postaci p ierw otnej, poprzestając n a  mikxokopiach.

4. P ostu la t w prow adzenia n a  szerszą skalę kom puterow ych technik  re jestrac ji
i ew idencji czytelników  i wypożyczeń w  polskich bibliotekach w ydaje się słuszny, 
zwłaszcza w  placów kach o dużym ruchu  (biblioteki akadem ickie, publiczne). 
W zw iązku z tym  w skazane byłoby — oprócz zastosowania kom puterów  typu  Spec­
tru m  4!8 K t — podjęcie p rodukcji fo torejestratorów  przy w ykorzystaniu radzieckich 
kam er K w arc S 8 oraz perforacy jnych  aparatów  rejestracy jnych  (autom atycznych 
bibliotekarzy), opartych  na  nieobjętym  ochroną patentow ą system ie B row ne’a. P ro ­
dukcja obu typów  urządzeń n ie przekracza możliwości technologicznej k rajow ej 
spółdzielczości i rzem iosła.

Fotom iniaturyzacja zbiorów w bibliotekach polskich jest słabo i jednostronnie 
rpzwiioięta. S tosuje się p raw ie wyłącznie m ikrofilm y zwojowe, przede w szystkim  
przy archiw izacji cenniejszych dokum entów  prym arnych  oraz przy uzupełnianiu 
zbiorów (głównie braków  w ciągach czasopism),.. S tacjonarne czytniki m ikrofilm ów , 
choć stosunkowo nieliczne, są rzadko w ykorzystyw ane. Jeszcze rzadziej korzysta 
się ze zm iniaturyzow anych bibliografii i katalogów. Jedną z zasadniczych przyczyn 
tego stanu  rzeczy jest co najm nie j dw udziestoletnie opóźnienie we w prow adzaniu 
m ikrofisz, szczególnie przydatnych  przy identyfikacji, składow aniu i przesyłaniu  , 
opisów dokum entów . Upowszechnienie ta k  w ygodnej form y, jaką jest fo tom in iatu ry ­
zacja, zwłaszcza w  w yi^życzeniach międzybibliotecznych, w ym aga sprow adzenia 
z drugiej strefy  płatn iczej kilkudziesięciu dokum atorów, których koszt można by 
zrekom pensow ać oszczędnościami z im portu  tanich  m ikrofisz zam iast kosztow nych 
oryginałów  publikacji specjalistycznych.

5. N ajw iększe b rak i w  w yposażeniu bibliotek dotyczą jednak urządzeń i ap a­
ra tu ry  podstaw ow ej: m aszyn do pisania, kopiarek do k a rt katalogow ych i zgrze­
w arek  do folii. Poniew aż większość tego typu  sprzętu produkow ana jest w  Polsce, 
przyczyn słabego zaopatrzenia należy upatryw ać przede w szystkim  w  ogranicze­
niach form alnych. Konieczność zakupu w  państw ow ej sieci handlowej, u trudn ien ia 
dla odbiorców pozarynkow ych świadczą o trak tow an iu  bibliotek na rów ni z insty ­
tuc jam i adm inistracy jnym i i kom plikują nabycie nie tylko m aszyn do pisania czy 
zgrzew arek do folii, ale naw et kartonu, papierów  glazurow anych, flam astrów , b ru ­
lionów w  tw arde j opraw ie i innych m ateriałów  niezbędnych do norm alnej pracy 
bibliotekarzy. Zniesienie w spom nianych ograniczeń w  stpsunku do bibliotek w ydaje 
się sp raw ą konieczną i pilną.

6. N iezadow alająco przedstaw ia się wyposażenie bibliotek w  ap a ra tu rę  od tw a­
rzającą, audialną i audiow izualną. W prawdzie wiele placówek, zwłaszcza publicz­
nych i szkolnych, jest dość dobrze zaopatrzonych w  sprzęt tradycy jny  (projektory 
do przezroczy, gram ofony monofoniczne, magnetofony), jednak nie budzi on zain te­
resow ania użytkow ników  i jest w ykorzystyw any w  m inim alnym  stopniu. B rakuje 
nowoczesnej stereofoniczinej ap a ra tu ry  hi-fi o dużej mocy z v/ielogniazdowym sy­
stem em  odtw arzania płyt, taśm  i kaset. N iezw ykłą rzadkością są u nas m agne­
towidy, gry  telew izyjne i kom puterowe, podczas gdy w innych k raa jch  stanow ią one
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od k ilkunastu  la t podstaw ow y sprzęt audiow izualny przyciągający do bibliotek tych 
użytkowników, dla k tórych  książka nie jest dość silnym  m agnesem .

W ostatn im  czasie w  bibliotekach n a  Zachodzie udostępnia się także m ik ro ­
kom putery: są one a tra k c ją  dla sporej części młodzieży oraz pozw alają użytkow ­
nikom  w niekonw encjonalny sposób zdobywać wiedzę i poszerzać zainteresow ania 
nie tylko w  dziedzinie techniki, lecz także w  różnych gałęziach nauk i, dzięki pom y­
słowym  program om  gier edukacyjnych, strategicznych czy fabularnych.

W te j sferze zapóżnienie b ib lio tekarstw a polskiego jest ta k  wielkie, że nie 
sposób go bliżej olcreślić. U trw ala go zarówno b rak  w ym ienionych urządzeń, jak
i n ik łe  zainteresow anie tym  typem  usług bibliotecznych, określanym  jako „modne 
now ink i”. Przełam aaiie k lim atu  obojętności, a naw et niechęci wobec pożytecznych 
innow acji, to konieczny w arunek  niepow iększania dystansu cywilizacyjnego dzie­
lącego nasze społeczeństwo od k rajów  przodujących. Jeszcze w  tym  dziesięciole­
ciu należy wyposażyć w  m agnetow idy, gry  telew izyjne i kom puterow e p rzynajm niej 
jedną bibliotekę publiczną w  każdym  w ojewództw ie.

7. Podsum ow ując przedstaw ione w yżej problem y lokalow e i wyposażeniowe 
trzeba stw ierdzić, że jest to sfera szczególnie uciążliw a dla osób k ieru jących  co­
dzienną działalnością bibliotek. W ymuszone okolicznościami, dalekie od optym al­
nych rozw iązania tych problem ów  pochłan ia ją nakłady, k tóre graniczą w łaściw ie 
z m arno traw stw em  ponieważ każda placów ka m usi we w łasnym  zakresie rozw ią- 
zyw ać „kwestie inw estycyjne i wyposażeniowe, za każdym  razem  niejako od nowa, 
bez fachow ej i kom peten tnej pomocy z zew nątrz. K ierow nictw o każdej biblioteki 
podejm ującej budowę, przebudowę, m odernizację czy w ym ianę m ebli i w yposaże­
nia, s ta je  przed tym i sam ym i problem am i planow ania, p ro jek tow ania i rea liza­
c ji, jakie były udziałem  poprzednich bądź są udziałem  innych kierow nictw  w yko­
nujących  podobne zadania w  innej części k ra ju .

W podobny sposób m ożna określić sy tuację potencjalnych p ro jek tan tów  i w y­
konaw ców  ta k  budynków , jak  sprzętów  i w yposażenia bibliotecznego. Większość 
z nich podejm uje pracę bez w cześniejszych doświadczeń, borykając się z rozw ią­
zaniem  problem ów  w ielokrotnie już rozw iązanych w  innym  czasie i m iejscu.

Zaplecze pro jektow e i w ykonaw cze w  Polsce jest dość skrom ne, ale w y sta r­
czające do zaspokojenia podstaw ow ych potrzeb k rajow ej sieci bibliotecznej w  za­
kresie budow nictw a oraz zaopatrzenia w  meble, sprzęty  i apara tu rę . To, iż niedobór 
usług w  te j dziedzinie odczuwa się znacznie bardziej niż uzasadniałyby to obiek­
tyw ne w arunk i, w ynika przede w szystkim  z b rak u  s y s t e m u  u s ł u g  i n w e ­
s t y c y j n y c h  i z a o p a t r z e n i o w y c h  dla bibliotek i placów ek pokrew nych 
(ośrodki inte, archiw a). Rozstrzygnięcie te j spraw y w  m yśl postu latów  środow iska 
bibliotekarskiego, to jest poprzez budow ę fab ryk i (czy naw et kom binatu) p roduku­
jącej stosowne m eble i sprzęt, należy ocenić jako rozw iązanie w  sensie ekonom icz­
nym  nieefektyw ne. Tego typu  postu laty , odzw ierciedlające sposób m yślenia zgodny 
z  funkcjonującym  przez dziesięciolecia system em  nakazow o-rozdzielczym , m ają  obec­
nie m niejsze szanse realizacji niż kiedykolw iek przedtem . W ieloasortym entowe, 
skom plikow ane i n ierytm iczne zapotrzebow anie b ib lio tekarstw a na usługi i sprzęt 
n ie  m ogłoby w  w arunkach  reform y gospodarczej zapewnić żadnem u przedsiębior­
stw u  ciągłości p rodukcji i zbytu, a w konsekw encji — możliwości p rze trw an ia  na 
rynku .

W łaściwe rozw iązanie może nastąpić dzięki pow iązaniu w  jeden system  istn ie­
jącego po tencja łu  inw estycyjno-produkcyjnego, poprzez zorganizowanie ośrodka in ­
form acji, konsultacji i pośrednictw a pom iędzy bibliotekam i a usługodaw cą lub p ro ­
ducentem . Zakres działania takiego ośrodka i jego lokalizacja to kw estie szczegóło­
we, których rozpatrzenie stanie się celowe dopiero po uzgodnieniu, że tak i k ierunek 
działania jest słuszny.
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III. OŚWIATA I ORGANIZACJA SZKOLNCTWA

1. Oprócz w spom nianych nakładów  inw estycyjnych na rozbudowę szkolnictwa, 
głównie pomieszczeń i wyposażenia m aterialnego, które w  nadchodzącym  dziesię­
cioleciu pochłoną znaczną część budżetu państw a, duże znaczenie m a preferow any 
typ kształcenia (średnie ogólnokształcące, zawodowe, wyższe). Typ szkoły determ i­
nuje program  nauczania, k tóry  może być realizow any w  duchu „ jak” lub „dlaczego”. 
Od rozpow szechnienia się tego lub innego k ierunku  kształcenia zależeć będzie roz-

I wój czytelnictw a i potrzeb inform acyjnych, a w następstw ie — znaczenie biblioteki 
,_szko]nej, oraz zakres korzystania z usług bibliotek publicznych (zwłaszcza dla dzieci

i młodzieży). N ajistotniejsze w ydaje się jednak to, czy inform acja naukow a, czy­
telnictwo, um iejętność posługiw ania się sprzętem  elektronicznym  staną się in teg ral­
ną częścią nauczania poszczególnych przedm iotów, czy też będą funkcjonow ały 
osobno. Czy podatność szkoły na w pływ  otoczenia znajdzie w yraz we w spółdziałaniu 
z biblioteką publiczną i jak  — w zw iązku z przew idyw anym i zm ianam i — kształ­
cić się będzie b ibliotekarzy szkolnych.

2. P y tan ie o preferow any typ  szkolnictw a m a dla biblio tekarstw a znaczenie 
podstawowe. W świetle badań  czytelnictw a wiadomo, że wzrost liczby osób ze śred­
nim  ;(zwłaszcza ogólnokształcącym) i wyższym w ykształceniem  w pływ a korzystnie 
na jego rozm iary, pow odując poszerzanie się zasięgu książki literackiej, popularno­
naukow ej oraz tzw. funkcjonalnej, potrzebnej w  trakcie n auk i czy podnoszenia kw a­
lifikacji zawodowych. W ykształcenie i ogólna ku ltu ra  czytelnicza pobudzają o tw ar­
tość i jednocześnie krytycyzm  wobec treści przekazyw anych ze źródeł pozaksiąż- 
kowych, sp rzy ja jąc samodzielności w  poszukiw aniu rzetelnej inform acji. Takie po­
dstawy leżą — pośrednio — u podstaw  rozwoju usług inform acyjnych, obejm ujących 
różne dziedziny nauki, techniki i życia społecznego. W yraźnym  progiem , po k tó­
rego przekroczeniu zdecydowanie w zrasta zainteresow anie książką, zwiększa się re ­
gularność czytania, rozszerza zestaw  lek tu r i w zrasta zdolność ich selekcjonowania, 
jest szkoła średnia, przede w szystkim  ogólnokształcąca.

3 ._ ^ rzy  odm iennych zadaniach, biblioteki szkolne i pubHczne m ają zbliżony 
skład czytelników. lAnaliza przeprow adzona w  bibliotekach publicznych w ykazuje, 
że ok. 34,7®/o ich użytkow ników  stanow ią dzieci do la t 14. Jeżeli doliczymy do tego 
uczniów szkół średnich, to można przyjąć, że praw ie połowa publiczności bibliotek 
to ucząca się młodzież. Ta najliczniejsza i najaktyw niejsza grupa czytelników m a 
do sw ojej dyspozycji niew spółm iernie m ałą część zbiorów: lite ra tu ra  dla dzieci
i młodzieży stanow i przeciętnie 23,2%, zaś jej wypożyczenia — 37,2%. Tak więc ci, 
którzy najw ięcej czytają, m ają  najm niejszy wybór. P rzy  tym  poszukują oni w  b i­
bliotekach także lek tu r nie u ję tych  w  program ie nauczania, ale potrzeby te są tylko 
częściowo zaspokajane ze szkodą dla ich zainteresow ań. Jeżeli sy tuacja organiza­
cyjna i m ateria lna  bibliotek szkolnych nie popraw i się, biblioteki ijubliczne z m yślą
o te j kategorii użytkow ników  będą zmuszone dokonać zm ian w  struk tu rze  swoich 
zbiorów, w  form ach obsługi, w  zatrudnieniu, a szkolnictwo bibliotekarskie będzie 
m usiało uwzględnić w swoich program ach pracę z dziećmi i młodzieżą w  biblio­
tekach publicznych. W św ietle obserw acji ta  w yspecjalizow ana opieka jest szczegól­
nie potrzebna na wsi i w m ałych m iastach. W środow iskach tych biblioteka pu­
bliczna, z reguły lepiej zaopatrzona w  książki niż biblioteka szkolna, jest najczęś­
ciej główną insty tucją  um ożliw iającą kon tak t z książką i sprzyjającą rozwojowi 
zainteresow ań czytelniczych.

4. "W opinii społeczeństwa polskiego ukończenie szkoły podstaw owej oznacza 
nislci poziom w ykształcenia, toteż obserw uje się powszechne dążenie do jego pod­
wyższania. Głównym kierunkiem  kształcenia ponadpodstawowego jest szkolnictwo 
zawodowe. W ynika to zarów no z ukształtow ania sieci szkolnej, k tóra w prak tyce
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w ym usza w ybór określonej drogi edukacji, jak  i rzeczywistego zain teresow ania szko­
lą zaw odową ze strony  uczniów i ich rodziców.

O tak im  nastaw ien iu  św iadczą przem iany w  stru k tu rze  w ykształcenia społe­
czeństw a polskiego, jakie dokonały się w  latach 1960 -1982; liczba osób z w ykształ­
ceniem  podstaw ow ym  wzrosła z 7 838 tys. do 12193 tys., z zasadnic-zym zawodo­
w ym  — z 630 tys. do 5 223 tys., z w ykształceniem  średnim  — z 2 046 tys. do 
6 072 tys. Szacuje się, że w  okresie pow ojennym  (do 1984 r.) uczelnie wyższe w y­
dały ok. pó łto ra m iliona dyplom ów ukończenia studiów.

Z w raca uw agę rosnący odsetek młodzieży podejm ującej naukę w  zasadniczych 
szkołach zawodowych. W roku  szkolnym  1960/61 przyjęto  do mich 26,7®/o absolw en­
tów  szkół podstaw ow ych, w  1970/71 — 42,6®/o, w  li983/84 — 42,8®/o. W tym  czasie 
w  szkołach średnich (zawodowych i ogólnokształących) rozpoczęło naulcę odpow ied­
nio: 41,2*/o, 33,6®/o i 41,5®/o absolw entów . Zm niejsza się w yraźnie zainteresow anie 
liceam i ogólnokształcącym i, do k tórych w  tych sam ych la tach  przyjęto: 25,5®/o, 
17,6®/o i 19,2®/o. Na pełną edukację średnią decydują się częściej dziev/częta niż 
chłopcy. R zutuje to następnie na s tru k tu rę  przyjm ow anych do policealnych studiów  
zawodowych i na wyższe uczelnie. Tu też m a swoje źródło fem inizacja w ielu zawo­
dów, w tym  również bibliotekarskiego.

5. W zrost poziomu w ykształcenia całego społeczeństwa, szczególnie średniego
i wyższego7~śtańowi podstaw ę rozw oju zainteresow ań czytelniczych i upowszech­
n ian ia się naw yków  korzystania z bibliotek oraz z ich usług inform acyjnych.

Jednak  mimo w yraźnego postępu, dom inującym  typem  edukacji, obejm ującym  
63,7®/o społeczeństwa, jest szkolnictwo podstaw owe i poinadpodstawowe (głównie — 
zasadnicze zawodowe). Pozw ala ono przyswoić elem en tarną wiedzę i um iejętności 
przydatne do w ykonyw ania określonego zawodu. Zapotrzebow anie na tak  kształco­
nych pracow ników  stanow i rezu lta t stosow ania nieskom plikow anych narzędzi w p ro ­
cesach produkcyjnych. W m iarę rozw oju technologii bardziej potrzebni s ta ją  się 
pracow nicy z w ykształceniem  średnim  i policealnym , a naw et wyższyin. O ile 
w  szkole powszechnej podstaw ę nauczania stanow i książka i czasopismo, to w  za­
sadniczych zawodowych ustępu ją one m iejsca zajęciom praktycznym . P rogram y 
w  tych szkołach tylko w  niew ielkich stopniu sp rzy ja ją  sam odzielnem u zdobyw aniu 
wiedzy oraz rozwojowi zainteresow ań kultura lnych , w tj^m czytelniczych. Tę n ie­
korzystną sy tuację pogarsza fakt, że w szkolnictw ie zawodowym niechętnie podej­
m ują pracę nauczyciele z wyższym w ykształceniem  hum anistycznym .

6. W edług danych statystycznych, aktyw ność czytelnicza uczniów w szkołach 
podstaw ow ych' jest większa niż w  szkołach zawodowych. Ś rednia krajow a wypo­
życzeń na jednego ucznia w pierw szym  przypadku wynosi w mieście 16,22 i na 
wsi 15,43, w drugim  zaś — odpowiednio 9,46 i 9,59 rocznie. Z porów nania tego w y­
nika, że absolwenci szkół podstaw owych, którzy tra f ia ją  do szkół zawodowych byli 
bądź mało aktyw nym i czytelnikam i, bądź też, że szkoła zawodowa nie podtrzy­
m uje i nie rozw ija ich zainteresow ań lekturow ych. Ja k  w ykazują badania, okres 
spędzony w  obu szkołach, jakkolw iek długi (8+3 lata), nie w ystarcza do u trw ale­
nia i rozwinięcia naw yków  korzystania z książki i biblioteki. Ucziniowie szkół pod­
stawowych, którzy są często bardzo aktyw nym i czytelnikam i i stanow ią znaczny 
odsetek użytkow ników  bibliotek publicznych, w dorosłym  życiu zwykle tracą  kon­
tak ty  z lek turą. W bibliotekach publicznych dorośli czytelnicy z w ykształceniem  
podstaw ow ym  stanow ią niew ielki procent.

7. N otowany od połowy la t siedem dziesiątych spadek tem pa przyrostu  czytel­
ników  w  bibliotekach publiczinych m a swoje źródło m. in. w  zm niejszeniu się za­
interesow ania szkolnictw em  średnim  i wyższym.

W latach 1976 - 1982 liczebność absolw entów  szkół średnich  ogólnokształcących 
zm alała o 27 tys, (13,5®/o), zaś liczba kandydatów  na studia spadła podwójnie, bo 
aż o 56 tys. (33,7"/o). Zjawisko to w iąże się m. in. z trudnościam i gospodarczymi
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k ra ju  i ze spadkiem  poziomu życia społeczeństwa o ok. 30®/o, odczuwalnym  szcze­
gólnie wśród pracow ników  umysłowych. Jakkolw iek w yniki badań  w skazują, że 
wyższe w ykształcenie jest w artością powszechnie i w j’̂ soko przez nasze społeczeń­
stwo cenioną, to praw ie 75®/o badanych na tę okoliczność mieszkaiicov/ m iast stw ier­
dziło, że absolwenci wyższych uczelni nie zarab ia ją  w ięcej niż inni. S tąd nasila­
jące się zainteresow anie szkolnictwem  zawodowym, które um ożliwia szybkie pod­
jęcie pracy zarobkov/ej, zwłaszcza chłopcom. Nie przysposabia ono jednak do s tu ­
diów wyższych ani do kształcenia ustawicznego. P referow anie edukacji zawodowej 
kosztem ogólnokształcącej m a — jak  tego dowodzą doświadczenia innych krajów
— niekorzystne konsekw encje nie tylko dla rozwoju ku ltu ry  i nauki, ale także in - 
n y c H '^ ie d z in ' żyćia społec^nego i gospodarczego.

7.1. Prognozy oświatowe w skazują, że zainteresow anie społeczeństwa polskiego 
kształceniem  zawodowym utrzym a się róy^nież w nadchodzących latach. Zbiegać 
się to będzie z trudnościam i m aterialnym i i organizacyjnym i szkolnictwa (wycho­
wawcze i dydaktyczne w artości tzw. zespołów szkół zawodowych, liczących n ie­
rzadko 2000 uczniów, były nieraz kwestionowane), n iedostatkiem  k ad r nauczyciel­
skich (potrzeby do 1995 r. ocenia się na ok. 150 tys. osób), brakiem  wyposażenia, 
podręczników i lek tur. Mimo tych niekorzystnych zjaw isk prowadzone będą prace 
nad zm ianam i program ów  nauczania na  poziomie podstawowym , zawodowym
i wyższym, nad  nową koncepcją i filozofią kształcenia. W pracach tych nie powinno 
zabraknąć udziału bibliotekarzy, a to z kilku powodów:

A. Jest p raw ie pewne, że w  ciągu 13 lat, k tóre nas dzielą od początku XXI 
wieku, teksty  drukow ane stanowić będą w dalszym ciągu podstawową pomoc dydak­
tyczną. Należy liczyć się jednak z szerszym zastosowaniem  m ateriałów  audiowizual­
nych i sprzętu  elektronicznego (powszechnie używ anych w szkolnictwie krajów  
rozwiniętych), choć będzie to  natrafiało  na bariery  w  postaci b raku  pomieszczeń 
bibliotecznych, niedostatecznych środków na zakupy odpowiedniego sprzętu, braku  
specjalistów  do jego obsługi i konserw acji;

B. W prowadzenie i w ykorzystanie na szerszą skalę m ateriałów  audiow izual­
nych, sprzętu  do ich odtw arzania oraz apara tu ry  elektronicznej (niektóre szkoły 
zakupiły już kom putery) powinno spowodować zm ianę funkcji biblioteki szkolnej. 
Czy będzie ona tradycy jną wypożyczalnią iektur, czy też poszerzy zakres swojego 
działania, tak  by przypisyw ana jej nazw a głó^Amego infonnatorium  szkoły w ypeł­
niła się rea lną treścią. Czy w pam ięci absolw enta biblioteka pozostanie m iejscem, 
w  którym  korzystało się nie tylko z encyklopedii, słownika, album u czy m apy, ale 
również z taśm y m agnetofonowej, płyty, m ikrofiszy, miejscem, w którym  nie tylko 
udzielono m u inform acji, ale k tórej on sam  był współtwórcą. Czy bibliotekarz 
będzie się kojarzył z określoną specjalnością, tak  jak  nauczyciel m atem atyki lub 
polskiego, czy jedynie z wypożyczaniem książki. To w łaśnie w  szkole podstaw owej, 
przez k tórą każdy m usi przejść, form uje się i upowszechnia stereotyp bibliote­
karza, funkcjonujący później w  świadomości dorosłych. Zm iany te zależą nie tylko 
od aktyw ności b ibliotekarzy i zasobności bibliotek szkolnych, ale również od sy­
stem u kształcenia nauczycieli, w  którym  książka i inform acja naukow a stanow iłyby 
nieodzowną i n a tu ra ln ą  część nauczania każdego przedm iotu;

C. P lanow ane inw estycje w szkolnictwie i budowa nowych szkół to okazja do 
opracowania, na podstaw ie najlepszych wzorów zagranicznych i doświadczeń pol­
skich, m odelu współczesnej biblioteki szkolnej. In icjatorem  i koordynatorem  tych  
prac pow inien być In sty tu t Bibliotekoznawstwa i Inform acji N aukow ej U niw er­
sytetu  W arszawskiego, od w ielu la t specjalizujący się w bibliotekarstw ie szkolnym.

8. Podjęcie prac nad  modelem i norm am i bibliotekarstw a szkolnego sta je  się 
szczególnie pilne w św ietle’ prognoz demograficznych. W latach osiem dziesiątych 
m am y do czynienia z kolejnym  wyżem dzieci i młodzieży w w ieku szkolnym  
(7 -14  lat). W dziesięcioleciu 1981 - ISflO liczebność te j grupy wzrośnie o ok.
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1050 tys., by w  1990 osiągnąć 5 260 tys. Tendencję tę ilu s tru je  lak t, że v.' r. 1985 
w szkole podstaw ow ej rozpoczęło naukę ok. 35 tys. dzieci w ięcej niż w roku po­
przednim . Po 1985 r. nas tąp ił wyż dem ograficzny młodzieży w  w ieku 15 -17 lat, 
k tó ry  u trzym a się do końca stulecia. W latacłi 19186 - 1990 przyrost tej kategorii 
w ieku vyyiniesie ok. 280 tys. Spowoduje to w zrost zapotrzebow ania na  w ykształ­
cenie ponadpodstaw ow e. W edług prognoz oświa.towych, 53 - 57®/» absolw entów  szkół 
podstawowycłi trafiać  będzie do zasadniczycłi szkół zav/odowych, zaś ok. 40*/o — 
zdobywać będzie pełne w ykształcenie średnie, z przew agą zawodowego (w 5-let- 
nicłi tecłm ikacłi i 4-letnicłi liceacłi zawodowych). Liczba przyjm ow anych n a  wyższe 
uczelnie ksz ta łtu je  się obecnie na poziomie ok. 50 tys. osób. S y tuac ja ta  nie ulegnie 
zasadniczej zm ianie do 1990 r., jeśli n a  zainteresow anie studiam i nie w płyną do­
datkow e czynniki społeczno-ekonomiczne. Poniew aż jednak  część młodzieży zre­
zygnuje lub odpadnie w  trakc ie  nauki, liczba absolw entów  będzie dużo m niejsza 
niż przy ję tych  na  pierw szy rok studiów.

i9. Związki bibliotek ze szkolnictwem  są oczywiste, n iem niej zakres ich oddzia­
ływ ania jest znacznie szerszy i daje się odnieść do całego system u edukacji n aro ­
dowej, w  k tórym  mieści się również ośw iata dorosłych. Społeczeństwo nasze s ta ­
rzeje się. Osoby w w ieku 60 -  80 lat, k tórych stale przybyw a, stanow ią znaczną 
część (13,4®/o) ludności. Em eryci i renciści odgryw ają ważne i pożyteczne role spo­
łeczne: rodzinne, ku ltu ra lne , gospodarcze i polityczne. Istn ie je  pilna potrzeba stw o­
rzenia te j grupie w łaściw ych w arunków  aktyw nego uczestnictw a w kulturze, zdo- 
bywamia i odnaw iania wiedzy. Jedną z form  sprzy ja jących  lepszej jakości życia 
ludzi starszych są znane już u nas, nieliczne w praw dzie, ale cieszące się powodze­
niem  i reprezen tu jące wysoki poziom, uniw ersytety  trzeciego w ieku. Jeśli chodzi
o doświadczenia polskich bibliotek w  św iadczeniu usług dla osób starszych, to 
w porów naniu  z zagranicą są one bardzo ubogie. Odczyt, w ystaw a, gdzieniegdzie 
koła przyjació ł biblioteki, (które nb. p raw ie zanikły). P róby dotarcia z książką 
do osób wiekowych, niepełnospraw nych, przeby^^ających stale w  domu i chorych są 
nieliczine. I choć Stow arzyszenie B ibliotekarzy Polskich s ta ra  się popularyzow ać 
usługi, W blioteki bronią się przed poszerzaniem  zaki*esu swojego działania ze 
względu na kłopoty organizacyjne, szczupłość personelu i n iedostatek  Itsiążek z dużą 
czcionką, przeznaczonycli dla czytelników  z w adam i w zroku. Mimo tych trudności, 
istn ieją  duże i nie w ykorzystane możliwości w ciągnięcia do w spółpracy młodzieży 
szkolnej, harcerzy, członków PCK oraz ludzi dobrej v/oli; m ogliby oni np. dostar­
czać książki ludziom  starszym , a w  razie potrzeby poświęcić trochę czasu na głośne 
czytanie. E dukacja narodow a to nie tylko przekazyw anie wiedzy w  tak im  czy in ­
nym  system ie szkolnym, lecz także budow anie takiego system u w artości i wzorów 
zachowań, w którym  dom inować pow inna bezinteresowność, gotowość n iesienia po­
mocy słabszym  fizycznie, w yrozum iałość dla cudzej inności, szacunek dla osób 
w  podeszłym  w ieku. To w łaśnie w  bibliotece m ają  szansę spotykać się i w ym ieniać 
poglądy ludzie starzy  i młodzi. To w łaśnie w  bibliotece mogą się przełam yw ać b a­
rie ry  n ie to lerancji i n ieufności m iędzy pokoleniam i.

IV. RUCH WYDAWNICZY W POLSCE I NA SWIECIE

A . Produkc.ia krajowa

1. Fachowe piśm iennictw o biblio tekarskie dostarcza licznych danych o rew olu­
cyjnych przem ianach, jakie dokonały się w  rozprzestrzenianiu  inform acji i tekstów  
dzięki elektronice. W wielu k ra jach  rozw iniętych zaaw ansow ane są prace nad cza­
sopism am i elektronicznym i (biorą w  nich udział również biblioteki) oraz nad udo­
stępnianiem  tekstów  za pośrednictw em  ekranów  telew izyjnych i m ikrokom puterów  
zainstalow anych w  m ieszkaniach pryw atnych. W ynalazki te pozw alają elim inować
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pośrednictw o trad y cy jn e j poligrafii i oszczędzać papier, którego n iedosta tek  odczu­
w ają  różne k ra je . P rzew idu je się, że pod koniec tego w ieku książka u trac i swoje 
dotychczasowe znaczenie jako środek kom unikow ania się ludzi w  nauce, technice 
czy oświacie, że będzie służyła głów nie jako rozryw ka, że — jednym  słowem — 
kończy się 500-ietnia era  słowa drukowanego, a  zaczyna era  in form acji elektronicz­
nej. "

W ś^viatowej sta tystyce w ydaw niczej prognozy te nie zna jdu ją  jeszcze odbicia. 
G lobalna p rodukcja  książek v.^yposiła w  ty tu łach: w  1955 r. 269 tys., w  1975 — 
óies tys., zaś w 1980 — 726 tysl^kajpraw dopodobniej w  połowie la t dziew ięćdziesią­
tych  dojdzie do m iliona tytułów . N ajw iększą dynam ikę pod tym  względem w yka­
zały w  la tach  1977 - 1979 następu jące kraje : Belgia (4lVo), A ustralia  (24®/o), RFN 
(22®/o), K anada C20*/o), K orea Południow a (l&®/o). W ielka B ry tan ia (14®/o) i Jugosła­
w ia (14*/o).

Ja k  w idać, n ie zawsze najw ięcej książek w ydają  k ra je  przodujące w  rozw oju 
nauki, technik i i przem ysłu  czy te, k tórych języki upow szechniły się w  kom uni­
kacji naukow ej, technicznej, przem ysłow ej, handlow ej oraz szerzej — hum anistycz­
nej, zwłaszcza literack iej. Do najpopularn ie jszych  języków, k tóre m ożna trak tow ać 
jako kom unikacyjne, należą: angielski, niem iecki, francusk i i rosyjski. P iśm iennictw o 
w  tych językach m a najw iększe szanse rozprzestrzeniania się, zarówno jeśli chodzi
o dzieła oryginalne, jak  i tłum aczone. Oprócz książek ukazuje się ok-J^O^tys. ty tu ­
łów czasopism, k tórych liczba rów nież wzi'asta. W ydaje się więc, że w  ciągu 13 lat- 
dzielących nas od końca w ieku nastąp i system atyczny w zrost św iatow ej produkcji 
w ydaw niczej px'zy rów noległym  do n ie j upow szecłinianiu się form  tw orzenia i od­
czytyw ania tekstów  bez pośrednictw a poligrafii. Dotyczy to, oczywiście, krajów  
gospodarczo rozw iniętych, o zaaw ansow anej technice.

Nie jesteśm y w  stan ie  określić, w  jakim  stopniu rozw ój polskiej elek tron ik i 
przyczyni się do zm niejszenia dystansu dzielącego nas od krajów , w  których  p rze­
m ysł elektroniczny decyduje o ogólnym poziomie cyw ilizacyjnym  i czy spow oduje 
to ograniczanie technik  poligraficznych. Nie tracąc z pola w idzenia możliwości, jakie 
niesie postęp techniczny, sądzim y, że n a  rozw ój k u ltu ry  naszego społeczeństwa do 
końca w ieku będzie w  dalszym  ciągu w pływ ała książka w  sw ojej tradycy jnej po­
staci, k tó rej upow szechnianie (głównie w  bibliotece) wspom agać będą rozm aite fo r­
m y reprograficzne (m ikrofilm , mikrofisze) oraz taśm y m agnetyczne. Polska m a bo­
gaty  zasób tekstów  rodzim ych, już znanych bądź zasługujących n a  poznanie. J e ­
szcze w iększy jest zasób tekstów  obcych przysw ojonych naszej ku lturze lub na  
przysw ojenie czekających. Upowszechnienie tego dorobku może dokonać się tylko 
poprzez sta ły  w zrost p rodukcji w ydaw niczej. O bliguje do tego nie tylko przyrost 
ludności naszego k ra ju , ale także w zrost poziomu jej w ykształcenia, aktyw ności 
um ysłow ej i asp iracji ku ltu ra lnych . W ażna jest zarówno liczba książek p rzy p ad ają­
cych na m ieszkańca, choć jest to tylko w skaźnik ilościowy, jak  rów nież w artość 
a rtystyczna i m erytoryczna w ydaw anych tekstów , zgodna z oczekiwaniam i czytelni­
ków, zaspokajająca ich już istn iejące zainteresow ania i sp rzy ja jąca nowym.

2, Liczba ty tu łów  książek w ydaw anych w  ostatnich la tach  w  k ilkunastu  k ra ­
jach, z k tórym i m ożna porów nyw ać Polskę, m niej lub bardziej regu larn ie rośnie.

j ia s  tym czasem  p rodukcja  w ydaw nicza przeważnie^ m aleje, a w  każdym  razie jest 
m niejsza niż w  1G80 r. (11 '9-19 ty tu łów  wszelkich publikacji nieperiodycznych). Jeśli 
p rodukcję ty tu łow ą 19T6 r. uznać za 100, to w  1S82 stanow iła ona w:
B ułgarii 133 
D anii 150 
F in land ii 162 
F ran c ji 144
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Hiszpanii 137 
Jugosław ii 116 
NRD 103 
RFN 131 
R um unii 102 
Szw ajcarii 114 
Szwecji 107 
W ielkiej B rytanii 133 
Włoszech 137 
ZSRR 109 
a tylko w:
Norwegii 90 
na Węgrzecłi 92 
w  Polsce 86.

Bezwzględną liczbą w ydaw anych tytułów  ustępujem y nie tylko takim  gigantom 
edytorskim , jak  ZSRR, W ielka B rytania, RFN czy Francja, ale krajom  znacznie 
mniejszym: Czechosłowacji, Danii, Holandii, Jugosław ii czy Szw ajcarii. Jak  widać, 
czytelnikowi polskiemu udostępnia się coraz m niej z coraz większego światowego 
dorobku piśmienniczego. Od 1980 r., kiedy ukazało się 958 przekładów, do 1984 r. 
ich liczba zm alała do 743 (na ogólną liczbę 9195 tyt., czyli 8,l“/o). Dla porównania: 
w  RFN wydano w  TS® r. 2428 przekładów, co stanowiło 10,7®/o ogółu, a w  1932 — 
6773 tytu ły  (czyli ll®/o). Znaczy to, że liczba przekładów wydanych w 1982 r. w RFN 
była ponad dziewięć razy większa niż w Polsce dwa lata później.

3. Według „Ruchu Wydawniczego w  Liczbach” globalna produkcja wydawnicza 
w  Polsce w 1983 r. wynosiła 9843 ty tu ły  „wydawnictw  nieperiodycznych”, a rok 
później — 10123. Nastąpił więc pewien wzrost, ale nie taki, by osiągnąć poziom 
1971 r., kiedy ukazały się 10 433 tytuły. Przy znacznym wzroście produkcji KiW, 
KAW i MAW nastąpił w ciągu tego roku spadek liczby tytułów  w ydaw anych przez 
tak  ważne dla czytelnictwa powszechnego oficyny, jak: —_____ —

Czytelnik z 200 do 180
Wiedza Powszechna z 77 do 67
PIW  ze 18'5 do 152
Iskry  ze 107 do 72
Nasza K sięgarnia z 205 do 191
W ydawnictwo L iterackie z 201 do 181
Ossolineum z 266 do 238
W ydawnictwo MON ze 185 do 165.

„ ^ d o b n ie  jest z lite ra tu rą  piękną. W 1984 r. do „Składnicy K sięgarskiej” do­
starczono najm niej w ostatnim  pięcioleciu tytułów  książek beletrystycznych. Jeśli 
w  1980 r. ich liczba wynosiła 1232, to w 1981 — 1018, w  1982 — 984, w 1983 — 1043, 
a w 1984 — 968. Zm niejszyła się również objętość w ydaw anych książek. P raw ie 
żaden k ra j nie w ydaje tak  w ielkiej części swych nakładów  w postaci książeczek 
liczących najw yżej 48 stron. P ra w ią  co trzecia polska^publikacja z 1984 r. to b ro ­
szura. Książeczki o objętości od 5 ^ o ' T6~ stron”  wynoszą w łącznym nakładzie 
22 9?5,T*tys. egz., co stanowi dziesiątą część całej produkcji, a od 17 do 48 stron — 
51481 tys. egz. (prawie czw arta część nakładów). Pozwala to podawać wskaźnik 
5,3 i 6,2 egz. na mieszkańca w dwu om awianych latach, ale napraw dę w 1983 r. 
przypadały na m ieszkańca 4 egz. druków  powyżej 48 stron i 1,3 cieńszych, a rok 
później odpowiednio — 4,2 i 2,0. Zanotowany ostatnio globalny wzrost nakładów  jest
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w  znacznej m ierze skutkiem  dużego zwiększenia nakładów  stosunkowo niew ielkiej 
liczby książek, a nie równom iernego w zrostu nakładów  publikacji poszukiw anych 
w księgarniach i bibliotekach.

io rm ie  .broszur wydaje^ się., u nas sporo tekstów  literackich. W 1'9®2 r. 
stanow iły one 13,4®/o ogólnej p rodukcji w ydaw niczej, a w  1984 r. już 16®/o; książki 
beletrystyczne to zaledwie 14,8®/o w ydanych tytułów . Tymczasem w  struk tu rze  w y­
daw niczej k ra jów  zasobnych gospodarczo p referu je  się lite ra tu rę  piękną. I tak  w
1979 r. je j udział w ynosił w: K orei Południow ej — 42,2®/o w  globalnej p rodukcji ty ­
tułow ej, H olandii — 42,l®/o, Izraelu — 41,6®/o, F rancji — 39,0®/o, Belgii — 34,5*’/o
i w  Szwecji — 34,7®/o. O dsetek wartościow ych książek beletrystycznych jest w  Polsce 
po prostu  za n iski dla rozw oju czytelnictw a powszechnego a podstaw owych braków  
nie zastąpią broszury.

5. Na przełom ie la t siedem dziesiątych i osiem dziesiątych szczególnie dotkliwie 
odczuw any był spadek produkcji w ydaw niczej dla dzieci i młodzieży. O statnio n a ­
stąp iła  pew na popraw a; liczba ty tu łów  w zrosła z 243 w  1931 r. do 3'90 w  1983
i 364 w  1984. G lobalny nak ład  wzrósł ponad dw ukrotnie, ale łączna objętość (w a r ­
kuszach w ydaw niczych) zw iększyła się bardzo nieznacznie, a przeciętna objętość 
jednego ty tu łu  zm alała z 9,77 w  1981 r. do 7,74 w  1983 i 6,91 w  1984.

6. W ydav/ane książki pozostaw iają wiele do życzenia pod względem jakości 
(złe gatunk i papieru , b raku jące  lub źle odbite strony, sklejanie zam iast szycia itp.). 
Są to spraw y znane i bibliotekarzom , i czytelnikom. Nie można też pom inąć w zra­
sta jących  cen książek, ponieważ mogą one zniechęcić do kupna te środow iska czy 
grupy społeczne, k tóre w  ubiegłych la tach zasm akow ały w  tw orzeniu księgozbiorów 
domowych. Chodzi tu  nie tylko o m alejące możliwości zakupu książek przez p rze­
ciętną polską rodzinę, ale rów nież o środki, jakie na ten cel mogą przeznaczyć np. 
biblioteki szkolne. W 1982 r. ceny książek zostały podniesione dwa i w ięcej razy, 
a od tego czasu rosną stale i w  szybkim  tempie. Uważna analiza oferty  w ydaw ni­
czej n iektórych oficyn w skazuje niezbicie, że szczególnie, wysokie ceny wyznacza

.się  książkom  najbardzie j atrakcy jnym  dla czytelnikó’w^ przy czym są to ceny d re­
nażowe, niezależne od wysokości nak ładu  (coraz powszechniejszą p rak ty k ą  sta je  
się w ydaw anie w  jak  najw iększym  nakładzie i po jak  najw yższej cenie), m ające 
zapew nić^m aksym alne zyski, które pozw alają na rekom pensatę s tra t ponoszonych 
m. in. w skutek  w ydaw ania książek nietrafionych.

Tak się składa, że czytelnicy w  bibliotekach są często również k lientam i księ­
garń. Dzięki bibliotece rodzi się . .chęć „zdobycia książek na .wiasność. Nie znaczy 
to wcale, że ci, k tórych nie będzie stać na kupno, zaczną korzystać z bibliotek. 
B adania przeprow adzone w śród inżynierów  chem ików  w ykazały, że tylko 40,8®/o 
spośród nich poszukiw ało lite ra tu ry  pozazawodowej w  bibliotekach publicznych
i związkowych; podstaw ę czytelnictw a stanow iły indyw idualne zakupy oraz księ­
gozbiory w łasne i znajom ych. Dla ruchu  wydawniczego i księgarstw a płynie stąd 
wniosek, że należy wzbogacić ofertę w ydaw niczą, by nie zniechęcić tych, którzy 
tra k tu ją  książkę jak  w yraz uczestnictw a w  kulturze. K upow anie nie jest jednak 
powszechne w naszym  społeczeństwie. K olejki w  w ielkom iejskich księgarniach są 
m ylące i nie odzw ierciedlają rzeczywistego zasięgu książki. Z przeprow adzonych 
w 1985 r. ogólnopolskich badań  nad zasięgiem czytelnictw a w śród ludności po­
wyżej 15 roku życia w yłan ia się następujący  obraz księgozbiorów domowych:

nie m ą książki (absolutnie żadnej) — 14,0®/o rodzin
do 10'książek  — 9,l®/o

11 - 20 — 9,7«/o
.,-* 1 — 50---------------- --- - — 21,8?/o

51 - 100 — 15,9«/o
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101 -200 — ll.S î/o
201 - 500 — 10,6*/o
501 - 1000 — 2,60/o

powyżej 1000 — l,2®/o ,,

Jeżeli założyć, że zbiór 20 tytułów  zawiera rzeczy przypadkowe, to można 
uznać, iż praw ie 1/3 naszego społeczeństwa nie gromadzi książek, W przypadku 
wyboru między kupnem  różnych przedmiotów, książka przegryw a me tylko z lo­
dówką czy odkurzaczem, ale często z magnetofonem  i adapterem . Również w hie­
rarch ii w artości zajm uje ona poślednie miejsce: m ając do wyboru telewizję, radio, 
kino, czasopismo i książkę, 13,2P/o badanych w łaśnie z niej zrezygnowałoby w pierw ­
szej kolejności. Przyczyn tego stanu rzeczy należy upatryw ać w struk turze naszej 
oświaty, w ciągle niskim  poziomie kształcenia i w ykształcenia społeczeństwa, jak 
również w  niedostatkach system u udostępniania książek, v/ zaniku dość rozw inię­
tego w  latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych kolportażu książki w zakładach 
pracy, złym zaopatrzeniu w iejskich kiosków i klubów „Ruchu”, trak tow ania sub­
skrypcji na zbiorowe dzieła klasyków jako swoistej pożyczki dla wydawnictwa, 
um ożliw iającej dyktow ania ceny.

7. Obecność książki w . domach polskich m a duże znaczenie dla jej rozprze­
strzeniania. Z badań nad ogólnokrajowym zasięgiem książki, obejm ujących rep re­
zentację całego społeczeństwa, wynika, że najczęściej jej źródłem byli: p rzy ja­
ciele, znajomi, rodzina (33,l®/o), na drugim  m iejscu — biblioteka publiczna (22,9®/o), 
na trzecim  — księgarnia (16,l®/o), na czw artym  — zbiory w łasne (14,4®/o). K ontak­
ty nieform alne są również głów^nym źródłem inform acji o książce (34,9®/o). Na dal­
szych m iejscach wymieniano: w łasne zainteresow ania (12,5®/o), przypadek (10,1%), 
prasę (6,9®/o), bibliotekarza (6,7®/o), telewizję (5,8®/o), autora, serię (5,4®/o, 3,4®/o). 
W skazania respondentów  na pozabiblioteczne źródła książek oraz inform acji o nich 
w yraźnie przeważały. Jest rzeczą godną uwagi, że liczba czytających czy deklaru­
jących czytanie jest w^iększa od liczby korzystających z bibliotek publicznych, cho­
ciaż część tych ostatnich wypożycza jednocześnie książki z innych źródeł. Ja k  w i­
dać, .zakres korzystania z biblioteki nie poszerza się, a  rola bibliotekarza jako in­
form atora i doradcy jest niewielka. Funkcji inform acyjnej w  odniesieniu do książki 
praw ie nie pełni rówmież telewizja, choć n iektóre seriale powodowały wzrost za­
interesow ania określonym i publikacjam i.

8. N arastające od połowy la t siedem dziesiątych trudności ruchu wydawniczego 
nie są w krajobrazie polskim czymś w yjątkowym . Żeby je zmniejszyć, tak  by 
efekty stały się widoczne gołym okiem na półkach księgarskich i bibliotecznych, 
trzeba zainwestować w przem ysł papierniczy i poligraficzny. Nie mogąc kom petent­
nie określić rozm iaru tych nakładów, proponujem y uporządkowanie kilku spraw, 
nie w ym agających żadnych środków finansowych, lecz określonych poczynań pro­
gram owo-organizacyjnych, do których najbardziej upoważnione w ydaje się M ini­
sterstw o K ultury  i Sztuki wespół z innym i instytucjam i państwowym i. Mamy tu 
na myśli:

a) wnikliwsze rozliczanie i ocenianie poszczególnych w ydaw nictw  za ich pro­
dukcję, szczególnie za rosnący udział broszur (czyli publikacji nie nadających się 
do użytku bibliotecznego), spowodowany nie tylko niedostatkiem  odpowiedniego pa­
pieru, niewydolnością działów introligatorskich w drukarniach, ale także dążeniem 
wydawców do ilościowego zwiększenia produkcji;

b) uwzględnianie postulatów  bibliotek, program ów  szkolnych, wyników badań 
czytelnictwa, rzetelnych analiz produkcji wydawniczej i rynku księgarskiego przy 
tw orzeniu i zatw ierdzaniu planów  wydawniczych;

c) zachęcanie lub zobowiązanie w ydaw nictw  do produkowania części nakładu
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w  tw arde j opraw ie (dla bibliotek), zwłaszcza publikacji popularnych, w ydaw anych, 
(wznawianych) w  dużych i m asow ych nakładach  — powyżej 20 tys. egz.;

d) w  przydziałach pap ieru  pierw szeństwo przyznaw ać tak im  renom ow anym ,, 
oficynom, jak: Czytelnik, Nasza K sięgarnia, PIW , W ydawnictwo L iterackie, Iskry,. 
Ossolineum, PWN, k tóre gw aran tu ją  wysoki poziom edytorski i k tórych po lityka’ 
w ydaw nicza odpow iada zasadom polityki k u ltu ra lne j i potrzebom  czytelniczym.

B. Import wydawnictw

1. K ra jow ą produkcję w ydaw niczą, na  k tórą sk ładają się teksty rodzim e i t łu ­
m aczenia pow inien uzupełnić im port zagran icznych książek i czasopism. Jednym , 
bowiem z w arunków "’p¥łfiiejszegó uczestnictw a w kultu rze innych narodów  jest 
dostęp do tekstów  opublikow anych w  oryginalnych językach. W nauce dostęp dO' 
p iśm iennictw a zagranicznego stanow i w arunek  postępu we wszystkich dyscyplinach,, 
zarówno w  badaniach podstaw owych, jak  i stosowanych. Z badań  przeprow adzo­
nych przez In s ty tu t B ibliotekoznaw stw a i In form acji N aukow ej U niw ersytetu  W ar­
szawskiego w ynika, że uczeni polscy za najpotrzebniejsze źródło inform acji nauko­
wej uw ażają: czasopism a źródłowe (100®/o), w ydaw nictw a zw arte (94®/o), m ateria ły  
konferencyjne (87®/o) i to niezależnie od dyscypliny naukow ej oraz rodzaju  p la­
cówki, w  k tó rej p racu ją.

2. ^Swiatowa-.^wradukęja czasopism oceniana jest n a  pk. 125_tys. tytułów . Wśród 
polskich pracow ników  inform acji naukow ej panu je  pogląd, że optym alne zaspoko-

. jenie potrzeb środow iska naukow ego można osiągnąć zapew niając dostęp do ok., 
50 - 60®/o czasopism naukow o-technicznych ukazujących się w  świecie. Tymczasem^ 
według ew idencji prow adzonej przez C entralny  K atalog Czasopism Zagranicznych. 
B iblioteki Narodowej, w  la tach  1976-1984 im port czasopism wynosił:

1976 — 24 424 ty tu łów
1977 — 25 06’9
1978 — 25 595
1979 — 25 796
1980 — 26 387 „ ?
1981 — 24 860
1982 — 23 070 
1'983 — 23 310
1984 — 23 490

1^0 Polski dociera więc ok. 18®/o ̂ światowej produkcji czasopism. Spośród 23 490' 
tytułów  ok, 10 000 (4Ó,2®/o) stanow i im port z drugiego obszaru płatniczego, czyli 
z k ra jów  w ydających najw ięcej czasopism niezbędnych dla rozw oju nauk i (Stany 
Zjednoczone, R epublika Federalna Niemiec, W ielka B rytania, F rancja , Włochy,. 
S zw ajcaria, H olandia, A ustria, Belgia i Szwecja). Dopływ z k rajów  socjalistycznycn, 
odbyw ający się na zasadzie w ym iany m iędzy akadem iam i nauk, bibliotekam i n a ­
rodowym i, naukow ym i i akadem ickim i, nie uległ pow ażniejszym  zakłóceniom, nato ­
m iast ^  w ym ianie z k ra jam i kapitalistycznym i zarysow ały się niekorzystne zm ia­
ny. Po p rostu  m niej w ysyłam y, m niej też dostajem y. Liczba zagranicznych p a r t­
nerów  Polskiej Ą kądęm ii N auk spadła z 10 250 w  1979 r. do 8500 w  1984. Ta droga 
pom nażania zbiorów sta je  się coraz m niej pew na, chociaż dla bibliotek sieci PAN 
jest ona najw ażniejsza. W zam ian za w łasne w ydaw nictw a (ok. 500 ty tu łów  rocz­
nie) o trzym ują one piśm iennictw o zagraniczne, które stanow i ok. 55®/o całej w y­
m iany (z tego — za pośrednictw em  Ośrodka Rozpowszechniania W ydaw nictw  PAN
— dokonuje się 25®/#, resztę realizu ją tow arzystw a naukow e we w łasnym  zakresie),
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N ^pew ność w ym iany jako źródła pozyskiw ania p iśm iennictw a obcego m a kilka 
p rzyczyn: a) od końca la t siedem dziesiątych ośrodki zagraniczne PAN ze względów 
oszczędnościowych zm niejszają obrót bezdewizowy, b) w ydaw nictw a polskie ogra­
niczyły lub zlikwidowały publikacje w  językach kongresowych, c) publikacje pol­
skie na rynkach  zachodnich są tanie, wobec czego naszym  partnerom  opłaca się 
sprzedać w łasne publikacje i kupić polskie.

3. Trudnościom  w im porcie i w ym ianie p iśm iennictw a zagranicznego, które 
w ystąpiły  w  połowie la t siedem dziesiątych, tow arzyszył w zrost liczby placówek 
naukow o-badaw czych i odpowiednio do tego — pracow ników  naukow ych (w latach 
1970 - 1977 o 65 /̂o; z 39 563 do 65 440 osób). Oczywiście, nie wszyscy pracownicy 
naukow i korzysta ją z piśm iennictw a zagranicznego i nie we wszystkich dyscypli­
nach jest ono jednakow o niezbędne. Są jednak dziedziny, w  których  dostęp do 
światowego dorobku jest szczególnie w ażny ze względów społeczynch, np. w m e­
dycynie. Tymczasem w C entrum  Medycznego K ształcenia Podyplomowego, liczba 
prenum erow anych czasopism spadła z 247 w roku akadem ickim  1978/79 do 21 
w 1982/83, a przydział dewiz na zakupy książek w 1984 r. w ynosił 38 dolarów.: 
K onsekw encje takiego stanu  rzeczy dotyczą już nie tylko rozw oju m edycyny jako 
nauki, ale mogą stanow ić zagrożenie dla zdrow ia społeczeństwa.

P rzy ak tualnym  poziomie p renum era ty  w iele zespołów naukow ych zaczyna od­
czuwać ,,izolację in fo rm acy jną”. Niemożność zapoznania się z najnow szym i osiągnię­
ciam i nauki św iatow ej za pośrednictw em  czasopism znacznie u trudn ia  prow adzenie 
badań. Odnosi się to zarówno do dokum entów  źródłowych, jak  też w ydaw nictw  
abstrak tow ych  i przeglądow ych typu „current contents”, k tóre stanow ią cenne źród­
ła inform acji naukow ej i dają  możliwość zam aw iania w ybranych artykułów  bez­
pośrednio u ich autorów .

4. U spraw nienie dopływu piśm iennictw a zagranicznego do polskich bibliotek 
wyma’ga 'Icilku  działań. Poza kom petencjam i bibliotekarzy leżą następujące;

a) przydział środków  dewizowych na zakupy (gw arantow ane ich umieszczeniem 
w Narodowym  P lan ie Społeczno-Gospodarczym) z jednoczesnym  w skazaniem  użyt­
kowników;

b) term inow e przekazyw anie tych środków;
c) w prow adzenie (z ew entualnym i m odyfikacjam i) opracow anych w  1982 r. 

przez M inisterstw o N auki, Szkolnictw a Wyższego i Techniki oraz C entrum  INTE 
zasad finansow ania im portu  i konsekw entne ich przestrzeganie;

d) zapew nienie Bibliotece Narodowej środków dewizowych na zakupy w stop­
n iu  um ożliw iającym  jej realizację zadań statu tow ych w  zakresie grom adzenia i udo­
stępnian ia zbiorów;

e) zainteresow anie ośrodków  przem ysłowych, k tóre dysponują tzw. rach u n k a­
m i odpisów dewizowych, kupnem  fachowej lite ra tu ry  zagranicznej, zwłaszcza ksią­
żek (ORW PAN jest gotów zapewnić pomoc w  załatw ianiu  formalności).
Z kolei środowisko biblio tekarskie pow inno podjąć następujące działania:

a) uspraw nienie inform acji o książkach i czasopism ach zagranicznych poprzez 
term inow e opracow yw anie i publikow anie katalogów  centralnych (głównie przez 
B ibliotekę Narodową) i innych spisów, jak  np. publikow any przez C entrum  INTE 
,.Wykaz w ydaw nictw  ciągłych im portow anych z k rajów  II obszaru płatniczego”. Do 
spisów tych lub naw et do katologów centralnych pożądane byłoby w łączenie n a ­
bytków  ośrodków  inte;

b) zapewnienie dostępu do czasopism zachodnich, k tóre sprow adzane są w n ie­
w ielkiej liczbie egzem plarzy (ok. 70«'/o czasopism w  5 egz. a 30<>/o — w 1 egz.), za 
pośrednictw em  m ikrofisz. Mogą one przyczynić się do rozw iązania problem u, który 
trap i szkoły wyższe, a mianowicie: zaopatrzenia studentów  w podstaw owe lektury. 
W prowadzenie m ikrofisz byłoby w ielkim  udogodnieniem  dla studiujących zaocznie,
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m etodą korespondencyjną lub  w  ram ach  telew izyjnych i radiow ych uniw ersytetów  
povv7szechnych. Mogłoby też ograniczyć tw orzenie kosztow nych tzw. księgozbiorów 
studenckich  w  bibliotekach uczelnianych;

c) za m ikrofiszow anie czasopism  i innych m ateria łów  pow inny być odpow ie­
dzialne cen tralne b iblioteki naukow e, b iblioteki insty tu tów  PAN oraz nowo pow ­
stałych ośrodków akadem ickich. P race te należy ściśle powiązać z tem atam i ba­
dawczym i podejm ow anym i przez poszczególne ośrodki naukow e bądź przem ysłow e 
in sty tu ty  naukow o-badaw cze. Do zespołów badaw czych powinno się koniecznie w łą­
czyć bibliotekarzy: m ogliby oni uczestniczyć w przygotow aniu w arszta tu  in form a- 
cyjno-piśm ienniczego, a jednocześnie zorientow ać się w przydatności czasopism za­
granicznych, zakresie ich użytkow ania, częstotliwości cytow ań w  k rajow ej i zagra­
nicznej lite ra tu rze  naukow ej oraz w ystępow ania poszczególnych ty tu łów  w  biblio­
grafiach  itp.;

d) w  dążeniu do usta len ia ilościowej i jakościowej s tru k tu ry  czasopism zagra­
nicznych, zgodnej z potrzebam i poszczególnych dziedzin nauki, niezbędne są syste­
m atycznie prow adzone badania potrzeb in form acyjnych środow isk naukow ych.

V. ZASIĘG CZYTELNICTW A POW SZECHNEGO

1. Rozwój czytelnictw a powszechnego i zapotrzebow anie na usługi in form acyj- 
j n e  uzależnione śą 1 )3 'kilkuTczynników :

a) s tru k tu ry  społecznej, k tó ra  sprzy ja (lub nie) upow szechnianiu się postaw  
o tw artych  na zdobyw anie wiedzy i w ykształcenia czy podnoszeme kw alifikacji;

b) poziomu ekonom icznego, um ożliw iającego rozwój produkcji w ydaw niczej 
zgodnie z oczekiw aniam i społecznym i;

c) zaaw ansow ania technik  kom unikacyjnych: łączności, poligrafii, reprografii, 
w ydruków  kom putero; ;v' ,i;

d) dom inujących form  kom unikacji społecznej: środków  masowego przekazu, 
skom puteryzow anych baz danych, obejm ujących inform ację nie tylko o książkach
i czasopism ach, ale rów nież o dokum entach życia społecznego.

W układzie tych czynników  czytelnictw o powszechne stanow i podstaw ę ośw ia­
ty, jest rezu ltatem  działalności szkoły, 'zw łaszcza typu”^gólnokształcącego, k tó ra  
poprzez lek tu ry  pobudza w yobraźnię i sprzy ja poszukiw aniom  odpowiedzi na py tan ia 
n a tu ry  zarówno ogólnej (światopoglądowe, ideologiczne, polityczne), jak  i szczegó­
łow ej (dotyczące np. problem ów  w łasnego zawodu).

2. B adania czytelnictw a w skazują jednoznacznie, że zainteresow anie różnym i 
rodzajam i książek — literackich , popularnonaukow ych i fachowych — należy tra k ­
tow ać łącznie, jako jeden proces kulturow y. Często lek tu ra  jednego typu  pub li­
kacji pociąga za sobą zain teresow anie innym i. Rozwój zain teresow ań czytelniczych 
stanow i n a tu ra ln ą  podstaw ę do poszukiw ania inform acji, budow ania własnego w ar­
sztatu  czy w yrab ian ia  naw yku korzystania z tak ich  źródeł, jak  biblioteka, ośrodek 
in te  czy archiw um .

3. Zasięg czytelnictw a m a liczne uw arunkow ania społeczno-kulturow e. Do 
sprzyjający'c]TTiaTeząr*stopniowy i system atyczny w zrost poziomu ośw iaty, rozbu­
dowa system u szkolnego, rozw inięta p rodukcja w ydaw nicza i ła tw y dostęp do książ­
ki, gęsta sieć bibliotek szkolnych, publicznych i zakładowych. Spośród negatyw ­
nych w ypada w ym ienić: b rak  u trw alonych  tradyc ji i zachęty ze strony  środowiska, 
n iską pozycję książki w  h ierarch ii w artości, ubogą ofertę w ydaw niczą.

3.1, Dostęp jednostek i g rup  do książki jako przedm iotu  jest z n a tu ry  rzeczy 
ograniczony przestrzenią, k tó rą  trzeba przebyć, żeby dotrzeć do insty tucji sprze­
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dającej lub wypożyczającej książkę. Ograniczenie to w  pew nym  sensie dotyczy rów ­
nież dostępu do źródeł inform acyjnych. P rzy słabej łączności telefonicznej, dom inu­
jącą form ą są kontak ty  osobiste, zwłaszcza na wsi.

3.2. Możliwości kupna książki zależą od placówek sprzedaży, k tórych liczba
i rozmieszczenie kształtu ją  się różnie w  poszczególnych regionach i środowiskach.. 
M ieszkańcy m iast i ośrodków bardziej zurbanizow anych są pod tym  względem, 
szczególnie uprzyw ilejow ani, mogąc korzystać z różnych form  sprzedaży (księgarnie,, 
an tykw ariaty , kluby MPiK, kolportaż, sprzedaż uliczna i bazarowa, kierm asze) i w y­
pożyczania (biblioteki różnych typów, ośrodki inte, archiw a, grupy koleżeńskie, ro- 
dzirme itp.). Nie można tego powiedzieć o m ieszkańcach wsi. W końcu la t siedem ­
dziesiątych tylko 35,8®/o wsi naiało kioski „Ruchu”, nieco m niej — kluby (29,8®/o), 
w kilkuset były księgarnie, w  praw ie połowie <4-8,5®/o) — biblioteki. Rozproszenie 
w iejskiej sieci osadniczej — każe sceptycznie traktow ać możliwości tw orzenia no­
wych placówek sprzedaży, gdyż byłyby one ekonomicznie nieopłacalne. Ponieważ- 
kupno książki jest dla mieszkańców wsi nieporów nanie trudniejsze niż dla m ie­
szkańców m iast, pozostaje możliwość wypożyczenia. Powinny to gw arantow ać bib­
lioteki, lecz korzystanie z ich usług m a również swoje przestrzenne ograniczenia. 
Jak  w ynika z badań, mieszkańcy oddaleni o więcej niż 3 kilom etry od biblioteki 
po prostu  z niej nie korzystają, a znakom ita większość czytelników skupia się., 
w prom ieniu jednego kilom etra (w mieście prom ień zasięgu biblioteki jest znacz­
nie krótszy). Innym  utn.idnieniem  są błędy dystrybucji: księgarnie "wnejskie i m a­
łom iejskie oraz kioski „R uchu” otrzym ują publikacje trudne do sprzedania w m ieś­
cie, w skutek czego dostęp do książki na  wsi jest często równoznaczny z dostępem do 
książki byle jakiej. Odnosi się to również do księgozbiorów w w iejskich punktach 
bibliotecznych, a naw et w  filiach.

3.3. Mimo zróżnicowania w  dostępie do książki i większego uprzyw ilejow ania 
m iast, użytkownicy bibliotek w iejskich i filii stanow ili w 19‘84 r. 40,3®/o ogółu ko­
rzystających z bibliotek publicznych wobec 40,9"/o w  1983. Spadek ten, mieszczący 
się w granicach błędu statystycznego, jest jednak widoczny od wielu lat. Dla po­
rów nania: w 1971 r. m ieszkańcy wsi stanow ili 46,l®/o ogółu czytelników, a w  1982 — 
już tylko 40,l®/o. Potw ierdza to również w skaźnik czytelnictwa (v/ przeliczeniu na 
liczbę mieszkańców). W 1974 r. osiągnął on m aksim um  (24,I®/o) i od tego czasu po­
woli spadał, by w  r. 1.984 wynieść '20,1%. W świetle danych statystycznych nie 
potw ierdza się obiegowy pogląd, iż przyczyną zm niejszania czytelnictwa na wsi jest 
odpływ ludności do m iast, gdyż spadek liczby mieszkańców w yraża się współczyn­
nikiem  — 0,75, zaś liczby czytelników — l,;2o. Oba te trendy  m ają  jednak słaby 
przebieg i w ostatnich 3 - 4  latach zarówno liczba mieszkańców, jak  czytelników 
w ykazuje raczej tendencję zerową lub bardzo słabego przyrostu.

Potrzeby czytelników ze środowisk wiejskich, zwłaszcza młodzieży, są dość do­
kładnie rozpoznane. Ogólnie można stwierdzić, że w iążą się one z książkam i pew ­
nego rodzaju (przygodowymi, wojennym i, historycznymi, popularnym i powieściami).. 
Ignorow anie tego zjaw iska może w  końcu osłabić nie tylko popyt na ten typ lek­
tury, ale w  ogóle wszelkie zainteresow anie książką i sam ą gotowość do czytania.. 
N iedostatek określonych publikacji może wzmagać proces odw racania się, od ksią­
żek, zawężania się zasięgu czytelnictwa (co potw ierdza sta tystyka biblioteczna) 
...i obniżania poziomu jego intensywności.

Ponieważ b rak  książd-t atrakcyjnych  czytelniczo utrzym uje się od dav/na, można, 
przypuszczać, że stanowi on jedną z ważniejszych przyczyn ham ujących rozwój czy­
telnictw a dzieci, młodzieży i dorosłych na wsi. Takiej sytuacji sprzyja, niew łaści­
wa s tru k tu ra  wydawnicza oraz niedorozwój sieci i form  sprzedaży, ale również 
m ała przedsiębiorczość bibliotekarzy, niechętnych lub obaw iających się podjęcia za­
dań, jakie stoją przed biblioteką w środowisku wiejskim. Zadania te, sprowadzają--
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■ce się w  p rak tyce do organizow ania różnych im prez (wystawki, konkursy, prelekcje 
itp.), w spom agały niegdyś popularyzację książki i św iadczyły o aktyw ności bib­
lioteki. Wobec upow szechnienia się telew izji ich w pływ  jest dziś o w iele słabszy, 
naw et w śród najm łodszych użytkow ników  bibliotek.

4. N iezadow alający obraz czytelnictw a m a również swoje uw arunkow ania w  ta ­
kich zjaw iskach, jak  zm niejszanie się asp iracji edukacyjnych wśród młodzieży ro ­
botniczej i w iejsk ie j, ćO‘ ż IfóTei sTanowi rezu lta t niew łaściw ej polityki ośw iatow ej
i ku ltu ra lne j. Nie bez znaczenia jest tu  rozrywkow e trak tow an ie ku ltu ry , uleganie 
ła tw ym  wzorom  telew izyjno-dyskotekow ym , czego ilustracją  są puste widownie 
V/ k inach na znakom itych nieraz, lecz trudnych  w  odbiorze film ach. N iedostatek 
książek trzeba więc rozpatryw ać wespół z ogólniejszymi zjaw iskam i jako efekt po­
głębiania się negatyw nych procesów w  sferze ośw iaty i ku ltu ry .

5. Jedną z głów nych cech ku ltu ry  współczesnej jest jej masowość i — co za 
tym  idzie — funkcjonow anie w ielkich audytoriów  telew izyjnych, radiow ych i p ra ­
sowych. V/ porów naniu  z n im i publiczność czytająca stanow i m niejszość i to w  Itaż- 
dej w yodrębnionej zbiorov/ości. K siążka przestaje  być (a — jak  w skazują obser­
w acje — proces ten  się u trw ala) podstaw ow ym  środkiem  przekazu, um ożliw iają­
cym  jednostce uczestniczenie w  kultu rze ponadlokalnej. F unkcję tę przejęły środki 
m asow e i(przede w szystkim  telewizja), k tóre propagują ujednolicone wzory zacho­
w ań kulturow ych, sposobu bycia, k sz ta łtu ją  swoiste form y języka. W niektórych 
k ra jach  obserw uje się jednak w ostatn ich  la tach  stopniowe przełam yw anie p ań ­
stwowego i kom ercyjnego m onopolu w  zakresie środków  przekazu, próby ich uspo­
łecznienia. Tw orzenie lokalnych program ów  telew izyjnych (naw et w osiedlach m ie- 
szkaniowycłi), upow szechnianie się m agnetow idów  i w ideokaset, dostęp z własnego 
m ieszkania do inform acyjnych, a naw et tekstow ych baz danych — przyw racają 
człowiekowi możliwość w spółudziału w  tw orzeniu ku ltu ry  i większego niż dotąd 
w yboru jej treści. W ykorzystanie te j szansy zależy, oczywiście, od aktyw ności po­
szczególnych jednostek czy grup  społecznych. Może to ograniczać się do kupow a­
nia odpowiedniego sprzętu  technicznego i odtw arzania w  domu tekstów  opracow a­
nych przez w yspecjalizow ane insty tucje, a może też prowadzić do świadomego w y­
boru i selekcjonow ania m ateria łów  o dużych w alorach artystycznych, a naw et sa­
modzielnego dokum entow ania in teresu jącej problem atyki.

6. C harak terystyczną cechą społecznego funkcjonow ania książki jest zróżnico­
w anie granic jej oddziaływ ania. P rzeprow adzone w  1985 r. przez In sty tu t Książki
i C zytelnictw a ogólnopolskie badania reprezen ta tyw ne ludności Polski powyżej 15 
roku  życia w ykazały, że ok. 40®/o badanych nie m iało w ciągu ostatn ich  12 m iesię­
cy żadnej styczności z książką, 23®/o deklarow ało kontak t przypadkow y (od 1 do 
6 książek), a jedynie _ 37®/o respondentów  można uznać za czytelników (powyżej 
6 książek). Jedną książkę m iesięcznie czyta już tylko ok. 27®/o dorosłych m ieszkań­
ców Polski, a p rzy  zaostrzeniu k ry terium  do 1 książki tygodniowo — zbiorowość 
czytelników  ogranicza się do 7®/o. <Oczywiście m am y tu ta j do czynienia z deklarac­
jam i respondentów ).

6.1. Tylko 63,6'®/c badanych (deklarujących kon tak t z książką) potrafiło  w y­
m ienić au to ra  i ty tu ł ostatnio czytanej książki. Najczęściej mówiono o litera tu rze  
„kioskow ej” (tygrysach, krym inałach) i popularnej. „U lubionych” pisarzy w ym ie­
niło 56,2 /̂o ankietow anych, podając z reguły tw órców  znanych, zapam iętanych ze 
szkoły, k tórych lista (według częstotliwości zgłaszania) ułożyła się następująco: 
Sienkiowicz, M ickiewicz, Kraszew ski, P rus, Żeromski, Konopnicka, Orzeszkowa, 
Siesicka, Rodziewiczówna, Bunsch. Na dalszych m iejscach znaleźli się: Dumas, 
Słowacki, F leszarow a-M uskat, Reym ont, D ąbrow ska, Dobraczyński, Kochanowski, 
H em ingway, W ańkowicz. Większość tych deklaracji to w ynik edukacji szkolnej, 
k tóra wyznacza k ierunek  zainteresow ań. Należy jednak być św iadom ym , że zestaw
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lek tur szkolnych, stanowiący w program ach uporządkowaną całość, ulega w trakcie 
odbioru znacznym przekształceniom  i ograniczeniom, osłaniając podstawowe funkcje 
lektury.

6.2. Świadczą o tym  w yniki badań nad funkcjonow aniem  wiedzy o kulturze, 
które w skazują na pogłębiającą się w latach siedem dziesiątych społeczną niewie­
dzę w zakresie narodowego dorobku. Z uwzględnionych w badaniach kilkudziesięciu 
elem entów kultury, zaledwie 15 można uznać za niem al powszechne w świadomości 
współczesnych Polaków. Do tych elem entów należą: pierwszom ajowe święto pracy, 
postacie 4 wielkich twórców (Chopin, M ate;’:o, Moniuszko, Stwosz), bojownicy
o wyzwolenie narodow e i społeczne (głównie K ; ,otko), pierwszy polski kosm onauta, 
przedstawiciele współczesnej ku ltury  masowej (głównie Rodowicz), dwie piosenki 
(„Wszystkie rybk i” i „Wio, koniku”), w iersz („Kto ty  jesteś?”) oraz pies Szarik — 
bohater serialu telewizyjnego. Chociaż pełne ujednolicenie ku ltu ry  nie jest w Pol­
sce możliwe ani naw et pożądane, choć kontakty  naszego społeczeństwa z ku ltu rą  
są zróżnicowane, a ich intensywność uzależniona m, in. od zasięgu książki i dostęp­
ności bibliotek, jednak nieznajomość podstawowych faktów  kulturow ych (np. imię 
Urszula tylko 13,5% respondentów  kojarzyło z Kochanowską, a M aryla — 5,6®/o 
badanych o w ykształceniu średnim  — z V7ereszczakówną) może mieć niekorzystne 
konsekwencje społeczne w  postaci niedoceniania wiedzy i wykształcenia, co może 
utrudnić już w  niedalekiej przyszłości wzajem ne porozum iewanie się.

6.3. Dzieje się tak  mimo w spom nianej w czytelnictwie powszechnym przev/agi 
zainteresow ania beletrystyką. Blisko, połowa (45,5®/o) wszystkich wypożyczeń w biblio­
tekach publicznych przypada na litera tu rę  piękną dla dorosłych. Jest ona równie 
chętnie czytana w środowiskach m iejskich i wiejskich, w śród starszych i m ło­
dzieży. W domowych księgozbiorach spotyka się najczęściej utw ory beletrystyczne, 
najczęściej też się je kupuje. Ten kierunek zainteresow ań czytelniczych m a w n a­
szym k raju  historyczne uzasadnienie, jest kontynuacją złożonych tradycji ku ltu ro ­
wych. Odgrywa też bardzo ważną rolę w  kształtow aniu świadomości kolejnych po­
koleń Polaków i wprow adzaniu ich do uczestnictwa w kulturze narodow ej i ogól­
noludzkiej. Proces ten dokonuje się przede wszystkim  za pośrednictwem  szkoły, 
ale rozwój czytelnictwa nie jest autom atycznym  rezultatem  działania tej głównej 
instytucji oświatowej.

7. W ieloletnie obserwacje kształtow ania się struk tu ry  księgozbiorów bibliotek 
publicznych pozw alają na sform ułow anie praktycznych wniosków, które dotyczą 
w równej mierze polityki gromadzenia, co w ykorzystania. Gromadzeriie stanowi 
funkcję produkcji wydawniczej, choć zawartość treściowa zbiorów ulega n ieustan­
nym  zmianom, najw yraźniej widocznym w bibliotekach publicznych, gdzie książki 
byw ają selekcjonowane, zaczytywane i gubione. Polityka grom adzenia i uzupełniania 
zbiorów powinna być kształtow ana na podstaw ie znajomości potrzeb czytelników, 
którym  pow inna odpowiadać — jeżeli nie całkowicie, to przynajm niej w części — 
bieżąca produkcja wydawnicza. Jest to, oczywiście, postulat, gdyż księgozbiory w ięk­
szości bibliotek nie są odbiciem ani produkcji wydawniczej, ani potrzeb czytelni­
czych. Są to przeważnie zbiory książek, które w różnych okresach i w różnych m iej­
scach były do nabycia. Z tych zróżnicowanych ofert poszczególne biblioteki kupo­
wały — wedle swych preferencji, kom petencji i możliwości finansowych — częścio­
wo to, czego rzeczywiście oczekiwali ich użytkownicy, częściowo to, co w różny 
sposób narzucali księgarze lub przedstawiciele władz, częściowo wreszcie — książki 
przypadkowe, które wprawdzie odpowiadają zakładanym  funkcjom  bibliotek, ale 
nie zawsze odpowiadają czytelnikom konkretnej placówki. W skutek tego księgozbio­
ry^ poszczególnych bibliotek są bardzo często nie w ykorzystywane. Z faktów  tych 
w ynika konieczność:

a) starannego, wnikliwego, odpowiedzialnego doboru książek do zakupu,
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b) system atycznego selekcjonow ania zbiorów bibliotek niższego stopnia i prze­
mieszczania n ie czytanych publikacji do placówek, w  k tórych są szanse na ich w y­
korzystyw anie.

7.1. N ajczęściej w  bibliotekach publicznych wypożycza się książki dla dzieci
i m łodzieży, powieści obyczajowe i historyczne, rom anse, książki o wojnie, przygodo­
we, detektyw istyczne, popularne poradniki, czyli lite ra tu rę  lekką, ła tw ą i p rzy jem ­
ną. N ajm niejszą, często zerową, liczbę wypożyczeń uzyskują publikacje propagando- 
wo-polityczne, m ałe form y literackie (opowiadania, szczególnie współczesne), poezje 
lub dram aty , u tw ory  w ielu współczesnych pisarzy, polskich i zagranicznych, oraz 
nie upow szechniane przez szkoły utw ory dawniejsze, w tym  uznane za arcydzieła 
(lite ra tu ra  antyczna, w iele dzieł pow stałych przed X IX  wiekiem).

7.2. W porów naniu  z beletrystyką zainteresow anie książką popularnonaukow ą 
jest w  czytelnictw ie powszechnym  stosunkowo niewielkie. Publiczność czytająca tego 
typu lite ra tu rę  nie przekracza k ilkunastu  procent badanych zbiorowości. Wielkie^ 
p artie  bibliotecznych zbiorów niebeletrystycznych to książki nie czytane. Ja k  w y­
nika z ogólnopolskiej sta tystyk i bibliotecznej w 1'984 r. lite ra tu ra  popularnonauko­
wa stanow iła 29,5®/o ogółu zbiorów, a wypożyczenia z tego działu — jedynie 17,3%. 
Takie rozm ijanie się oferty  bibliotek z preferencjam i czytelników  trw a  od la t
i pow oduje w zrost niezadowolenia tych ostatnich. Konieczna jest więc re s tru k tu ra ­
lizacja zbiorów w bibliotekach publicznych w  ścisłym pow iązaniu z p rodukcją w y­
daw niczą i rzeczyw istym i potrzebam i publiczności czytającej.

8. jpz ia ian ia pow inny pójść z jednej strony w  k ierunku  zw iększania produkcji;
a) książek dla dzieci i młodzieży, zwłaszcza należących do klasyki w  tym  dziale,
b) powieści dla dorosłych oraz książek paraliterack ich , popularnonaukow ych, a n a­
w et naukow ych, k tóre zdobyły już rozgłos (np. dzieła Jasienicy, K raw czuka, K ępiń­
skiego); z drugiej zaś w  k ierunku  ograniczania edycji książek, które nie zna jdu ją 
czytelników . W yniki badań  nad  zaopatrzeniem  i w ykorzystaniem  nowości w ydaw ­
niczych w  bibliotekach stanow ią w ystarczające źródło inform acji dia wydawców
o tym , co cieszy się najw iększym  powodzeniem, co stanow i ryzyko, a czego lepiej 
w ogóle poniechać.

W odniesieniu do bibliotek należałoby postulować:
a) tw orzenie w  filiach bibliotek gm innych tzw. księgozbiorów żywych, z prze­

w agą utw orów  dla dzieci i młodzieży oraz z bogatszym  w'yborem powieści dla do­
rosłych;

b) rozbudow anie w bibliotekach gm innych działów dziecięcych oraz powieścio­
w ych d la  dorosłych z uw zględnieniem  kanonu lek tu r o charak terze uniw ersalnym ;

c) zw iększenie ro tac ji księgozbiorów w  całej sieci przez in tensyfikację w ypo­
życzeń m iędzybibliotecznych;

d) upow szechnienie p rak ty k i sprzedaży książek zaczytanych, zniszczonych lub- 
w  ogóle nie czytanych;

e) przeprow adzenie w  najbliższych la tach  szeroko zakrojonej selekcji zbiorów „, 
bez obaw y o zm niejszenie ich liczebności (polityka tzw. stałego w zrostu zbiorów 
przy ciasnocie lokali pow oduje stłoczenie książek na półkach i w prak tyce od 
1/3 do ,1/2 spośród nich nie wchodzi w obieg czytelniczy);

f) przystosow anie godzin otw arcia bibliotek do potrzeb dzieci i rnłcdzieży szkol­
nej, a n a  wsi — do specyfiki p racy w  rolnictw ie.

VI. ORGANIZACJA I ZARZĄDZANIE BIBLIOTEKAMI

A. Administracja biblioteczna

1. Pod względem  organizacyjnym  biblioteka stanow i pew ną całość. Na jej spe­
cyfikę składa się przede wszystkim ; księgozbiór, wyposażenie m ateria lne, techno-
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aogie, użytkownicy i personel. W szystkie te elem enty są podporządkowane okreś­
lonym celom i zadaniom, jakie społeczeństwo wyznacza bibliotece.

2. Biblioteka może być samodzielną ekonomicznie (z w łasnym  budżetem) jed­
nostką organizacyjną (np. Biblioteka Narodowa, specjalistyczne biblioteki naukowe, 
biblioteki publiczne i pedagogiczne), może też stanowić in tegralną część innej jed­
nostki (np. szkoły, wyższej uczelni, insty tu tu  naukowego, zakładu pracy).

3. Jako jednostka organizacyjna biblioteka m usi być zarządzana. We w spół­
czesnym rozum ieniu zarządzanie to dotyczy nie tylko sfery adm inistracyjnej (bud­
żet, płace, sprawozdawczość i kontrola), ale obejm uje również sterow anie główny­
mi procesam i bibliotecznymi (gromadzenie, opracowywanie i udostępnianie zasobów, 
tworzenie źródeł inform acyjno-bibliograficznych, stosowanie odpowiednich narzędzi 
i urządzeń uspraw niających pracę.

4. Zarządzanie i sterow anie biblioteką jako całością jest więc procesem skom­
plikowanym  i w ym aga dokładnego określenia celu jej działania. Cele te są zmienne 
i zależne od potrzeb środowiska (szkolnego, uniwersyteckiego, wiejskiego lub m iej­
skiego), które powołuje do życia bibliotekę i nadaje jej sens istnienia. Ani budy- 
jiek, ani zbiór książek, ani personel nie tw orzą jeszcze biblioteki, dopiero użytkow- 
.nicy i czytelnicy urucham iają jej struk tu rę  w ew nętrzną, powodują, że oddzielne 
"elementy zgodnie funkcjonują w ram ach całości (systemu).

Na podobnych całościowych zasadach działa nie tylko pojedyncza biblioteka, 
ale również sieć bibliotek w  obrębie instytucji (np. wyższej uczelni) lub w układzie 
tery torialnym  (np. gminy, województwa) czy w skali k ra ju  (np. ogólnokrajowa sieć 
biblioteczna).

Bibliotekarstwo polskie m a najw ięcej doświadczeń w  zarządzaniu typu adm ini­
stracyjnego; znacznie m niej — w zarządzaniu nowoczesnym, określanym  jako stero­
wanie („m anagem ent”). Złożyło się na to wiele przyczyn natu ry  zewnętrznej. Scen­
tralizow any system planowania i zarządzania w  gospodarce um acniał adm in istra­
cyjne trendy w bibliotekarstw ie i w pływ ał na poglądy bibliotekarzy w tym  zakre­
sie. Podobnie jak w  innych dziedzinach, dawało to kadrze kierowniczej swoiste po- 
•czucie bezpieczeństwa, ale też w  określony sposób rzutow ała na poczynania orga- 
nizacyjno-m erytoryczne. Zmiany, związane z reform ą społeczno-gospodarczą, obej­
m ują la ta  1982 - 1986, a więc okres zbyt krótki, by w płynąć na przesunięcia w kie­
runku „m anagem ent”. Wymaga to zresztą nie tylko czasu, ale zastosowania od­
m iennych niż dotąd mechanizmów. Dotyczą one:

a) wyraźnego podziału na sferę zarządzania typu adm inistracyjnego i m eryto­
rycznego. Przykładem  tego drugiego („m anagem ent”) może być tworzenie przez wo­
jew ódzką bibliotekę publiczną bibliotek rejonowych, które pom agają bibliotekom 
v/iejskim w zakupie i opracowyw aniu nowości wydawniczych, czy scentralizowanie 
zakupów dla całej sieci w  w'ojewódzkiej bibliotece publicznej. Czynniki adm ini- 

.stracyjne powinny w spierać biblioteki w ich poczynaniach m erytorycznych i zachę­
cać do eksperym entowania w zakresie ekonomiki pracy;

b) zwiększenia kom petencji kadry kierowniczej tak, by czuła się ona całkowi­
cie odpowiedzialna za sterow anie głównymi procesami bibliotecznymi w  obrębie 
pojedynczych placówek i całych sieci. K adra ta  musi mieć też poczucie swobody 
w podejm owaniu decyzji o współpracy z bibliotekam i różnych typów i w różnych 
układach;

c) zastosowania bogatszych narzędzi pracy, przede wszystkim sprzętu kom pu­
terowego i i;eprograficznego umożliwiającego współpracę bibliotek, zwłaszcza w za­
kresie obiegu inform acji bibliograficznej i dostępu do publikacji;

d) uwzględnienia w program ach kształcenia bibliotekarzy problem atyki związa­
nej ze sterowaniem  bibliotekam i (metody i techniki typu „m enagem ent”, racjonali­
zacja i norm owanie czynności bibliotecznych).
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5. M etody zarządzania (w sensie adm inistracyjnym ) i sterow ania m erytorycz­
nego (typu m anagem ent) ogólnokrajową siecią biblioteczną są’ bardzo skrom ne. B ra­
kuje rów nież rozpoznań badaw czych na ten  tem at. Pojęcie ogólnokrajowej sieci 
bibliotecznej funkcjonuje bardziej ideowo niż praktycznie. Dzieje się tak, choć 
ustaw a o b ibliotekach postanaw ia, że w  jej skład wchodzą: B iblioteka Narodowa, 
specjalistyczne b iblioteki naukow e (np. C entralna Biblioteka Rolnicza, G łówna Bib­
lioteka L ekarska, C entralna B iblioteka Wojskowa), biblioteki szkół wyższych i Pol­
skiej A kadem ii Nauk. W tych ostatn ich  można w yodrębnić trzy  różne pod wzglę­
dem podporządkow ania organizacyjnego grupy. Do pierw szej należą placówki sam o­
dzielne (biblioteki PAN w W arszawie, K rakow ie i G dańsku, B iblioteka K órnicka 
PAN, B iblioteka Z akładu Narodowego im. Ossolińskich w e W rocławiu). Do grupy 
drugiej zaliczane są biblioteki i księgozbiory insty tu tów  i pracow ni PAN (np. In sty ­
tu tu  B adań L iterack ich  oraz stacji zagranicznych PAN), do trzeciej zaś — biblioteki 
i księgozbiory tow arzystw  naukow ych dotowanych przez PAN (np. Tow arzystw a 
Naukowego Płockiego, In s ty tu tu  Zachodniego, Poznańskiego Tow arzystw a P rzyjaciół 
N auk i Polskiego T ow arzystw a Ludoznawczego). W skład ogólnokrajowej sieci b ib­
liotecznej wchodzą również: biblioteki szkolne, pedagogiczne, publiczne, związków 
zawodowych, wojskowe, naukow e i oświatowe, szpitalne i dla niewidomych.

5.1. Z arządzanie tym i w szystkim i placów kam i w  aspekcie adm inistracyjnym  
jest zdecentralizow ane. U staw a o bibliotekach daje m inistrow i K ultu ry  i Sztuki 
możliwość określania zasad wijpółpracy w  tak ich  dziedzinach, jak: specjalizacja zbio­
rów, wypożyczanie i w ym iana m iędzybiblioteczna, zabezpieczanie i konserw acja za­
sobów bibliotecznych, przekazyw anie i sprzedaż m ateriałów  zbędnych, koordynacja 
działalności bibliograficznej i inform acyjnej, prowadzenie katalogów  centralnych, 
grom adzenie i przekazyw anie dla celów archiw alnych m ateriałów  pow stających 
w  Polsce czy za granicą w  języku polskim  lub Polski dotyczących, norm alizacja 
i racjonalizacja, w  szczególności w prow adzanie postępu technicznego, dokształcanie 
i doskonalenie zawodowe pracowników, a więc najisto tn iejsze spraw y związane 
z działalnością w szystkich bibliotek. Podejm ow anie ich wym aga od m in istra  K ul­
tu ry  i Sztuki uzgadniania zasad w spółpracy z kierow nikam i poszczególnych resortów  
oraz Polską A kadem ią Nauk. Ten czasochłonny tok postępow ania nie zawsze bywa 
uw ieńczony powodzeniem , choć n iektóre kwestie, jak np. ustalanie zasad i p lanu  
specjalizacji m ateria łów  bibliotecznych, wyznaczanie bibliotek centralnych i okreś­
lanie ich zadań, udało się tą  drogą załatw ić. Duże trudności w ystąpiły  jednak przy 
próbie u trzym ania jednolitych zasad w ynagradzania bibliotekarzy w sieci ogólno­
krajow ej, a zróżnicowanie ta ry fika to rów  odbiło się na pracy poszczególnych sieci. 
N asuw a się stąd  wniosek, że naw et najsłuszniejsze postanow ienia legislacyjne nie 
rozw iążą w  sposób autom atyczny problem ów  bibliotek, które funkcjonują w  róż­
nych form ach i s tru k tu rach  organizacyjnych i m uszą uwzględniać interesy różnych 
grup  społecznych. U staw odaw stw o biblioteczne może w spierać działalność organiza­
cyjną, ale nie powinno sankcjonow ać przedsięwzięć, które nie w ynikają z rzeczywi­
stych potrzeb i codziennej p rak tyk i. Toteż prace nad  now elizacją ustaw y o biblio­
tekach  pow inny być poprzedzone dokładnym  zbadaniem  istniejącego stanu  rzeczy 
oraz próbą określenia k ierunków  zm ian. Może tego dokonać pow ołany przez m in i­
s tra  K u ltu ry  i Sztuki zespół specjalistów  zainteresow anych w  problem ach bibliotek 
różnych typów, w spierany przez insty tu ty  naukow e Biblioteki Narodowej i un iw er­
syteckie ośrodki kształcenia bibliotekarzy.

5.2. Jako podstaw ę do w ypełnienia organizacyjną treścią ogólnokrajow ej sieci 
bibliotecznej należałoby przyjąć te  układy przestrzenne, w  k tórych biblioteki fu n k ­
cjonują najskuteczniej, a mianowicie: tery toria lno-adm inistracy jny  (gmina, m iasto, 
województwo) i dziedzinowy (według przy ję tej specjalizacji). W tych układach zdo­
byto najw ięcej doświadczeń w  obsłudze użytkow ników  i czytelników, choć ich w za-
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jem ne pow iązania i zakres świadczonych usług są niewielkie. P róba uporządkow ania 
spraw  zw iązanych z funkcjonow aniem  sieci ogólnokrajow ej nie m usi być rów no­
znaczna ze zbudow aniem  jednego, scentralizowanego system u bibliotecznego dla ca­
łego k raju . P rzy  bliższym ich zbadaniu bardziej przydatne mogą się okazać od­
m ienne rozw iązania przestrzenne (lokalne lub  regionalne), zwłaszcza że nie sposób 
centraln ie zaplanować wyposażenia bibliotek w  sprzęt kom puterow y i reprogra- 
ficzny, w arunku jący  możliwość ich efektyw nej w spółpracy.

6. Trudności m in istra  K ultu ry  i Sztuki w  spraw ow aniu nadzoru nad realizacją 
p o sta iw ^ ^e ń lis fa w y  "b bibliotekach tkw ią od początku w  b raku  funduszu, którym*" 
m ógłby on dysponować i w spierać wspólne przedsięwzięcia bibliotek (np. opraco­
w anie krajow ego program u ich kom puteryzacji). Z najdu jący  się w  gestii m in istra  
Fundusz Rozwoju K ultury , przeznaczony jest głównie na  dofinansow anie bibliotek 
publicznych oraz n a  badania i analizy w  dziedzinie ku ltu ry  i sztuki, a w  ostatnich 
la tach  — również na  badania bibliotekoznawcze. (Z finansow ej pomocy w  tym  za­
kresie korzystał m. in. In sty tu t K siążki i Czytelnictwa, przeprow adzając w  skali k ra ­
jowej sondaże na  tem at zasięgu książki, sy tuacji zawodowej b ibliotekarzy oraz ze­
w idencjonow anie budynków  bibliotecznych pow stałych po 1965 r.). Fundusz ten 
m ógłby stanowić podstaw ę dla finansow ania program ów  i badań zw iązanych z funk ­
cjonowaniem  ogólnokrajow ej sieci bibliotecznej, w  części, o k tórej stanow i ustaw a
o bibliotekach i k tórej realizację m in ister K u ltu ry  i Sztuki nadzoruje. Byłoby rów ­
nież pożądane, by większe przedsięwzięcia były uzgadniane i akceptow ane przez 
P rezydium  K om itetu P lanow ania i P rezydium  K om itetu do spraw  N auki i Po­
stępu Technicznego przy Radzie M inistrów. Umieszczenie ich w  N arodowym  Planie 
Społeczno-Gospodarczym na poszczeg^ne la ta  gw aranfów ałóby środki na  pokrycie 
kosztów zw iązanych z proceduram i badawczym i oraz z w yposażeniem  bibliotek 
w  niezbędny sprzęt, zwłaszcza kom puterow y. Dodatkow ym  źródłem  finansow ania 
w spom nianych przedsięwzięć mogłyby być fundusze pochodzące z tych resortów , 
k tórym  podlegają poszczególne sieci biblioteczne.

7. W każdym  resorcie działają jedno lub kilkuosobowe kom órki adm in istra­
cyjne do spraw  bibliotek. Nadzór nad placów kam i sieci PAN spraw uje sekretarz 
naukow y za pośrednictw em  B iura W ydaw nictw  i Bibliotek PAN. W bibliotekach 
szkolnych bezpośredni nadzór należy do dyrek tora szkoły, pośredni — do ku ra to ­
rium , w  którym  w ytypow any w izytator przedm iotow y jest odpowiedzialny za orga­
nizację bibliotek i czytelnictw a w śród uczniów.

Nad bibliotekam i publicznym i organizacyjną i m erytoryczną opiekę spraw uje 
D epartam ent Książki i Bibliotek, M inisterstw a K ultu ry  i Sztuki. W D epartam encie 
tym  kilkuosobowy zespół pracow ników  zajm uje się jednocześnie nadzorow aniem  
wszystkich prac zw iązanych z realizacją ustaw y o bibliotekach i — w części ich 
dotyczącej — ustaw y o upow szechnianiu ku ltu ry  oraz postulatów  P aństw ow ej Rady 
Bibliotecznej. -----

7.1. Zarządzanie bibliotekam i nie ogranicza się do szczebla centralnego (resorto­
wego). Równie w ażnym  elem entem  jest adm inistrow anie w  skali województwa, m ia­
sta  i gminy. W wojew ództw ach nadzór nad siecią bibliotek publicznych spraw ują 
wydziały K ultu ry  i Sztuki Urzędów Wojewódzkich. W w ydziałach tych są prze­
w ażnie jednoosobowe stanow iska inspektorów  do spraw  bibliotek. W ieloma spraw am i 
adm inistracyjnym i (starania o lokale, rem onty, wyposażenie, o środki finansow e na 
zakup nowości itp.) za jm ują się wojewódzkie biblioteki publiczne. Często dzieje się 
to kosztem um niejszenia zainteresow ań problem am i m erytorycznym i, zwłaszcza wśród 
grupy kierowniczej.

8. Przynależność bibliotek do licznych resortów  i podporządkowanie ich (głów­
nie bibliotek publicznych) lokalnym  władzom adm inistracyjnym  i sam orządowym  
jest zjaw iskiem  natu ra lnym  w  naszej struk tu rze  społeczno-gospodarczej.
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w anie bibliotek, ich zakładanie (i również likwidowanie) ilustru je  procesy zacho­
dzące w  kulturze, oświacie, gospodarce i polityce. Zm iany w  adm inistracyjnym  po­
dziale k ra ju , jaki przeprow adzono w  1'975 r., spowodowały także zm iany w  organi­
zacyjnej s truk tu rze  sieci bibliotek publicznych, przy czym proces ten  do dziś nie 
został zakończony.

P rzy zróżnicow anym  podporządkow aniu bibliotek, n iedostatkach ich wyposaże­
nia m aterialnego, rozm aitych zasadach finansow ania, b raku  centralnego budżetu, 
k tóry  um ożliw iałby przedsięwzięcie w  skali ogólnokrajowej, próby skoordynow ania 
pracy  różnych sieci w  układzie lokalnym  '(np. gminy, m iasta) lub regionalnym  są 
nieliczne. Jako  przykład  może posłużyć województwo olsztyńskie: funkcjonują tam  
biblioteki publiczno-zakładowe, obsługujące czytelników danego regionu, środow iska 
czy zakładu pracy; publiczno-szkolne, m ające już 12-letnią tradycję  i obsługujące — 
zwłaszcza w  m ałych w siach — młodzież szkolną i dorosłych, oraz publiczno-szpitalne, 
św iadczące usługi pacjentom  i personelowi medycznemu.

8.1. P róby zorganizow ania środowiskowej w spółpracy bibliotek i finansow ania 
w spólnych przedsięwzięć, tak ich  jak: organizow anie lokalnych katalogów  centralnych, 
bibliografii, w ykazów nabytków , inform atorów , wystaw , są również rzadkie. In ic ja ­
torów  zniechęcają barie ry  finansowe, trudności w  przełam yw aniu obowiązujących 
zasad finansow ania w  poszczególnych resortach, niemożność kum ulow ania środków 
i elastycznego trak tow an ia  poszczególnych rozdziałów budżetu.

Doświadczenia innych krajów , zwłaszcza W ielkiej B rytanii, w skazują w yraźnie, 
że podstaw ę ogólnokrajowego system u biblioteczno-inform acyjnego stanow i środo­
w iskow a w spółpraca bibliotek różnych typów. Zastosowanie m ikrokom puterów , w y­
posażenie naw et m ałych placów ek w  term inale umożliwiło tw orzenie system ów lo­
kalnych, dzięki k tórym  użytkow nik zyskuje również możliwość korzystania z w iel­
kich baz danych, funkcjonujących m. in. w  Bibliotece B rytyjskiej.

W polskich w arunkach  prace nad  now elizacją ustaw y o bibliotekach powinny 
być poprzedzone próbam i organizow ania w spółpracy środowiskowej. Należałoby 
zainteresow ać terenow e ośrodki adm inistracy jne i sam orządowe budową lokalnych 
system ów  biblioteczno-inform acyjnych. Koszty związane z opracowaniem  odpowied­
niego program u podobnie jak  część nakładów  na wyposażenie bibliotek w  sprzęt 
kom puterow y i reprograficzny, m ógłby pokryć m in ister K ultu ry  i Sztuki z F undu­
szu Rozwoju K ultury .

8v2. D om inujące form y pracy m anualnej, f luk tuacja  w  zespołach pracow ni­
czych i w iele innych powodów spraw iają, że biblioteki z trudem  realizu ją zadania 
i obowiązki wobec własnego środowiska. W tych w arunkach  każda próba w spół­
pracy  z innym i bibliotekam i, zwłaszcza spoza w łasnej sieci, pociąga za sobą wzrost 
za trudnienia, obciążenie dodatkow ym i pracam i własnego personelu, sta ran ia  o do­
finansow anie itp. N iepowodzenia w  tw orzeniu system ów regionalnych typu „K ra­
kus” i n iespełnianie zw iązanych z tym  oczekiwań sprzyja., postulatom  centralnego 
zarządzania bibliotekam i, pow ołania instancji ponadresortow ej w  randze m in iste r­
stwa, naczelnej dyrekcji bibliotek czy państw ow ej rady  bibliotecznej jako organu 
doradczego prem iera. Zgodnie z opinią środowiska, w  insty tucjach  tych pow inni 
znaleźć się najw ybitn ie jsi bibliotekarze. Tu m ają  również swoje w ytłum aczenie 
liczne dezyderaty k ierow ane pod adresem  Biblioteki Narodowej, z których znaczna 
część w ykracza poza jej statu tow e zadania.

9. Założenia i k ie runk i reform y społeczno-gospodarczej nie sprzy ja ją  powoły­
w aniu cen tralnych kom órek adm inistracyjnych. Odwrotnie, w iele w skazuje na to, 
że zm ierza się do stopniowego ograniczenia ich upraw nień  na  rzecz terenow ych 
w ładz adm inistracyjnych. W yrazem tego są sta ran ia  poszczególnych resortów  o um ie­
szczenie bibliotek w planach inw estycyjnych, o przyznanie środków n a  zakup u rzą­
dzeń technicznych czy podw yżki uposażeń bez oglądania się na skutki, jakie to
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m oże spowodować dla całego b ib lio tekarstw a. Je s t to w praw dzie zrozum iałe i do 
pewnego stopnia daje pozytyw ne efekty, z drug iej jednak  strony  prow adzi do róż­
nego rodzaju  paradoksów , zwłaszcza w  zakresie w ynagradzania . Często w  jednej 
bibliotece stosuje się różne ta ry fika to ry , np. b ib lio tekarze dyplom ow ani są w y­
nag radzan i z funduszu n au k i i w ychodzą n a  ty m  gorzej niż pracow nicy służby 
bibliotecznej, opłacani z funduszu ku ltu ry .

Dzieje się ta k  w  w yniku  osłabienia w pływ u m in istra  K u ltu ry  i Sztuki na  fu n k ­
cjonow anie ogólnokrajow ej sieci bibliotecznej w  tych  działach, o k tórych  stanow i 
ustaw a o bibliotekach. W pływ ten  pow inien być przyw rócony, zwłaszcza w  tak ich  
dziedzinach, jak: zasady finansow ania bibliotek, po lityka inw estycyjna, p rogram  m o­
dernizacji i system  płac, k tóre są fundam entem  skutecznego zarządzania całą siecią 
n ie tylko w  sensie adm inistracy jnym . Poczynania m in istra  K u ltu ry  i S ztuk i po­
winno w spierać środow isko bib lio tekarskie. Czynnikiem  in teg ru jącym  m ogłaby być 
organizacja zawodowa, głów nie S tow arzyszenie B ibliotekarzy Polskich, k tóre w  ten  
sposób um ocniłoby sw oją pozycję jako akceptow ana reprezen tacja  środow iska. P o­
winno ono w spółpracow ać z w yłan iającym i się ostatn io  rep rezen tacjam i poszczegól­
nych typów  bibliotek, k tórych  przykładem  jest K om isja K oordynacyjna Bibliotek 
Szkół Wyższych. Chodzi o to, by przy podejm ow aniu różnych prób rozw iązyw a­
n ia różnych problem ów , trak tow ać je jako całość, przeciw działając u trw alan iu  się 
i tak  silnych podziałów  resortow ych. P rzyk ład  innych krajów , gdzie tak ie  ciała 
przedstaw icielskie w  postaci rad  lub kom isji działają, pow inien zakytw izow ać i n a ­
sze środow isko do efek tyw nych  przedsięw zięć organizacyjnych i badaw czych. Bez 
aktyw nego udziału  b ib lio tekarzy i pracow ników  inform acji, bez ponaw ianych prób 
i ryzyka nie sposób w prow adzić ani p rogram u SINTO, ani żadnego innego, naw et 
najlep ie j pom yślanego. P rzekonali się o tym  autorzy_Proje/ctu system u  hihlioteczno- 
-in form acyjnego resortu ośw iaty i w ychow ania, k tó ry  od 1982 r. nie może docze­
kać się w drożenia, m im o iż został opracow any na zlecenie, tegoż reso rtu  i m iał s ta ­
nowić in teg ralną  część program u SINTO. Po p rostu  nacisk  .środowiska b ib lio teka­
rzy szkolnych okazał się zbyt słaby.

B. System  biblio teczno-inforraacyjny

1. W problem atyce zarządzania mieści się rów nież idea zin tegrow ania działal­
ności bib lio tek  z System em  In fo rm acji N aukow ej, Technicznej i O rganizacji. M ody­
fikow any w ielokrotnie, jako całość nie w yszedł poza fazę projektów , a realizacja 
dotyczy program ów  częściowych. Udział b ib lio tekarzy w  p racach  nad  projektem , 
a rty k u ły  publikow ane na łam ach „Przeglądu Bibliotecznego” i „A ktualnych P ro b ­
lem ów Inform acji i D okum entacji”, ogólnokrajow e i lokalne sem inaria  spraw iły, że 
znakom ita część środow iska tra k tu je  działalność in form acyjną w  ścisłym  pow iąza­
n iu  z b ib lio tekarską, jako jeden system  biblioteczno-inform acyjny. Coraz częściej 
słyszy się postu laty , by przy  zachpw aniu specyfiki i odrębności bibliotek i ośrodków  
in te  opracować w spólną ustaw ę i' w spólny program  zarządzania w  skali krajow ej. 
Jakkolw iek  postu la ty  te dalekie są od realizacji, już sam o ich form ułow anie św iad­
czy o zm ianach, jakie dokonały się w  sferze św iadom ości bibliotekarzy, co należy 
trak tow ać jako niew ątp liw e osiągnięcie, rokujące dobre nadzieje na  przyszłość.

2. K olejne w ersje  p rogram u SINTO ewoluow ały w yraźnie w  k ie runku  objęcia 
nim  w szystkich typów  bibliotek: naukow ych, fachow ych, publicznych i szkolnych. 
W najnow szej w ersji obok podsystem ów  specjalistycznych i dziedzinowo-gałęzio- 
w ych uw zględniono rów nież regionalne ośrodki in form acji (dla k ilku  województw), 
oparte  na w ojew ódzkich b ibliotekach publicznych. Takie podejście zgodne jest 
z duchem  reform y społeczno-gospodarczej, zak ładającej zw iększoną aktyw ność sa­
m orządów  lokalnych w  dziele ochrony środow iska, lokalizacji przem ysłu oraz in-
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sty tucji ośw iaty  i ku ltu ry . P rzy  podejm ow aniu decyzji w  tych  spraw ach  potrzebne są. 
inform acje: od ich zasobu i um iejętności w ykorzystania zależy często trafność de­
cyzji. B iblioteki m ogą się tu  okazać niezastąpione, zwłaszcza że oprócz źródeł in ­
form acyjnych  m ogą udostępnić w łaściw e dokum enty.

P ra k ty k a  b ib lio tekarska w  zakresie obsługi lokalnych in sty tucji adm in istracy j­
nych jest skrom na. W scentralizow anym  system ie nakazow o-rozdzielczym  potrzeby 
inform acyjne w  tak ich  dziedzinach, jak  planow anie, prognozowanie, ocena efek tyw ­
ności jednostek  gospodarczych, w ykryw anie rezerw  i w skazyw anie możliwości ich 
w ykorzystania, skupiały  się przede w szystkim  w  insty tucjach  resortow ych. O ddzia­
ływ anie reform y gospodarczej m.oże doprowadzić do tego, że użytkow nikam i in fo r­
m acji s taną się rów nież terenow e w ładze adm inistracyjne. Uspołecznienie procesów 
planow ania zw iększa po tencja lny  k rąg  odbiorców o tak ie  insty tucje, jak  banki, 
zrzeszenia, ośrodki naukow e, czy organizacje regionalne. Insty tuc je  te nie zawsze 
w iedzą o m ożliwościach bibliotek, k tóre m ogłyby dostarczać in form acji z różnych 
dziedzin życia społecznego: techniki, rolnictw a, m edycyny, transportu , budow nictwa,, 
opieki społecznej itp . I choć organizow anie tego typu  usług jest trudne, w  sumie 
jest ono opłacalne, bowiem  przyczynia się do urńocnienia prestiżu  biblioteki w' ok re­
ślonym  środow isku jako głównego ośrodka inform acji.

3. Z dotychczasow ej p rak ty k i nasuw a się wniosek, ^ y  krajoM^._sijBć in fo rm ac ji, 
naukow ej i technicznej budow ać stopniowo, w  najrozm aitszych pow iązaniach i u k ła ­
dach: dziedzinowych, specjalistycznych, regionalnych i lokalnych. W ażne jest, by  
kierow ać się p rzy  tym  autentycznym i potrzebam i różnych środow isk i grup zawo­
dowych, uw zględniać tradycy jn ie  ukształtow ane drogi obiegu dokum entów  i roz­
w ażnie w prow adzać nowe, m ając na uw adze całą k rajow ą ku ltu rę  inform acyjną,- 
k tó rej in form acja naukow a, skupiona w  bibliotekach i ośrodkach inte, stanow i in ­
teg ra lną  część. N iedostatk i m ateria lne  dużej części placów ek sprav/iają , że szanse na 
zbudow anie cen traln ie  sterow anego system u biblioteczno-inform acyjnego w  skali 
k ra ju  są nikłe. Nie dlatego, że pom iędzy trzem a głów nym i typam i placów ek in fo r­
m acyjnych (biblioteki, ośrodki in te i archiw a) wciąż jeszcze zawodzi w spółpraca, ale 
dlatego, że bez przekroczenia progu m odernizacyjnego, w  w arunkach  tradycyjnego 
w yposażenia m aterialnego i organizacji pracy  system u takiego zbudować się nie da. 
Jego tw orzeniu  m uszą tow arzyszyć prace porządkow o-organizacyjne, k tóre można 
przeprow adzić przy  m inim alnych dodatkow ych nak ładach  finansow ych (np. w  za­
kresie 0 1 'ganizacji p racy  czy lepszego w ykorzystania sprzętu). W przestarzałych, za- 
cofanj'-ch s tru k tu rac h  naw et najlep iej pom yślany system  okaże się nieskuteczny. 
Niewiele też pom ogą różne zabiegi fo rm alne określane jako „doskonalenie”, jeśli n ie  
usta li się w łaściw ej koncepcji grom adzenia zbiorów, zasad ich udostępniania oraz 
obiegu inform acji.

3.1. W la tach  siedem dziesiątych podjęto w  tym  k ierunku  k ilka pow ażnych prób. 
Na pierwszym, m iejscu w ypada w ym ienić koncepcję Narodowego Zasobu B iblio­
tecznego, opracow aną w  1'977 r. przez trzy  czołowe biblioteki polskie: N arodową, 
Jag iellońską i B ibliotekę Z akładu Narodowego im. Ossolińskich. G łównym  celem 
NZB m a być grom adzenie i chronienie kom pletu publikow anych i rękopiśm iennych 
dokum entów  pow stałych na przestrzeni dziejów w  Polsce oraz poza Polską, ale 
treściow o lub form aln ie z nią zw iązanych, ich rejestrow an ie i naukow e opracow y­
wanie, stw orzenie optym alnego m odelu inform acji o nich, uspraw nienie zakresu  
ich udostępniania, w reszcie — stw orzenie bazy reprodukcyjnej polskich m ateria łów  
źródłow ych oraz dokum entację poloników znajdu jących  się w  bibliotekach za­
granicznych.

T ak określony zakres grom adzenia i dokum entow ania zbiorów obliguje do: 
centralnego ew idencjonow ania (tw orzenia katalogów) poszczególnych typów  doku­
m entów , kontynuow ania p rac  nad  polską bibliografią retrospek tyw ną i bibliografią
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poloników oraz m ikrofilm ow ania najcenniejszych zabytków. W N arodowym  Zasobie 
Bibliotecznym, oprócz trzech w ym ienionych bibliotek — założycielek, uczestniczą 
biblioteki szkół wyższych. Polskiej A kadem ii Nauk, tow arzystw  naukow ych, w ięk­
sze biblioteki publiczne, kościelne (kapitualne, sem inaryjne, klasztorne) i inne.

Si.2. D rugą w ażną in icjatyw ą było w ydane w  kw ietniu  197'9 r. przez m in i­
strów  K ultu ry  i Sztuki oraz Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki, a także 
sekretarza naukow ego PAN  zarządzenie w  spraw ie ustalenia zasad i planu specja­
lizacji m ateriałów  bibliotecznych oraz wyznaczenia bibliotek centralnych i określe­
nia ich zadań. Za podstawowe k ry terium  specjalizacji uznano dziedziny wiedzy, 
techniki i innej działalności praktycznej, ważne dla gospodarki i ku ltu ry  narodow ej. 
Przyjęto  dwupoziomową s tru k tu rę  organizacyjną, obejm ującą 18 bibliotek cen tra l­
nych i biblioteki w spółpracujące, k tóre grom adzą zbiory o w ąskim  profilu  tem a­
tycznym.

Do zadań każdej biblioteki cen tralnej należy: grom adzenie piśm iennictw a k ra ­
jowego i zagranicznego, bieżącego i retrospektyw nego (zgodnie z wyznaczonym za­
kresem  specjalizacji), opracowyw anie grom adzonych m ateriałów , ich udostępnianie 
(jedyne egzem plarze — na zasadzie prezencyjnej), prowadzenie centralnego katalogu 
dziedzinowego oraz prac naukow o-badaw czych, przekazyw anie ak tualnych in for­
m acji o grom adzonych zbiorach do specjalistycznych i dziedzinowo-gałęziowych sy­
stem ów SINTO, wreszcie koordynow anie i nadzorow anie działalności bibliotek 
w spółpracujących. Te ostatnie są w yznaczane przez właściwego m in istra  na wniosek 
biblioteki cen tralnej i po zasięgnięciu opinii C entrum  INTE. C entrum  tem u pow ie­
rzono również koordynację p lanu  specjalizacji, k tórą spraw uje w  porozum ieniu 
z przedstaw icielam i innych resortów  i Polską A kadem ią Nauk. F unkcje organu do­
radczego i opiniodawczego w  tym  zakresie pełni Kolegium D yrektorów  Bibliotek 
Centralnych.

Mimo stw orzenia podstaw  praw nych, wyznaczenia celów i głównego koordyna­
tora, zm iany jakościowe w  obsłudze użytkowników  nie są zadowalające. Główną 
przyczyną jest b rak  spójnego finansow ania zarówno całego przedsięwzięcia, jak  do­
datkowych i pracochłonnych zadań w ykraczających poza zakres obowiązków po­
szczególnych bibliotek, zwłaszcza tych, k tóre pełnią funkcje podwójne: biblioteki 
uczelni wyższej oraz centralnej. ^ trz y m a ły  one również dodatkowych środków 
z puli resortow ej, co ograniczyło w  sposób zasadniczy ich możliwości w  stosunku do 
bibliotek w spółpracujących. W prak tyce pozostano więc przy starym  system ie fi­
nansow ania podmiotowego, skutkiem  czego w  bibliotekach centralnych nie popra­
w iły się w arunki m aterialne, nie wzbogaciło wyposażenie techniczne, nie przybyło 
środków  (w tym  dewizowych) na uzupełnianie zbiorów. Podporządkow anie C entrum  
INTE nowo pow stałem u Urzędowi Postępu Naukowego i W drożeń przy jednoczes­
nym  pozostaw ianiu im portu  w ydaw nictw  w  gestii m in istra  Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki, k tóry  z kolei przekazał funkcje koordynacyjne Bibliotece 
G łównej Politechniki W arszawskiej, stało się kolejnym  u trudnieniem  w realizacji 
jednego z pierw szych program ów  w spółpracy bibliotek w skali ogólnokrajowej. 
Z doświadczenia tego płynie przestroga, iż bez zapew nienia środków m aterialnych, 
najlep iej skonstruow ane program y i akty  praw ne pozostaną bardziej w  sferze idei 
i świadomości bibliotekarzy niż prak tyk i.

3.3. Trzecie, m niej znane przedsięwzięcie, odnosi się do Biblioteki. Narodowej. 
Chodzi o nię_ opublikow aną jeszcze pracę dotyczącą zasad grom adzenia jej księgo- 
zbioru, co m a znaczenie dla całej polityki grom adzenia zbiorów w  Polsce. Okazało 
się to konieczne wobec postępu budowy now ej siedziby Biblioteki i niedalekiej już 
perspektyw y znacznego poszerzenia dostępu do księgozbiorów. Pierw sza z tych za­
sad wiąże się z podstaw owym  obowiązkiem książnicy narodow ej, tzn. kom pletow a­
niem  druków  polskich w ydaw anych w  k ra ju  i poza jego granicam i, druga odnosi
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się do hum anistycznego profilu  zbiorów, trzecia wreszcie — do p rzy ję te j przez b ib­
liotekę specjalizacji bibliologicznej, obejm ującej naukę o książce, bibliotekarstw o, 
in form ację naukow ą, bibliografię, czytelnictwo i archiw istykę. Ilościowe rozm iary 
św iatow ej p rodukcji w ydaw niczej zm uszają B ibliotekę N arodow ą (podobnie jak  inne 
placówki) do pew nych ograniczeń w  grom adzeniu zbiorów  oraz usta lan ia  p rio ry ­
tetów  i specjalizacji w  zakresie w ydaw nictw  zagranicznych, co jest równoznaczne 
z odejściem  od uniw ersalnego profilu  zbiorów jako coraz trudniejszego do zrealizo­
w ania.

3.4. W szystkie w ym ienione in ic ja tyw y zostały podjęte w  w arunkach  dotkli­
wych ograniczeń w  im porcie publikacji zagranicznych, co znacznie opóźnia ich 
realizację. N egatyw ne sku tk i odczuw a Biblioteka Narodow a w  zakresie sw ej b ib­
liologicznej i — szerzej — hum anistycznej specjalności. Równie źle dzieje się w  b ib ­
liotekach szkół wyższych, gdzie w  ,1983 r. naby tk i zagraniczne stanow iły średnio 
19,6®/o w pływ ów  ogólnych. N ajlepszą sytuację m iały  biblioteki uczelni teologicz­
nych (28,0®/o w pływów), un iw ersy te tów  (25,3®/o), szkół artystycznych (25,4®/o) i ekono­
m icznych (l20,9®/o), najgorszą — biblioteki szkół w ychow ania fizycznego (19,3®/o) 
i m orskich  (9,7“/o). M niejsze od średniej k rajow ej w pływ y zanotow ano w  biblio te­
kach uczelni technicznych, m edycznych i rolniczych.

S pecjalizacja b ibliotek naukow ych (w tym  Narodowej) w ynika z dojrzew ającej 
konieczności opracow ania ich nowego m odelu (zwłaszcza bibliotek wyższych uczelni), 
w  k tó rym  problem y grom adzenia w ysuw ają się n a  pierw szy plan. P unk tem  odnie­
sienia n ie  m ogą być w  tym  przypadku  naw et bardzo szczegółowe i pożyteczne sk ąd ­
inąd p lany  specjalizacji zbiorów, szczególnie w tedy, gdy zbiegają się z tradycy jnym i 
funkcjam i b iblio teki un iw ersalnej, a tak im i są w  większości najsta rsze  polskie książ­
nice uniw ersyteckie. T rzeba się liczyć z faktem , że ogromne i rozrastające się zbio­
ry  ciążą n a  organizacji pracy, rozsadzają m agazyny, absorbują bibliotekarzy, usu ­
w ają  na  dalszy p lan  czyteln ika i jego potrzeby. W yznaczenie zakresu specjalizacji 
n ie przyham ow ało  tendencji do grom adzenia w sz^śtH ego w  duchu uniw ersalnym . 
P rzy słabo rozw iniętym  w ypożyczaniu m iędzybibliotecznym  i(w 1983 r. w  biblio­
tekach  uczelnianych odnotow ano ich 104 465), b rak  sprzętu  reprograficznego i bez­
pośredniego dostępu czytelników  do zbiorów (co jest powszechne w  w ielu k rajach  
zachodnich), b iblioteki naukow e s ta ra ją  się być sam ow ystarczalne. K onsekw encją 
tego stan u  rzeczy jest niew ielkie w ykorzystanie tego, co wchodzi do krajow ego za­
sobu bibliotecznego. N ieprzystosow anie bibliotek do zm ian, jakie dokonały się 
w  szkolnictw ie wyższym  to kolejne ograniczenie w  w ykorzystaniu  księgozbiorów 
poszczególnych placówek. P rzy jm u je  się szacunkowo, że w  najw iększych uczelniach 
korzysta się ty lko  z ok. 20®/o zasobów. Częstotliwość i pow tarzalność potrzeb czy­
teln ików  zm usza bib lio teki do tw orzenia specjalnych, w ieloegzem plarzow ych księ­
gozbiorów studenckich. Je s t to działanie kosztowne, ogranicza i tak  skąpą pow ierzch­
nię bibliotek i przyczynia się do w zrostu personelu. Coraz m niej spraw na bib lio te­
ka głów na obrasta  w  przybudów ki, k tórych funkcjonow anie dalekie jest od dosko­
nałości.

W te j sy tuacji konieczne s ta je  się opracow anie nowego m odelu b iblioteki uczel­
n ianej, gdyż dotychczasowy nie odpow iada współczesnym  potrzebom  środow iska 
akadem ickiego, k tóre rozrosło się znacznie pod względem  ilościowym. Uwaga po­
w inna skupiać się n a  przystosow aniu zasad grom adzenia zbiorów do rzeczyw i­
stych i zm iennych potrzeb wyższej uczelni, tak  by zintensyfikow ać ich użytko­
wanie, przyham ow ać proces p rzekształcania się bibliotek w  w ielkie archiw a, p rzy- 

^ o m in a ją c e  Sardzie j sk ładnice książek niż żywe insty tucje. N ajw iększe doś^HaHcźe-"" 
n ia  w  tym  względzie m ają  b iblioteki uniw ersyteckie: Jagiellońska, U niw ersytetu  
W arszawskiego, U niw ersytetu  M ikołaja K opernika w  Toruniu. Toteż one w łaśnie 
pow inny otrzym ać specjalny fundusz i powołać zespół badawczy, k tó ry  podjąłby 
pracę  nad :
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a) sporządzemiem m apy rozmieszczenia zbiorów archiw alnych;
b) rozpoznaniem  i charak terystyką księgozbiorów uczelnianych zgodnie z kie­

runkam i rozwoju nauki i współczesnym modelem szkoły wyższej;
c) ustaleniem  zakresu w spółpracy bibliotek różnych typów przy grom adzeniu 

zbiorów w  układzie poziomym i(środowiskowym);
d) w skazaniem  możliwości tw orzenia skom puteryzow anych katalogów cen tral­

nych oraz korzystania z takich katalogów Biblioteki Narodowej, a za jej pośred­
nictw em  — z zagranicznych systemów inform acji (np. MARSI w  Moskwie i ISDS 
w  Paryżu);

e) opracowaniem  i spopularyzowaniem  zasad wolnego dostępu do zbiorów 
(z w yjątk iem  zbiorów specjalnych), także przy projektow aniu nowych budynków 
bibliotecznych;

f) sporządzeniem planu wyposażenia bibliotek w  sprzęt reprograficzny (urządze­
nia do kopiowania i m ikrofilm ow ania oraz czytniki do mikrofisz), bez którego n a j­
cenniejsze i najczęściej używane dzieła oryginalne ulegną zniszczeniu.

3.5. Przew idyw ana rozbudowa centralnej pracowni konserw atorskiej w  nowym 
gm achu Biblioteki Narodowej może zapoczątkować kształtow anie racjonalnej ogól­
nokrajow ej polityki w  dziedzinie ochrony zbioróv/. Działania te  pow inny być 
w ielostronne i obejmować: badania potrzeb, ustalanie ich hierarchii, form ułow a­
nie program u konserw acji, szkolenie personelu itp. Zorganizowaniu pracowni w  BN 
pow inna towarzyszyć rozbudowa ośrodków konserw atorskich w innych wielkich 
bibliotekach z m yślą o potrzebach poszczególnych regionów. Nie w ydaje się bo­
wiem, by jeden, centralnie usytuow any ośrodek mógł zaspokoić potrzeby ogólno­
krajow ej sieci bibliotecznej (zwłaszcza że znaczna część zbiorów Biblioteki N a­
rodowej również w ym agała zabiegów konserwacyjnych).

Niezbędne jest więc wykształcenie odpowiedniej liczby introligatorów  i kon­
serw atorów  książki dla bibliotek. Oprócz wysokiej klasy specjalistów  kształco­
nych w  ośrodkach m ających najw iększy w  te j dziedzinie dorobek (Akademii Sztuk 
Pięknych w  W arszawie i w Instytucie Zabytkoznaw stwa i Konserwatorstv.^a W y­
działu Sztuk Pięknych U niw ersytetu M. K opernika w  Toruniu), potrzebni są p ra ­
cownicy ze średnim  w ykształceniem  fachowym.

4. Próby określenia specjalizacji bibliotek, wyznaczenie bibliotek centralnych 
oraz program  Narodowego Zasobu Bibliotecznego, respektujące zdecentralizowany 
system  grom adzenia zbiorów, m ają na celu ujaw nienie i uporządkowanie dawnych 
i współczesnych m ateriałów  rozproszonych po różnych bibliotekach. Są to dzia­
łania w arunkujące efektyw niejsze ich w ykorzystanie nie tylko przez środov/iska 
naukowe, lecz przez rzesze specjalistów  i uczących się w  całym  kraju . Doświad­
czenia Biblioteki Narodowej w skazują, że z jej krajow ych i zagranicznych za­
sobów korzystają za pośrednictw em  bibliotek publicznych przedstaw iciele różnych 
specjalności, często ze środowisk w iejskich i małom iejskich.

Mimo iż lista bibliotek centralnych obejm uje 18 placówek, kw erendy płyną do 
kilku najzasobniejszych bibliotek naukow ych w kraju ; Narodowej, Jagiellońskiej, 
U niw ersytetu W arszawskiego i U niw ersytetu W rocławskiego. Ze względu na tru d ­
ności lokalowe i kadrowe, biblioteki te próbują ograniczać dostęp do zbiorów, 
m.in. w form ie wypożyczeń m iędzybibliotecznych. W porów naniu z innym i k ra ja ­
mi obieg książki naukow ej i specjalistycznej, czasopism i dokum entów życia spo­
łecznego jest u nas niewielki. P rak tyk i określane jako „zam ykanie się” bibliotek 
są szczególnie niekorzystne dla m niejszych ośrodków, w  których działają wyższe 
uczelnie. W Koszalinie, Opolu, Rzeszowie, Kielcach, Radomiu i S łupsku biblioteki 
uczelniane m ają trudności z nabyciem  piśm iennictw a zagranicznego i siłą rzeczy 
liczą n a  pomoc zasobniejszych książnic, zwłaszcza tych, które otrzym ują książki 
i czasopisma drogą wym iany. Innym  niekorzystnym  zjawiskiem, obserwowanym 
w  bibliotekach zarówno naukowych, jak i publicznych, jest ograniczanie godzin
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otw arcia. W iąże się to z fem inizacją zawodu i niechęcią b ib lio tekarek  do pełn ie­
nia dyżurów  popołudniow ych i w ieczornych. W rezultacie wiele bibliotek pracuje 
na jedną zm ianę i zam yka sw oje podw oje równocześnie z urzędam i.

W te j sy tuacji uspraw nienie inform acji o lokalizacji zbiorów i system u ich 
udostępniania s ta je  się koniecznością, ponieważ w iele fachowych publikacji, często 
bardzo drogich, zna jdu je  się w  niev/ielkich bibliotekach specjalistycznych. Rola Bi­
blioteki N arodow ej w  tw orzeniu  katalogów  centralnych  obejm ujących piśm ien­
nictw o zagraniczine w pływ ające do bibliotek krajow ych jest tu  niezastąpiona.

C. Automatyzacja bibliotek

1. W porów naniu  z k ra ja m i zam ożnym i gospodarczo w  Polsce uczyniono nie- 
w ie’e dla skom puteryzow ania p rac bibliotecznych. D ziałania tak ie  zapoczątkowały 
w la tach  siedem dziesiątych biblioteki wyższych uczelni: B iblioteka Główna Poli­
techniki W arszaw skiej, B iblioteka Główna i Ośrodek Inform acji N aukow o-Tech­
nicznej P olitechniki W rocław skiej, a z innych: Główna Biblioteka Lekarska, Ceai- 
tra ln a  B iblioteka Rolnicza i B iblioteka Narodov/a. Realizow ane w  nich program y 
można z grubsza podzielić n a  dwie grupy. P ierw sza dotyczy autom atyzacji p ro ­
cesów bibliotecznych, takicłi jak: tworzenre'‘‘'ceńtralnych k a ta lo g ó w '(h p . czasopism 
zagranicznych lub  dziedzinowych), katalogow anie zbiorów, ew idencja w ydaw nictw  
ciągłych, w ykazy czasopism  bieżących, zestaw y lek tu r studenckich, p renum era ta  
i ew idencja czasopism, sprawozdawczość i sum ow anie w yników  badań. D ruga _wią- 
że się z przetw arzan iem  inform acji, tj. opisyw aniem  dokum entów, ich w yszuki­
w aniem  (np. w  tryb ie  SD lub O środka ISDS) i podporządkow aniem  w edług okre­
ślonych zasad, tw orzeniem  baz danych (np. o różnych działach gospodarki, n o r­
m ach, konferencjach  naukow ych, piśm iennictw ie z poszczególnych dyscyplin).

2. D la 'ro z w o ju  nauki, techniki i w ielu innych dziedzin konieczny jest , do­
stęp do św iatow ych centrów  inform acji naukow ej. Potrzeby nauki, k tó ra  przenika 
współcześnie do w szystkich sfer życia społecznego, są tak  wielkie, że p rze tw arza­
niem  inform acji in te resu ją  się insty tucje niebiblioteczme: agencje rządowe, stow a­
rzyszenia zawodowe, organizacje kom ercyjne i wyższe uczelnie. Tak pow stały 
skorriputeryzowane, znane w  świecie system y: Chem ical A bstracts, Science C ita­
tion  Index, Lockheed DIALOG, New York Times INFORM ATION BANK, System  
D evelopm ent C orporation  ORBIT, WORLD PATENT INDEX, ERIC i inne. Są to 
w ielkie bazy danych, liczące m iliony jednostek inform acyjnych, z k tórych mogą 
korzystać różne k ra je  i organizacje na zasadzie odpłatnych wypożyczeń, dzierżawy 
lub w ym iany. W k ra jach  gospodarczo rozw iniętych inform acja sta ła  się już jedną 
z gałęzi przem ysłow ych. A dnotow any katalog system ów  inform acyjnych funkcjo ­
nujących w  ram ach  W spólnoty Europejskiej w ym ienia ich kilkadziesiąt. P race  nad 
tw orzeniem  baz danych podjęły  również n iektóre biblioteki narodow e. N ajw iększe 
dokonania w  tym  zakresie m ają: B iblioteka K ongresu, Narodowa B iblioteka INIe- 
dyczna i N arodow a B iblioteka Rolnicza w  S tanach Zjednoczonych, a także Biblio­
teka B ry ty jska i B iblioteka N iem iecka we F rankfu rcie  nad  Menem.

3. Dostęp polskiego użytkow nika do św iatow ych baz danych ograniczają: n ie­
dostateczny stan  w yposażenia bibliotek oraz b rak  środków  finansow ych. Tym  god­
niejsze uznania są w ysiłki k ilku  cen tralnych  bibliotek naukow ych (Główna Bi­
blioteka L ekarska, C en tra lna  B iblioteka Rolnicza, B iblioteki Główne Politechniki 
W rocław skiej i W arszawskiej), k tóre uzyskały dostęp do następujących  s3'’stemów 
inform acyjnych za granicą: MEDLINE, DIALOG, Chem ical A bstracts Search, M ię­
dzynarodow y System  In fo rm acji Paten tow ej (MSIP), AGRIS, AGROINFORM, 
BRIOLIS, PASCAL, COMPENDEX, INSPEC, ISMEC, INIS, ASSISTENT. Z akres 
korzystania z w ym ienionych i innych system ów  pow inien być system atycznie po-
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szerzany. Udostępnianie tekstów  w  postaci oryginalnej bądź zreprodukow anej po­
winno stanowić in tegralną część procesu inform acyjnego w  bibliotece.

4. Posiadanie własnego sprzętu komputerowego, chociażby w  postaci m ikro­
kom puterów, umożliwia zapoznanie szerszych kręgów pracowników  danej biblio­
teki z ta jn ikam i nowych technik i ich praktyczną przydatnością. Tymczasem tylko 
k ilka bibliotek w  k ra ju  wyposażonych jest w  odpowiedni sprzęt. Są to urządze­
nia typu RJAD R-32, ODRA 1305, SJNG ER-I CL, Cogar 1500, IBM-360 i 370, 
m ikrokom puter MERA 9150. Pozostałe biblioteki w spółpracują bądź z ośrodkami 
obliczeniowymi w łasnych uczelni, bądź z innym i ośrodkam i na zasadzie umów 
i prac zleconych. Wśród licznych barier, które opóźniają kom puteryzację w  biblio­
tekach polskich, b rak  sprzętu jest jedną z głównych, ale nie jedyną. Jako kolejną
należy wymienić b rak  rozeznania. Podejm ow anie decyzji o zastosowaniu odpowied­
n iej dla danej placów ki techniki powinno być poprzedzone: rozpoznaniem głów­
nych potrzeb użytkowników, ich intensywnością i zmiennością, znajomością w ew nętrz­
nej stru k tu ry  biblioteki i pow iązań organizacyjnych między poszczególnymi działa­
mi jej pracy, porównaniem  kosztów czynności wykonywanych m etodam i trad y ­
cyjnym i i kom puterowym i. Konieczne jest również ustalenie, jaką rolę odgrywa 
biblioteka w  środowisku lokalnym , zawodowym, naukowym , technicznym , jakie 
jest jej m iejsce wśród innych bibliotek w  sieci lub systemie, a więc: czy jest ona 
placówką naukow ą, czy ogólnie dostępną, specjalistyczną czy uniw ersalną, a ta k ­
że jakie kw alifikacje m a jej personel i do jakiego stopnia skłonny jest akcepto­
wać nowe form y pracy. Dlatego też konieczne jest szkolenie bibliotekarzy nie tylko 
w  tych placówkach, które stosują już lub zam ierzają stosować techniki kom pute­
rowe, ale również w  tych, k tóre będą z nim i współpracowały. Szkoleniem mogłyby 
się zająć centralne biblioteki naukow e oraz n iek tóre wojewódzkie biblioteki pub­
liczne w porozum ieniu z ośrodkam i inte.

Istotnym  elem entem  jest zaopatryw anie bibliotek w  jednorodny sprzęt kom pu­
terowy, gdyż jego rozmaitość może utrudnić przyszłe współdziałanie, zwłaszcza 
w zakresie usług inform acyjnych. By tem u w  porę zapobiec. Biblioteka Narodowa 
powinna przygotować stosowne m ateriały  inform acyjne i poradniki.

5. W ukształtow anej historycznie ogólnokrajowej sieci bibliotecznej w ystępują 
duże zróżnicowania nie tylko między poszczególnymi typam i placówek (np. między 
bibliotekam i wyższych uczelni a publicznym i) ale również w ram ach jednej sieci. 
Dotyczy to spraw  tak  podstawowych dla autom atyzacji, jak  rozmieszczanie zbio­
rów  na terenie k raju , system y ich opracowywania (zwłaszcza opisy katalogowo- 
-bibliograficzne), języki inform acyjno-wyszukiwawcze, rodzaje i s truk tu ry  k a ta ­
logów, form y udostępniania itp.

Dotychczasowe poczynania polskich bibliotek (z w yjątkiem  Narodowej) sku­
p ia ją  się na inform acji dziedzinowej (medycyna, technika, rolnictwo). Byłoby po­
żyteczne rozpatrzenie możliwości budow ania — wzorem innych krajów  — lokal­
nych i regionalnych systemów skom puteryzow anych łączących kilka, kilkanaście 
lub naw et kilkadziesiąt bibliotek, które współpracowałyby ze sobą przy zaspoka­
janiu  różnych potrzeb nauki, tecłiniki, przem ysłu, adm inistracji, służby zdrowia, 
opieki społecznej czy handlu. M iałyby one charak ter niewielkich baz inform acyjno- 
-badawczych, przeznaczonych n a  w łasne potrzeby. N atom iast dostęp do wielkich 
baz dziedzinowych byłby możliwy za pośrednictw em  term inali. Byłaby to próba 
zaintegrow ania poziomego (w układzie lokalnym) i pionowego (według określonej 
dziedziny) obiegu inform acji oraz jej przetw arzania. P rodukcja polskich m ikrokom ­
puterów  i możliwości ich kupienia powinny w  najbliższych latach ograniczyć żm ud­
ne prace m anualne w  bibliotekach, zwłaszcza przy tw orzeniu niewielkich baz da­
nych, analizach statystycznych, opracowywam u wyników badań itp. Doświadcze-
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nia tych zakładów  Biblioteki N arodow ej, które wyposażono ostataiio w  m ikrokom ­
putery, są Ze wszech m iar pozytywne.

6. Podziały resortow e i niemożność przekroczenia b arie r form alnych (głównie 
finansowych) nie sp rzy ja ją  w spółpracy środow iskow ej w  zakresie autom atyzacji 
prac bibliotecznych, k tó ra  z powodzeniem przebiega w  innych k ra jach  (np. W iel­
kiej B ry tan ii i Republice F ederalnej Niemiec). S przyja tem u natom iast niewielkie 
zróżnicowanie sprzętu  i(ODRA seria 1300 i R-32), zwłaszcza przy tw orzeniu i eksploa­
tacji w spólnych baz. Z uspraw nieniem  przebiegu inform acji w iąże się spraw a do­
stępu do m ateria łów  bibliotecznych. Nie w ystarczy bowiem rozpowszechniać „cur­
ren t canstens” czy SDI, trzeba jeszcze zapewnić użytkow nikow i możliwość szyb­
kiego otrzym ania poszukiw anych tekstów . A więc znów pow racam y do sprzętu  re- 
prograficznego, bez którego nie m a mowy o postępie inform acyjnym . O potrze­
bie sp raw nej łączności telefonicznej i teleksow ej m iędzy bibliotekam i nie w ypada
— ze w zględu na oczywistość spraw y — mówić.

D. Personel kierowniczy

1. S terow anie procesam i bibliotecznym i w ym aga dużej w iedzy fachow ej kie- 
row ników  i dyrektorów  bibliotek. W arunkuje ona praw idłow y rozwój biblioteki 
i dobór odpowiednio przygotow anego zespołu pracowników. Osoby pełniące funkcje 
kierownicze m uszą rów nież posiadać zdolności organizacyjne, gdyż do ich obo­
w iązków  należą s ta ran ia  o lokal, wyposażenie, budżet, uposażenie pracowników, 
czyli to wszystko, co w pływ a na w łaściw ą pracę pojedynczej placów ki lub całej 
sieci. Zachow anie rów now agi m iędzy obu elem entam i zarządzania jest w  prak tyce 
bardzo trudne. Bywa, że dobry adm in istra to r m a trudności w  rozstrzyganiu p ro ­
blemów fachowych, a z kolei w ybitny specja lista  nie radzi sobie z sferą adm ini­
stracy jną . Dotyczy to zarówno w ielkich, jak  i m ałych placówek. K ierow niczka b i­
blioteki gm innej m usi często w ybierać m iędzy obsługą własnego środow iska (go­
dziny otw arcia, opracow yw anie nowości, reperacja  zniszczonych książek itp.) a kon­
trolow aniem  podległych sobie filii i punktów  (zakupy, scontra, pomoc w  sp ra ­
wozdawczości itp.). W przypadku  w iększych bibliotek lub całych sieci dochodzi 
jeszcze konieczność rep rezen tacji w  kon tak tach  z w ładzam i miejscowymi, ciałam i 

sam orządow ym i, organizacjam i politycznym i i społecznymi, a więc udział w  n a ra ­
dach i posiedzeniach, na  k tórych  spraw y biblioteki są lub m ogą być om awiane.

2. W łaściwy sposób w yłan ian ia kadry  kierow niczej w  bibliotekarstw ie, jasne 
i akceptow ane przez środowisko w zory k arie r i aw ansów  odgryw ają tu  zasadniczą 
rolę. M ając to na  względzie, opublikow ano k ilka dokum entów  określających zasady 
i k ry te ria  obsadzania stanow isk  i aw ansow ania w  zawodzie. U chw ała Rady M ini­
strów  n r  158 z 14 października 1985 r. w  spraw ie wysokości w ynagrodzenia zasadni­
czego oraz wysokości, rodzajów  i zasad przyznaw ania dodatków  do w ynagrodze­
nia pracow ników  upow szecłiniania k u ltu ry  przew iduje dla dyrektorów  i ich za­
stępców  stanow iska kustoszów, a w  bibliotekach publicznych o sta tusie  naukow ym . 
Bibliotece Narodow ej oraz od n iedaw na w  bibliotekach wyższych uczelni — stano ­
w iska b ib lio tekarzy dyplom ow anych lub  pracow ników  naukow o-badaw czych. Są to 
pierw sze kroki zm ierzające do w yłan ian ia tak ich  kandydatów  na funkcje k ierow ­
nicze, k tórzy łączyliby w iedzę zawodową z talen tem  organizacyjnym  i doświadcze­
niem  adm inistracy jnym . Aby przepisy praw ne przyczyniły się do popraw y sy tuacji 
w tym  zakresie, m usi je w spierać p resja  opinii społecznej, k tó ra  pow inna staw iać 
wysokie w ym agania fachowe grupie kierow niczej w  bibliotekach. Dotyczy to zw ła­
szcza środow isk naukow ych, przem ysłow ych, adm inistracyjnych, technicznych, a więc 
.szczególnie zainteresow anych spraw nym  funkcjonow aniem  bibliotek.
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VII. BIBLIOTEKARZE

A. Główne problemy zawodu

1. Zawód bibliotekarza rozw ija się, jak każdy inny, pod w pływem  różnorakich 
uwariHikowań społecznych, spośród których w ypada wymienić: tradycje kulturowe, 
stan  oświaty, organizację nauki i techniki, system  zarządzania, poziom cywilizacyj­
ny, a zwłaszcza sposoby kom unikowania. Nie bez znaczenia jest również dom inu­
jący w społeczeństwie system  w artości oraz m otywacje sprzyjające zdobywaniu w ie­
dzy i podnoszeniu kw alifikacji. Na kształtow anie się zawodu i opinii o nim  w pły­
w ają także: zasięg oddziaływania bibliotek, sprawność i jakość świadczonych przez 
nie usług, wreszcie — wysokość zarobków w porównaniu z innym i grupam i p ra­
cowniczymi. W szystkie te elem enty oddziałują, choć w niejednakow y sposób, na 
stosunek do bibliotekarzy jako grupy zawodowej, kształtu ją społeczne wyobrażenia
0 nich, powodują, że w ykonyw ana praca wywołuje uczucie satysfakcji lub przeciw­
nie — niepełnej w artości i frustrację.

1.1. Podstawow a cecha w yróżniającą zawód bibliotekarski spośród innych pro­
fesji jest współudział w kom unikow aniu społecznym za pośrednictwem  druku, po­
legający na gromadzeniu i udostępnianiu źródeł pierw otnych i pochodnych. Druk 
jest w polskich w arunkach głównym środkiem i dom inującą form ą kom unikow a­
nia. Na nim  opiera się cały system oświatowy, rozpowszechnianie wiedzy, organiza­
cja nauki i techniki, system zarządzania gospodarką, działalność adm inistracji
1 usług. Udział pomocniczego sprzętu technicznego i nowoczesnej łączności w szkol­
nictw ie wszystkich stopni, w usługach, adm inistracji, w służbie zdrowia czy w b a­
daniach naukowych jest m inim alny. Biblioteki niewiele różnią się pod tym  wzglę­
dem od swego otoczenia, które nie w ywiera nacisku na uspraw nienie ich pracy, 
ponieważ samo nie przekroczyło progu modernizacji.

1.2. W bibliotekach wszystkich typów dominuje praca m anualna. W szystkie czyn­
ności związane z gromadzeniem, opracowywaniem  i udostępnianiem  zbiorów w y­
konuje się ręcznie. W ymaga to znacznej dokładności i sumienności, a więc cech, 
którym i często odznaczają się kobiety. S tąd i w Polsce, i w  innych krajach  za­
wód bibliotekarski, podobnie jak  nauczycielski, jest sfeminizowany. Kobiety stano­
wią u nas O k .  90®/o personelu bibliotek. To one, łącząc pracę zawodową z obowiąz­
kam i rodzinnymi, kształtu ją oblicze współczesnej biblioteki i bibliotekarstw a. Nie­
rzadko pracu ją w trudnych w arunkach lokalowych, przy niedostatkach wyposa­
żenia i sprzętu. Wiele z nich dokształca się, studiuje, publikuje artykuły, opraco­
wuje skrypty, wygłasza referaty , udziela się w organizacjach społecznych, poli­
tycznych i zawodowych. O aktywności bibliotekarek można się przekonać anali­
zując zawartość bibliotekarskich czasopism czy sprawozdania z działalności Stov,^a- 
rzyszenia Bibliotekarzy Polskich. Oprócz postaw  aktyw nych Yy^-ystępują i inne, zna­
cznie m niej obiecujące. Kobiety, w przeciwieństwie do mężczyzn m niej przedsię­
biorcze w  sensie zawodowym, niechętnie podejm ują rywalizację i związane z tym 
ryzyko, są bardziej skłonne do zajm ow ania stanow isk dających poczucie bezpie­
czeństwa i bronią się przed spraw ow aniem  funkcji kierowniczych. Nie jest to za­
rzut, ale stwierdzenie faktu, który należy brać pod uwagę przy próbach unowo­
cześniania polskiego bibliotekarstw a.

Upowszechnianiu aktyw nych i twórczych zachowań nie sprzyjają mezmienne 
od lat sposoby pracy i b rak  bliskiej perspektyw y na zmiany, trudności z wygo­
spodarowaniem  czasu na lektury  zawodowe czy realizację własnych zainteresowań 
naukowych.' U w arunkowania organizacyjne i m anualne sprzy ja ją  przystosowywa­
niu się do nich według zasady „jak jest, tak  jest, inaczej nie będzie”, powodują 
niedocenianie wiedzy ogólnej w ykraczającej poza osobiste doświadczenia i w łasny 
w arsztat, u trudn ia ją  wprowadzenie podziału na pracę kw alifikowaną i pomocniczą,
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przyczyniają się do zacierania różnic m iędzy pracow nikam i z w ykształceniem  b i­
blio tekarsk im  a tym i, k tórzy  w yuczyli się zaw odu w  trakcie szkolenia lub p ra k ­
tyki. W efekcie upow szechnia się ta k i etos zawodowy, w  k tó rym  najw yżej cenio­
na jest m iła atm osfera p racy  (i to w śród personelu o wyższym w ykształceniu 
fachowym ), a n a jm n ie j — potrzeba uzupełniania kw alifikacji, aw ansow ania i n a ­
w et lepszych zarobków. Form ow anie się i dom inacja wzorów k arie r na  m iarę 
przeciętną może n iekorzystn ie w pływ ać na rozwój całego bib lio tekarstw a i to 
w najbliższej przyszłości. Zapobiec tem u m ogą z jednej strony  zm iany organiza­
cyjne i m odernizacja w  bibliotekach, z drugiej zaś — upow szechnianie dodatnich 
m otyw acji osobowych, tak ich  jak: am bicje zawodowe, potrzeby sam orealizacji, chęć 
zdobycia prestiżu  i uzyskania sukcesu w  środow isku, pogłębienia wiedzy i um ie­
jętności. Toteż k ierow nicy bibliotek pow inni stw arzać w arunk i sprzy ja jące w yzw a­
laniu  się aktyw ności b ib lio tekarzy poprzez zachętę do podejm ow ania skrom nych 
naw et p rac naukow ych, udziału  w  sem inariach  i kom isjach, do zw iedzania innych 
bibliotek, publikow ania artyku łów  w  prasie fachowej, zdobyw ania stopni nauko­
wych, sk ładan ia  egzam inów  zawodowych itp.

1.3. N ieostry podział n a .p racę ,,k w alifik o w an ą  i pomocniczą sprzy ja m.in. egali- 
ta ry z m o ^ ^  w  w ynagradzaniu  bibliotekarzy, to znaczy u sta lan iu  tak ich  ta ry fik a ­
torów , w  k tórych  p łaca pracow nika wysoko kw alifikow anego i pomocniczego u k ła ­
da się jak  1 : 2, gdy w  k ra jach  gospodarczo rozw iniętych jak  1 : 5 czy 1 : 6. Zasada 
rów nych w ynagrodzeń jest popu larna nie tylko w śród bibliotekarzy, ale także 
w śród znacznej części społeczeństwa. OSIastawienie tak ie  nie sprzy ja prem iow aniu 
i p referow aniu  w ysokich kw alifikacji fachowych, dorobku organizacyjnego czy n au ­
kowego. Toteż różnice w  uposażeniach b ib lio tekarzy dyplom owanych, pracow ników  
naukow o-badaw czych (zatrudnionych w  bibliotekach naukow ych) i pracow ników  
służby bibliotecznej są niewielkie. P rzechodzenie bibliotekarzy z jednej sieci do 
drugiej w iąże się przew ażnie z w prow adzeniem  now ych siatek  płac choć po pew ­
nym  czasie zarobki w  obu zw ykle się w yrów nują), różnym i przyw ilejam i resorto­
w ym i (np. krótszy w ym iar czasu p racy  w  biblio tekach szkolnych), dłuższym u rlo ­
pem  b ib lio tekarzy dyplom ow anych, p racą  n a  jedną zm ianę, (ważne dla w ielu ko­
biet ze w zględów rodzinnych). I jakkolw iek większość środow iska opow iada się za 
przyjęciem  jednego ta ry fik a to ra  płac dla w szystkich bibliotekarzy, to jednocześnie 
chciałaby zachow ać przyw ileje uzyskane w  poszczególnych sieciach.

2. Z po lityką płacow ą w iąże się zgłaszany od w ielu la t pos tu la t opracow ania 
p ragm atyk i zawodu. W praw dzie idea ta  m a ty luż z w o le n n ik a ^  co przeciw ników , 
jednak w  najbliższym  czasie należy podjąć prace nad  przygotow aniem  w stępnego 
p ro jek tu  i poddaniem  go pod dyskusję. S przy ja ją  tem u prowadzone w  ostatn ich  
la tach  w  Insty tuc ie K siążki i C zytelnictw a badania nad  problem atyką zawodu b i­
bliotekarskiego. Równolegle należałoby dążyć do stopniowego ujednolicania kw ali­
fikacji zawodowych, up raw n ień  powinności i wynagrodzeń. P race w  zakresie p rag ­
m atyk i zaw odowej pow inny stanow ić rezu lta t w nikliw ej analizy organizacji i po­
działu p racy  w  bibliotekach, stan u  i perspektyw  w yposażenia technicznego oraz 
system u kształcenia na poziomie średnim  i wyższym. In sty tuc ją  predystynow aną 
do podjęcia tego typu  p rac jest — oprócz In s ty tu tu  K siążki i C zytelnictw a — S to­
w arzyszenie B ibliotekarzy Polskich oraz sam orzutne zespoły zainteresow anych b i­
b liotekarzy.

3. Środow isko b ib lio tekarsk ie — jak  każde inne — m a możliwości aktyw nego 
działania w  organizacjach społeczno-zawodowych i naukow ych. W k ra jach  o d łu ­
gich tradyc jach  b ib lio tekarskich  działają liczne stow arzyszenia, w  k tórych poszcze­
gólne jednostki zna jdu ją  korzystne w arunk i do u jaw nian ia  sw ych zdolności o rgani­
zacyjnych czy naukow ych. W ydaw nictwa, czasopisma, konferencje, sym pozja, w y­
m iana zagraniczna sp rzy ja ją  w yłan ian iu  się elity  zawodowej, k tó rej aktyw ność 
naukow a, badaw cza, dydaktyczna i p rak tyczna w pływ a pozytyw nie na m erytorycz-
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ny poziom całego bibliotekarstw a. W Polsce rolę takiego anim atora odgrywało 
w  przeszłości Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich, traktow ane w  środowisku jako 
symbol tradycyjnej wspólnoty zawodowej. Przy obecnym ilościowym rozwoju kadr 
bibliotekarskich i zawodu rodzi się potrzeba poszukiwania nowych form  działalności 
społeczno-zawodowej, atrakcyjnej również dla osób nie stowarzyszonych. Mamy tu 
na myśli tworzenie — wzorem innych krajów  — grup działania naukowego lub 
fachowego zwanych grupam i okrągłego stołu. Mogłyby one łączyć, w ram ach SBP, 
bibliotekarzy zainteresowanych określoną problem atyką (np. zasadam i gromadze­
n ia  zbiorów, budową katalogów, zastosowaniem elektroniki, pragm atyką zawodo­
wą) i jednocześnie uzyskiwać pomoc organizacyjną i m erytoryczną dużych biblio­
tek  naukow ych (m.in. Narodowej), uczelnianych i publicznych o statusie naukowym 
oraz akadem ickich ośrodków kształcenia bibliotekarzy. Powstały w 1986 r. pod pa­
tronatem  SBP Zespół do Spraw  Katalogu Przedmiotowego, którego członkowie 
uczestniczą w  zebraniach Insty tu tu  Książki i Czytelnictwa poświęconych bada­
niom potrzeb użytkowników katalogów, stanowi dobry przykład takiej w spółpra­
cy. M erytoryczne uaktywnienie środowiska jest koniecznym w arunkiem  podjęcia 
prac nad nowym modelem biblioteki (szkolnej, publicznej, naukowej) i w związku 
z tym  — ustaleniem  norm  bibliotecznych, autom atyzacją usług, analizą sytuacji za­
wodowej bibliotekarzy, nowelizacją ustaw y o bibliotekach itp. W pracach tych nie 
wyręczy środowiska żaden najw yżej naw et w hierarchii usytuow any urząd.

4. Od opublikowania Programu rozwoju bibliotekarstwa polskiego w 1976 r. 
liczba bibliotekarzy powiększyła się i wynosi obecnie ,ok. 40 tys. osób (wobec 33 805 
w 1975 r.), nie licząc kilku tysięcy pracowników adm inistracyjnych i usługowych. 
Jest to stan  przybliżony, bowiem nie dysponujemy w iarygodnym i inform acjam i, 
a ostatnie dane dotyczące sieci bibliotek publicznych pochodzą z 1982 r. Na zwięk­
szenie szeregów bibliotekarzy w pływ ają dwa zjawiska: wzrost liczby bibliotek 
(głównie publicznych, ale również szkolnych i akademickich) oraz ubogi w arsztat 
pracy (czynności fizyczne w ym agają licznego personelu). O ile to pierwsze jest z ja­
wiskiem naturalnym  i pozytywnym, o tyle drugie rzutuje niekorzystnie na dobór 
kandydatów , gdyż dla wielu osób z fachowym wykształceniem, zwłaszcza wyższym, 
obecny system pracy w  bibliotece jest n ieatrakcyjny, wręcz nudny. Brak nowo­
czesnych narzędzi powoduje — jak w wielu innych zawodach( np. rolnictwie, bu­
downictwie) — konieczność zatrudnienia wciąż nowych pracowników, choćby tylko 
do rejestrow ania rosnących wpływów książek, czasopism i innych m ateriałów . Re­
akcją bibliotek na zwiększający się zakres usług inform acyjnych i różnicujące się 
form y pracy jest żądanie dodatkowych etatów. W przyszłości jednak trzeba liczyć 
się z trudnościam i w pozyskiwaniu nowych pracowników, zarówno w  działal­
ności podstawowej, jak  i adm inistracyjno-usługow ej, ze względu na przewidy­
w any niż demograficzny. Dlatego też, przynajm niej do 1990 r., kierownicy biblio­
tek  powinni skłaniać do pozostania na stanow iskach tych bibliotekarzy, którzy 
mimo osiągniętego wieku em erytalnego czują się dobrze i mogą jeszcze kilka lat 
popracować.

4.1. Prognozowanie potrzeb w  zakresie zatrudnienia bibliotekarzy jest szcze­
gólnie utrudnione wobec dużej płynności kadr. Według inform acji z 46 w oje­
wódzkich bibliotek publicznych, w latach 1981 - 1985 odeszło z sieci 5280 pracow ­
ników, co stanowi praw ie 1/3 ogółu zatrudnionych. Jak  w ynika z dostarczonych 
danych {dotyczą one połowy ankietowanych placówek), wśród rezygnujących z p ra ­
cy dwie najliczniejsze grupy stanowiły osoby ze średnim  wykształceniem biblio­
tekarskim  (731) i ogólnym (750), na trzecim  i czwartym  m iejscu znaleźli się absol­
wenci wyższych studiów bibliotekarskich (210) i niebibliotekarskich (198), wreszcie 
na piątym  — osoby po studium  bibliotekarskim  (90). Odchodzili więc pracownicy 
ze wszystkich kategorii wykształcenia, najczęściej z krótkim  (do roku) stażem, 
ale również ze stażem wieloletnim  (od 11 do 30 lat). Powody rezygnacji były roz-
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m aite, w  kolejności u k ład a ją  się one następująco: niskie płace, p raca  n a  dwie zm ia­
ny, lepsze w aru n k i w  innych bibliotekach (głównie szkolnych: krótszy w ym iar cza­
su pracy, dłuższe urlopy, jedna zm iana). D la kobiet, stanow iących większość za­
trudnionych, są to spraw y bardzo ważne. Odejście części pracow ników  do biblio­
tek  s2Jcolnych m ożna określić jako norm alną ro tację; mim o zm iany m iejsca p ra ­
cy są oni n ad a l zw iązani z zawodem, a ich kw alifikacje w łaściw ie w ykorzystane.
0  rzeczyw istych uby tkach  m ożna mówić w  odniesieniu do tych, którzy odeszli do 
innych zajęć. Nie um niejsza to trudności, z jakim i przez najbliższe la ta  borykać 
się będzie b ib lio tekarstw o publiczne. Podobne rozm iary p rzyb ra ła fluk tuacja  k ad- 
ry  w  bibliotekach szkół wyższych; z 56 placów ek odeszło 1396 bibliotekarzy, w śrSd ' 
k tórych najliczn ie jszą grupę stanow iły osoby z w ykształceniem  wyższym (biblio­
tekarsk im  i n iebibliotekarskim ), z k ilku - i k ilkunasto letn im  stażem . I tu , podob­
nie jak  w  biblio tekach publicznych, najczęstszym  powodem  odejścia była niska 
płaca.

Nie najlep iej w ygląda sy tuacja  w  biblio tekarstw ie szkolnym. Mimo niskiego 
w  porów naniu  z zagranicą w ym iaru  czasu pracy (30 godzin tygodniowo), b ib lio te­
karze w olą pracow ać jako nauczyciele (20 - 25 godzin tygodniowo), zyskując możli­
wość w iększych zarobków  (praca w  nadgodzinach). Są w  tym  charak terze chętnie 
za trudn ian i (zwłaszcza absolwenci wyższych uczelni) wobec b rak u  k ad r nauczy­
cielskich. Do bibliotek szkolnych, gdzie w iele etatów  jest nie obsadzonych, tra f ia ją  
osoby bez kw alifikacji, o słabej iden tyfikacji i z zawodem, i niew ielkim  pow ią­
zaniu ze S tow arzyszeniem  Bibliotekarzy Polskch. Środow isko to nie m a własnego 
czasopism a zawodowego i niew ielu  fachowców upraw iających  publicystykę.

Tak duży przepływ  pracow ników , niezależnie od tego, czy odbywa się na za­
sadzie ro tacji, czy odejścia z zawodu, będzie rzutow ał niekorzystnie na  efek tyw ­
ność p racy  w  bibliotekarstw ie. Już  obecnie, żeby nie dopuścić do zam ykania b i­
bliotek publicznych, za trudn ia  się osoby bez kw alifikacji, ogranicza czas otw arcia, 
rezygnuje z poszerzonych form  działania. T rudności mieszkaniowe pow odują dodat­
kowo, iż najw yżej kw alifikow ani b ibliotekarze skupieni są w  w ielkich aglom era­
cjach m iejskich  i w  dużych bibliotekach naukow ych i publicznych.

5. W edług niepełnych inform acji, w  1985 r. zgłoszono zapotrzebowanie na 833 
now e eta ty  w  sieci bibliotek publicznych, 355 — w bibliotekach akadem ickich, 94 — 
w centralnych  biblio tekach naukow ych. W sum ie więc brakow ało 1282 b ib lio teka­
rzy. Z aokrąglając te  dane o biblioteki, k tóre nie nadesłały inform acji, m ożna p rzy ­
jąć jako orien tacy jną liczbę 1500 osób.

Zapotrzebow anie n a  kw alifikow anych bibliotekarzy w  obecnym pięcioleciu 
k sz ta łtu je  się — zależnie od źródeł — rozmaicie. Należy więc trak tow ać je ostroż­
nie, tym  bardziej że we wszelkich prognozach przy jm uje  się raczej ak tualny  stan  o r­
ganizacyjny bibliotek bez uw zględniania potrzeb w  zakresie racjonalizacji pracy
1 w yposażenia technicznego. I lu s tru ją  one niemożność zw iększania zasięgu m ery­
torycznego oddziaływ ania bibliotek, w  których  (zwłaszcza w  naukow ych i publicz­
nych) rozbudow uje się kom órki grom adzenia i opracow yw ania oraz działy adm i­
n istracji, natom iast zm niejsza się zakres usług świadczonych użytkow nikom  i czy­
telnikom . P rzy  b raku  upow szechnionych m etod m ierzenia i oceniania efektów  p ra ­
cy bibliotek now e e ta ty  w ydają się — ze względu n a  niskie płace — najtańszą in ­
w estycją.

W edług oceny M inisterstw a K u ltu ry  i Sztuki, potrzeby sieci bibliotek publicz­
nych oceniane są na  1205 absolw entów  policealnych szkół bibliotekarskich, 1042 ab­
solw entów  bibliotekoznaw stw a i in form acji naukow ej, zaś w  św ietle inform acji 
zebranych przez S tow arzyszenie Bibliotekarzy Polskich — na odpowiednio: 740 
i 1333. Jeżeli do tego dodam y potrzeby bibliotek szkolnych (ok. 1000 osób, głównie 
absolw entów  bibliotekoznaw stw a i inform acji naukow ej) i naukow ych (dane z 31 
b ibliotek uczelnianych: 209 absolw entów  szkół policealnych i 333 absolw entów
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bibliotekoznawstwa i inform acji naukowej), to okaże się, że do 1990 r. należy w y­
kształcić 1414 absolwentów  średnich i 2375 wyższych szkół bibliotekarskich. P rzy j­
m ując, że dane resortu  ku ltu ry  są bliższe rzeczywistości, do 1990 r. należałoby za­
trudnić odpowiednio 1500 bibliotekarzy po szkołach pom aturalnych i 2200 z dyplo­
mem wyższej uczelni.

W szkolnictwie bibliotekarskim  powinno się więc promować rocznie ok. 740 
osób (300 w  szkołach policealnych i 440 w wyższych uczelniach). Z danych za rok 
1985/86 w ynika, że w 13 akadem ickich ośrodkach kształcenia przyjęto na studia 
dzienne 350 osób, n a  zaoczne — 234 i podyplomowe — 371. Na ostatnim  roku 
studiów  stacjonarnych było 341 słuchaczy, na zaocznych — 357. Jeżeli chodzi
0 szkoły policealne, są one w  stanie promować rocznie ok. 400 absolwentów. W ta ­
kiej sytuacji nie m a powodu do rozbudowywania średniego czy wyższego szkolnic­
tw a bibliotecznego. N atom iast w ypada zastanowić się nad k ierunkam i jego rozwoju: 
program am i, kadrą dydaktyczną, wyposażeniem m aterialnym , potencjałem  badaw ­
czym.

W brew u tartym  opiniom, biblioteki naukowe zainteresow ane są przede wszy­
stkim  zatrudnianiem  osób z wykształceniem  bibliotekarskim , średnim  i wyższym. 
Przedstawiciele kierunków  specjalistycznych, głównie technicznych i filologicznych, 
w ym ieniani byli na drugim  miejscu. W bibliotekach publicznych potrzebni są 
w  równej m ierze pracownicy ze średnim , jak  i wyższym wykształceniem  biblio­
tekarskim . Wysoko oceniani i chętnie przez wszystkich zatrudniani są absolwenci 
Państwowego Ośrodka Kształcenia Bibliotekarzy w Jarocinie. Ponieważ deficyt 
kw alifikowanych bibliotekarzy może łagodzić jedynie szkolnictwo bibliotekarskie, 
w arto  poświęcić m u więcej uwagi.

B. Akademickie ośrodki kształcenia bibliotekarzy

1. W połowie la t siedem dziesiątych M inisterstwo Nauki, Szkolnictwa Wyższe­
go i Techniki, przy w yraźnej zachęcie i aprobacie M inisterstw a K ultury  i Sztuki, 
powołało Mika nowych ośrodków akadem ickiego kształcenia bibliotekarzy. P rze­
m aw iał za tym  ilościowy rozwój bibliotek i chęć podwyższenia poziomu w ykształ­
cenia ogólnego i zawodowego pracowników, głównie w  sieci bibliotek publicznych, 
oraz idea zintegrowanego kształcenia bibliotekarzy i pracowników inform acji nau­
kowej (zwłaszcza wobec opracowanego w 19T3 r. program u SINTO). Tak więc obok 
istniejących ośrodków w  Łodzi, Poznaniu, W arszawie i W rocławiu powstały nowe 
na uniw ersytetach: M. K opernika w Toruniu, Jagiellońskim , Gdańskim, Śląskim
1 M. Curie-Skłodow skiej w  Lublinie oraz w  5 wyższych szkołach pedagogicznych 
(Olsztyn, Zielona Góra, Szczecin, Kielce, Bydgoszcz). Mimo przestróg zaw artych 
w Programie, nowym  ośrodkom nie zapewniono wysoko kw alifikowanej i doświad­
czonej kadry  nauczającej ani takiego wyposażenia m aterialnego, by mogły one 
sprostać wym aganiom  współczesnej dydaktyki. Zaniedbania te dały o sobie znać 
kilka lat później, w  trakcie realizacji wytycznych programowych.

2. Powołanie nowych ośrodków zbiegło się ze zm ianam i w  program ach nau ­
czania. Przedstawiciele centralnych ośrodków inform acji (Centrum  INTE), jak  rów ­
nież część bibliotekarzy, postulowali większe nasycenie program ów  problem atyką 
inform acyjną, dotyczącą zwłaszcza kom puterów. Sugestie te w ynikały bardziej 
z fragm entarycznej wiedzy o ogromnym postępie, jaki dokonał się w  te j dziedzi­
nie w k rajach  gospodarczo rozwiniętych, niż z rzeczywistego rozpoznania możli­
wości i potrzeb inform acyjnych naszego kraju .

Powołany w  grudniu 1973 r. Zespół Dydaktyczno-W ychowawczy do Spraw  Bi­
bliotekoznawstwa i Inform acji Naukowej pod kierunkiem  prof. Heleny Więckow­
skiej opracował nowy program  studiów ^Jitóry  wszedł w życie w roku akadem ic- 

J tim  1975/76. Przyjęto dwa w arianty, niezbyt fortunnie określane jako hum anistycz-
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no- i m atem atyczno-społeczny. Zw olennikom  i autorom  tego drugiego chodziło
0 przełam anie tradycy jnego  sposobu trak tow an ia  b ibliotekoznaw stw a i przygoto­
w anie g ru n tu  do in teg racji te j dyscypliny z nau k ą  o inform acji. Różnice m iędzy 
w arian tam i dotyczyły n ie ty lko rozkładu przedm iotów  nauczania, ale rów nież te r ­
m inologii. Jed n ak  b rak i kadrow e i n iedosta tk i m ateria lne  okazały się ta k  duże, 
że opracow aną reform ę p rogram u zrealizow ano w  niew ielkim  stopniu. Spośród 14 
akadem ickich ośrodków  kształcenia tyJk^o,. .Instytut B ibliotekoznaw stw a i In fo rm a­
cji N aukow ej U niw ersy te tu  W arszawskiego system atycznie w prow adza w arian t m a­
tem atyczno-społeczny. Z pozostałych, k tóre określiły  swój program  jako hum ani­
styczny, dw a {Insty tu t B ibliotekoznaw stw a i In form acji N aukow ej U niw ersytetu
A. M ickiewicza w  Poznaniu  i Z akład  B ibliotekoznaw stw a i Inform acji N aukow ej 
U niw ersytetu  Jagiellońskiego) rea lizu ją w łasne program y zaw ierające elem enty 
obu w arian tów .

3. P rzew aga w arian tu  hum anistyczno-społecznego, w prow adzanego n iem al we 
w szystkich ośrodkach, m a sw oje uzasadnienie w  kw alifikacjach  i zainteresow aniach 
w ykładow ców  oraz w  n iedosta tkach  w yposażenia. Spośród 14 kierow ników  ośrod­
ków 8 m a ty tu ł profesora, 4 — docenta, 2 — stopień doktora; z jednym  w yjątk iem  
wszyscy są sam odzielnym i pracow nikam i nauki. M niej optym istycznie kształtu je  się 
rozkład zain teresow ań i specjalności. Tylko dwóch kierow ników  określa w łasną 
specjalizację jako bibliotekoznaw czą, z tym  że jeden zajm uje się h istorią  książki
1 bibliotek. Pozostali u p raw ia ją  różne dyscypliny hum anistyczne: historię ku ltu ry  
lub lite ra tu ry , socjologię książki, n auk i pomocnicze historii, prasoznaw stw o, księ- 
goznawstwo. Te pozabibliotekoznaw cze zain teresow ania kierow nictw a w  sposób n a ­
tu ra ln y  rzu tu ją  na  w ybór problem atyki badaw czej w  ośrodkach: w śród realizow a­
nych w  1985 r. 30 tem atów  tylko 3 dotyczyły bib lio tekarstw a, a z p rac opubliko­
w anych ostatnio przez kierow ników  — tylko jedna. Niemożmość w ykształcenia 
w bliskiej przyszłości kom petentnych k ad r dla potrzeb nowoczesnego b ib lio tekar­
stw a i in form acji naukow ej w ydaje  się więc ew identna, a ostatn ie nom inacje na 
stanow iska kierow nicze w  k ilku  ośrodkach w skazują niezbicie, że b rak u je  kandy­
datów  ze specjalnością bibliotekoznaw czą i inform acyjno-naukow ą.

4. Jed n ą  z form  p referow an ia w łaściw ej prob lem atyki badaw czej są specjali­
zacje. K sz ta łtu ją  się one bardzo rozm aicie i stanow ią zw ykle kom prom is m iędzy 
zainteresow aniam i poszczególnych pracow ników  nauk i a m ateria lnym i możliwoś­
ciam i ośrodków . N ajczęstszą specja lizają  jest in form acja naukow a, po n iej biblio­
tekarstw o szkolne oraz h isto ria  książki i bibliotek. B ibliotekarstw o, księgarstw o, 
bibliografię, edytorstw o, bibliologię w ym ienia się rzadko. C harakterystyczne, że 
biblioteki publiczne, za trudn iające  p raw ie połowę bibliotekarzy i zgłaszające n a j­
większe zapotrzebow anie n a  absolw entów  wyższych studiów  bibliotekoznawczych, 
nie stanow ią przedm iotu  specjalizacji studen tów  ani naukow ych zainteresow ań w y­
kładowców. (Tą sy tuacją  m ożna tłum aczyć postu laty  badawcze, k ierow ane od la t 
pod adresem  B iblioteki N arodow ej przez środowisko bibliotekarzy publicznych). Opie­
kę nad  k ierunkam i specjalizacji sp raw u ją  sam odzielni pracow nicy naukow i, ale by­
wa, że na  jednego przypada 35 studentów . Mimo zaleceń zaw artych w  Progra­
m ie, p raw ie  nie kształci się specjalistów  w  zakresie: pro jek tow ania system ów  biblio- 
tecznycli T~infórm acyjnych, kom puteryzacji procesów bibliotecznych, ekonom iza­
cji pracy, k ierow ania i zarządzania oraz m etodyki bibliotecznej. Tym czasem  n a  ich 
b rak  u skarżają  się n ie tylko w ielkie biblioteki, ale cała ogólnokrajow a sieć biblio­
teczna, tak  w  prak tycznym  działaniu, jak  w  dydaktyce.

5. W ym ienione specjalizacje nie odpow iadają zainteresow aniom  naukow ej kad ry  
b ib lio tekarsk iej. Spośród 28 specjalności in form acją naukow ą in teresu je  się 3 sa­
m odzielnych pracow ników  nauki, ty le samo — bibliotekoznaw stw em  i to w  ośrod­
kach, w  k tórych w strzym ano przyjęcia studentów  (Bydgoszcz, Poznań). K ierow ­
nicy ośrodków  zajm ujący  się częściej księgoznawstwem , kodykologią, naukoznaw -
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stwem, edytorstw em , prasoznaw stw em  czy historią PRL, s ta ra ją  się dobierać p ra ­
cowników o zbliżonych zainteresow aniach naukow ych, a ci z kolei uk ierunkow ują 
prace asystentów . S tąd  n a  24 zaaw ansow ane prace doktorskie tylko jedna dotyczy 
b ibliotekarstw a, 6 — inform acji naukow ej, pozostałe zaś — historii ku ltury , książki, 
bibliotek, film u, bibliografii, edytorstw a, bibliofilstw a, kolekcjonerstw a i czytel­
nictw a. U nikanie problem ów  zw iązanych z w ybraną profesją, k tó rą  prace badav/- 
cze pow inny wzbogacać i rozw ijać, s ta je  się nagm inne. Sytuacja nie ulegnie chyba 
zm ianie w  najbliższej przyszłości, ponieważ w  obawie przed likw idacją ośrodków, 
przy jm uje się do nich zupełnie przypadkow e osoby lub za trudn ia na pół eta tu  
sam odzielnych pracow ników  nauki o pozabibliotekarskich specjalnościach z innych 
ośrodków.

6. U nikaniu współczesnej problem atyki bibliotekoznawczej sprzyja dodatkowo 
Ołiedostateczne wyposażenie ośrodków, zwłaszcza w  pomocniczy sprzęt .techniczny.
P rzy nienajgorszych (z w yjątk iem  W arszawy) w arunkach  lokalowych, tylko w  dwóch 
ośrodkach (Wrocław i Poznań) zgromadzono trochę urządzeń audiowizualnych: te­
lewizorów, m agnetofonów  i epidiaskopów. W pozostałych spotyka się pojedyncze 
urządzenia typu: grafoskop, czytnik, epidiaskop, rzutnik , m agnetofon. Po dziesię­
ciu la tach  istnienia ośrodków ich kierownicy m arzą o kserografie, kopiarce, m ikro­
kom puterze. S tudent bibliotekoznaw stw a i przyszły pracow nik ośrodka in te nie ma 
dostępu i n ie um ie się posłużyć sprzętem  technicznym , k tóry  stanow i na tu ra lne  oto­
czenia studenta duńskiego, angielskiego czy niemieckiego. Ubogie w  sprzęt są bi­
blioteki szkół wyższych, zwłaszcza Biblioteka Główna U niw ersytetu W arszawskiego, 
k tóra m ogłaby stanowić zaplecze dla In sty tu tu  B ibliotekoznawstw a i Inform acji N au­
kowej, jedynego ośrodka o bardziej'now oczesnym  profilu  kształcenia. K onsekw en­
cje tego stanu  rzeczy są tak  oczywiste, że nie w ypada o n ich mówić.

7. Równie w ażnym  eleńfientem w arsztatu  naukow o-dydaktycznego jest księgo­
zbiór specjalistyczny, dzięki k tórem u student i nauczyciel akadem icki uzyskują do­
stęp do krajow ego i zagranicznego piśm iennictw a. Księgozbiory takie, liczące od 500 
do 23 000 woluminów, znajdu ją się praw ie we w szystkich ośrodkach, w  pozostałych 
słuchacze korzystają z bibliotek m acierzystych uczelni. W yrywkowe lustracje , prze­
prow adzone w  połowie la t siedem dziesiątych przez Zespół Dydaktyczno-N aukow y 
do S praw  Bibliotekoznawstw a i In form acji Naukowej, u jaw niły  duże brak i w  fa­
chowym piśm iennictw ie. Brakowało n ie tylko podstaw owych czasopism zagranicz­
nych, takich  jak  „L ibri”, „L ibrary  T rends”, „Bibliothek Forschung und P ra x is”, 
ale naw et „Zeszytów Przekładów ”, „Bibliotek Publicznych w  Liczbach” i innych 
inform acyjnych w ydaw nictw  Biblioteki Narodowej. S łaba znajomość języków ob­
cych w śród studentów  i — nieste ty  — również dydaktyków  nie sprzyja śledzeniu 
i w ykorzystyw aniu fachowego piśm iennictw a zagranicznego i siłą rzeczy kieru je 
uw agę ku tem atom , których opracowanie tego nie wymaga.

8. W trosce o u trzym anie odpowiedniego do rangi uczelni poziomu naukow e­
go podjęto decyzje o w strzym aniu  przyjęć do niektórych ośrodków. Wzbudziło to 
zrozum iały sprzeciw  zainteresow anych, n ie było też popularne w  środow isku b i­
bliotekarskim . W te j sy tuacji niezbędne w ydaje się:

a) przeprow adzenie analizy przydatności wyższych studiów  bibliotekoznawczych 
jako podstaw y kształtow ania się odrębnej grupy zawodowej;

b) sform ułow anie zasad (norm) określających m ateria lne i m erytoryczne w a­
ru n k i tw orzenia akadem ickich ośrodków kształcenia bibliotekarzy.

Z prowadzonych w  Insty tucie K siążki i Czytelnictwa badań  nad  sytuacją  ab ­
solw entów  bibliotekoznaw stw a w  bibliotekach publicznych i naukow ych w ynika, 
iż istn ieją  rozbieżności w  ocenie program ów  nauczania i późniejszej p rak ty k i b i­
b liotekarskiej. P rzy  tecłinicznym  zacofaniu większości bibliotek w ym agania sta­
w iane absolw entom  sprow adzają się do w ykonania prostych, przeważnie m anual­
nych czynności. Praw dopodobnie ta  rozpowszechniona p rak ty k a  powoduje, że ab-
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solweiici wyższych studiów  zainteresow ani są głównie zdobyw aniem  um iejętności 
i w iadom ości p rzydatnych  do pracy zawodov/ej z pom inięciem  wiedzy ogólnej. F ak t 
ten upow ażnia do zastanow ienia się nad dalszym  istnieniem  w szystkich 14 akade­
mickich ośrodków  kształcenia bibliotekarzy. Bardziej celowe w ydaje się utrzym anie 
tych, k tóre m ogą zapew nić odpow iedni poziom nauczania i przyczynić się do w y­
kształcenia elity  zawodowej, bez k tó rej trudno  mówić o unowocześnieiniu bib lio te­
karstw a. N ierealne natom iast w ydaje się pow oływ anie — w m iejsce zlikw idow anych 
ośrodków — półwyższych szkół b ib liotekarskich, po prostu  dlatego, że żadna w yż­
sza uczelnia nie zgodzi się n a  usytuow anie ich w sw ojej struk tu rze  organiza­
cyjnej.

Środow isko bib lio tekarsk ie czuje się upraw nione do sform ułow ania k ilku  uwag 
i postu latów  pod adresem  w ładz uczelni, w  k tórych ośrodki funkcjonują. Zacznij­
my od stw ierdzenia, że tak ie  ośrodki nie są czymś analogicznym  do w ydziału 
filologii czy historii, lecz m a ją  sw oją specyfikę, k tó rej pow inien być podporząd­
kow any dobór kad ry  i w yposażenie m ateria lne. Mimo rozlicznych trudności 
w ośrodkach akadem ickich  w ykształcono ok. 7 tys. absolw entów  studiów  stacjo­
narnych i zaocznych, k tórzy  w ydatn ie zasilili polskie biblioteki. Zapotrzebow anie 
na b ib lio tekarzy z wyższym  w ykształceniem , jak  i zainteresow anie tym  typem  stu ­
diów, jest nadal duże. Nieznaczne (o ok. 100 osób) zm niejszenie lim itu  przyjęć na 
studia (w 2 ośrodkach w strzym ano nab ó r z pow odu b raku  specjalistów  i sprzętu) 
w ydaje się jednak  uzasadnione. Z porów nania liczby studentów  (w tryb ie stacjo ­
narnym , zaocznym i podyplom owym ) na ostatn im  roku, k tó ra  w ynosi 955, z liczbą 
przyjętych w  roku 1985/86 w ynika, że dopływ  bibliotekarzy z wyższym w ykształ­
ceniem przyczyni się do usunięcia luk  kadrow ych pow stałych w  la tach  1981 - 1985. 
Zmianie pow inna jednak ulec po lityka za trudn ian ia  i w ynagradzania. Konieczne 

—jest rąc jonalne w ykorzystanie kw alifikacji absolw entów  bibliotekoznaw stw a, po­
dobnie zresztą jak  biblio tekarzy dyplom ow anych. Należy przyjąć zasadę k ierow a­
nia ich . do p rac m erytorycznych, organizacyjnych i koncepcyjnych. W bibliotekach 
powinien obowiązywać ta k i podział pracy, by znaczną jej część w ykonyw ał p e r­
sonel pomocniczy. Innego racjonalnego rozw iązania nie m a, a jego w prow adze­
nie stan ie  się m ożliwe przy odpowiednim  ustaw ieniu  średniego szkolnictw a biblio­
tekarskiego.

C. Średnie szkolnictwo bibliotekarskie

1. W edług opinii środow iska, pracow nicy ze średnim i kw alifikacjam i zawodo­
wymi potrzebni są w  biblio tekach jako: a) pomoc techniczina dla pracow ników  
z wyższym i kw alifikacjam i (głównie w  bibliotekach naukowych), b) bibliotekarze 
kw alifikow ani w  bibliotekach publicznych (przede w szystkim  w iejskich i m ało­
miejskich).

Zakres w ykonyw anych czynności jest oczywiście w  obu przypadkach różny.
0  ile w  pierw szym  w ym aga się od kandyda ta  um iejętności typow ych dla głów­
nych p rac bibliotecznych (gromadzenie, opracow yw anie i udostępnianie zbiorów)
1 posługiw ania się typow ym i dla danej b iblioteki m etodam i pracy  (m aszynopisanie, 
a m iejm y nadzieję, że w  najbliższych la tach  obsługa teleksu czy m ikrokom putera), 
to w  drugim  przypadku chodzi o w ykazanie się pew ną k u ltu rą  literacką, znajo­
mością ruchu  wydawniczego i organizacji ry nku  księgarskiego, k tóre w aru n k u ją  
trafne grom adzenie zbiorów  i ich selekcję. Oczekuje się rów nież elem entarnej w ie­
dzy o in form acji naukow ej, form ach pracy  z czytelnikiem , um iejętności naw iązy­
w ania kontak tów  ze środow iskiem  itp. Poniew aż trudno  powiedzieć, do jakiej 
placówki tra f i absolw ent średniej szkoły bib lio tekarskiej, podstaw y edukacji dla 
obu tych stanow isk pow inny być wspólne.
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2. W ykształcenie bibliotekarza ze średnim i kw alifikacjam i w ym aga spełnienia 
nastąpującycłi w arunków :

a) w yspecjalizow any ośrodek (szkoła);
b) odpowiedni program  nauczania;
c) stosowne wyposażenie {księgozbiór i sprzęt tecłiniczny), którym  pracownik 

biblioteki posługuje się dziś lub będzie się posługiwać w  niedalekiej przyszłości;
d) w ykw alifikow any personel dydaktyczny i pomocniczy (techniczny).
3. Na poziomie średnim  kształci się bibliotekarzy w  następujących ośrodkach: 

Państw ow y Ośrodek Kształcenia B ibliotekarzy w  Jarocinie, C entrum  Ustawiczne­
go K ształcenia B ibliotekarzy w  W arszawie (wraz z policealnym  Zaocznym Studium  
Bibliotekarstw a) oraz 4 Państw ow e S tudia K ulturalno-O św iatow e <w Ciechanowie, 
Opolu, K rośnie i W rocławiu). Są to ośrodki z tradycjam i, o ustabilizow anej kadrze 
dydaktycznej, dobrze wyposażone w  księgozbiory, choć różnie — w sprzęt tech­
niczny (najlepiej — Jarocin, słabo — W rocław i Krosno).

Ośrodek jarociński można potraktow ać jako wzorcowy. W arunki lokalowe 
i wyposażeniowe, personel dydaktyczny i zespół wychowanków to elem enty pew­
nej wspólnoty, tworzące odpow iedni k lim at do nauk i i pracy, do kształtow ania 
się etosu zawodowego. Absolwenci Jarocina u trzym ują z ośrodkiem  kontakty, a je­
go kierownictwo in teresu je się ich losami zawodowymi.

Specjalnością CUKB jest zaoczne kształcenie pracujących bibliotekarzy oraz 
opracowyw anie stosownych pomocy dydaktycznych, głównie program ów  i skryp­
tów. Dzięki usytuow aniu w  stolicy C entrum  m a możliwości pozyskania najlepszych 
w ykładowców i autorów . Ten kierunek działania należałoby rozw ijać w przyszłości 
poprzez:

a) poszerzanie zakresu tem atycznego skryptów  i system atyczną ich aktualiza­
cję;

b) powołanie sta łe j kom órki redakcyjnej;
c) nieskom pletow ane księgozbiory, w  których b raku je  skryptów  i piśm iennictwa 

przedmiotów.
4. W 1985 r. powstało 6 nowych ośrodków średniego szkolnictw a biblio tekar­

skiego (w G dańsku, Katowicach, Radomiu, Poznaniu, W ałbrzychu i Zamościu). 
P rzyjęły  one rozm aite nazwy, ale w  większości są to dw uletnie studia policealne, 
które kształcą kandydatów  do zawodu w  tryb ie stacjonarnym  lub zaocznym bądź 
jednym  i drugim . W ośrodkach tych realizuje się program  opracowany przez CUKB, 
k tóry  zapewnia ujednolicone treści nauczania, staw ia określone w ym agania przy­
szłym bibliotekarzom  i jest zasadniczym krokiem  n a  drodze do opracow ania prag­
m atyki zawodowej.

Ośrodki, powoływane przez kurato ria  ośw iaty i w ychow ania urzędów w oje­
wódzkich, mieszczą się zwykle przy zespołach szkół zawodowych, przeważnie eko­
nomicznych, czasem przy liceach ogólnokształcących i(np. w  Zamościu). Takie usy­
tuow anie daje słuchaczom możliwość korzystania ze sprzętu, choć nie we wszystkich 
szkołach jest go pod dostatkiem . Ma ono jednak sporo m ankam entów , wśród któ- 
ruch w ypada wymienić:

a) b rak  stałego zespołu nauczycielskiego (wykładowcami są pracownicy biblio­
tek  n a  um owach zleconych);

b) pełnienie funkcji kierowniczych przez osoby nie związane z zawodem (nie­
liczni w ykw alifikow ani trak tu ją  swoją pracę honorowo);

c) nieskom pletow ane księgozbiory, w  których b rak u je  skryptów  i piśm iennictw a 
fachowego;

d) zajęcia w  zatłoczonych szkołach, pracujących nierzadko od godziny 8 do 
20 (w w arunkach  uniem ożliw iających ścisły kon tak t między wykładow cą a słucha­
czami);

e) włączenie do organizacyjnej s tru k tu ry  resortu  oświaty, co stw arza nikłe
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szanse m erytoryczne oceny poziomu zajęć i(ucząc rzemiosła, pow inny one w pro­
wadzać do szerszej problem atyki zawodu);

f) oddalenie n iek tórych  ośrodków od w ielkich aglom eracji, a w ięc i w ielkich 
bibliotek (słuchacze pow inni mieć dostęp i znać organizację tych bibliotek, by 
w przyszłości pośredniczyć w  korzystaniu  z ich zasoibów).

P rzy  b raku  norm  określających zasady działania średnich szkół b ib lio tekar­
skich, m in iste r K u ltu ry  i Sztuki, k tóry  każdorazowo w yraża zgodę na ich u s ta ­
lania, pow inien m ieć upraw nien ia koaitrolne. Niezbędne jest również opracow anie 
normy dotyczącej tw orzenia i funkcjonow ania średniego i wyższego szkolnictw a bi­
bliotekarskiego. P race  w  tym  zakresie powinno zainicjow ać Stow arzyszenie Biblio­
tekarzy Polskich.

VIII. PROPOZYCJE KOŃCOWE

1. Ocena aktualnego stanu  b ib lio tekarstw a polskiego upow ażnia do podjęcia 
niezbędnych działań, k tóre powijnny z jednej strony zaham ować niekorzystne pro­
cesy w  jego rozwoju, z drug iej zaś — umożliwić in tensyfikację pracy bibliotek, 
tak  by mogły one sprostać potrzebom  jednostek i grup i przyczyniać się do spo­
łeczno-gospodarczego rozw oju k raju . Jako  insty tucje społeczne u trzym yw ane przez 
państw o biblioteki zna jdu ją  się n a  styku  asp iracji i dążeń społecznych oraz ogól­
niejszych program ów  oświatowych, ku ltu ra lnych , naukow ych i gospodarczych u sta ­
lanych przez nadrzędne insty tucje państw ow e. W program ach tych usługi biblio­
teczne i inform acyjne pow inny być trak tow ane jako jeden z w arunków  postępu 
gospodarczego, do którego może się przyczynić jedynie oświecone i wykształcone 
społeczeństwo. Usługi bibliotek nie są  więc tożsam e ze św iadczeniam i socjalnym i, 
nie są też kosztow nym  dodatkiem  do sfery  produkcyjnej, k tóry  można ograniczać 
w  zw iązku z trudnościam i ekonom icznym i k ra ju . Odwrotnie, inw estow anie w  b i­
blioteki i ośrodki in form acji naukow ej pow inno być w kalkulow ane w  zyski płynące 
ze spraw nie działającego system u: szkolnictwa, nauki, techniki, usług, adm inistracji, 
służby zdrow ia itp. W szystkie one bowiem  tw orzą niezbędną in frastru k tu rę , k tóra 
wpływ a na produkcję dóbr m ateria lnych . W prak tyce ekonom icznej podział na

. ^ r ę  produkcy jną i n ieprodukcyjną (który w  św ietle doświadczeń krajów  zasob­
nych gospodarczo jest już przestarzały , a w  odniesianiu do państw  socjalistycz­
nych odbiega od ich pryncypiów  ideowj^ch) decyduje o podziale dochodu narodo­
wego i f in a n s o w a n y  całej gospodarki, w  tym  również bibliotek. Odejście od tego 
podziału, zarówno w  sferze świadomości, jak  i sposobu finansow ania, jest ko­
niecznością nie ty lko w  odniesieniu do bibliotek, ale szerzej — kultury , oświaty, 
zdrowia, ochrony przyrody. Dla bibliotek jest to szansa przekroczenia m in im al­
nego progu inw estycyjnego z jednej strony, z drugiej zaś — w prow adzenia zasady 
podziału środków  (naw et tych najskrom niejszych) w edług zadań wyznaczonych im 
do spełnienia.

2. Do najp iln ie jszych  przedsięwzięć, w ynikających z rozpoznania sy tuacji 
współczesnego b ib lio tekarstw a polskiego, należą następujące:

a) pow ołanie w  1987 r. przez m in istra  K ultu ry  i Sztuki zespołu specjalistów  
do zbadania zasad funkcjonow ania ogólnokrajow ej sieci bibliotecznej w  celu p rzy­
jęcia takiego uk ładu  organizacyjnego, k tóry  odpow iadałby rzeczywistym  potrzebom  
użytkow ników  i czytelników;

b) skorelow anie zasad grom adzenia zbiorów w  bibliotekach naukow ych i p u b ­
licznych zgodnie z p rak ty k ą  naukow ą, dydaktyczną i czytelniczą. W ymagać to bę­
dzie rzetelnego rozpoznania potrzeb (przede w szystkim  w  bibliotekach wyższych 
uczelni), jako podstaw y przyszłych zm ian w  struk tu rze  zbiorów;

c) opracow anie program u archiw izacji zbiorów w  skali k rajow ej w  m yśl za­
łożeń Narodowego Zasobu Bibliotecznego i p lanu  konserw acji zbiorów;
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d) sform ułow anie program u zaopatrzenia bibliotek w piśm iennictwo zagranicz­
ne zgodnie z plamem szerszego w ykorzystania m ikrofisz i kserokopii. W yznacza­
nie stałego, kom petentnego i m ającego odpowiednie upraw nienia ośrodka, który 
czuwałby nad realizacją program u;

e) opracowanie program u m echanizacji i autom atyzacji procesów bibliotecz­
nych w powiązaniu z intensyfikacją usług inform acyjnych. Podjęcie wymienionych 
przedsięwzięć w latach 1987 - 1990 umożliwiłoby racjonalne rozmieszczenie i "wy­
korzystanie sprzętu poligraficznego i elektronicznego. Przydział środków na opra­
cowanie poszczególnych program ów  i na  zakup im portowanego sprzętu powinien 
być zapewniony w  Narodowym Planie Społeczno-Gospodarczym w rocznym i pię­
cioletnim  w ym iarze czasowym.

A. Finansow anie i inw estycje

1. Zadaniowy system  finansow ania bibliotek pozwoliłby nie tylko na ściślej­
sze ich powiązanie z reform ą społeczno-gospodarczą, ale także na aktyw ne prze­
zwyciężenie trudności, np. w  dostępie do polskiego i obcego piśm iennictw a czy 
do krajow ych i zagranicznych baz inform acyjnych. Na bibliotekach w ym usiłby on 
ponadto racjonalne i ekonomiczne podejście do: zasad grom adzenia zbiorów, stanu 
zatrudnienia, podziału pracy (na kw alifikow aną i pomocniczą), w ykorzystania sprzę­
tu, w prow adzania innow acji organizacyjnych (m.in. kom puteryzacji, prac biblio­
tecznych).

F inansow anie bibliotek ze środków centralnych należy traktow ać jako uzu­
pełnienie inicjatyw  lokalnych i resortow ych (adm inistracji, sam orządu i organiza­
cji społecznych) w  zakresie budowy nowych pomieszczeń oraz adaptacji i rem on­
tów starych. Odnosi się to również do tych działań, które w ym agają współpracy 
bibliotek różnych typów, tak  jak  to przew iduje ustaw a o bibliotekach. Decyzje
o finansow aniu budow nictwa bibliotecznego, adaptacji i kapitalnych rem ontów po­
w inny zapadać w drodze porozum ień m iędzyresortowych. Osobą zgłaszającą po­
szczególne propozycje do NPSG powinien być m inister K u ltu ry  i Sztuki. Jest to 
konieczny tok postępow ania zwłaszcza wobec podporządkow ania bibliotek rozm ai­
tym  resortom  i b raku  rzecznika interesów  .i potrzeb bibliotek w chwili podziału 
środków budżetowych w  NPSG.

2. Opinie środowiska na tem at najpilniejszych potrzeb w zakresie budow nictwa 
bibliotecznego w  latach 1986 - 1990 są zróżnicowane, lecz za najczęstsze i najp il­
niejsze-postulaty można uznać:

a) ukończenie budowy nowego gm achu Biblioteki Narodowej i wyposażenie 
go w nowoczesne urządzenia i sprzęt (zwłaszcza do transpo rtu  książek i ich kon­
serw acji oraz reprograficzny i elektroniczny), tak  by mogła ona pełnić swoje sta­
tutow e funkcje, także na rzecz ogólnokrajowej sieci bibliotecznej (bazy danych, 
przetw arzanie inform acji, dostęp do publikacji polskich i obcych);

b) rozpoczęcie budowy nowego pomieszczenia Biblioteki Głównej U niw ersy­
te tu  Warszav/skiego;

c) rozpoczęcie budowy pomieszczenia, magazynowego dla Biblioteki Jagielloń­
skiej;

d) podjęcie prac nad budową Biblioteki Ś ląskiej i Książnicy Szczecińskiej.
3. M inistrowie: Nauki i Szkolnictwa Wyższego, Zdrowia i Opieki Społecznej 

oraz Rolnictwa pow inni rozpatrzyć — w konsultacji z m inistrem  K ultury  i Sztuki
— możliwość zgłoszenia do NPSG na la ta  1990 - 1995 projektów  budowy Biblio­
teki Głównej Politechniki W arszawskiej, Głównej Biblioteki L ekarskiej i C entral­
nej Biblioteki Rolniczej. P rzem aw iają za tym  nie tylko złe w arunki lokalowe w y­
mienionych bibliotek, ale również to, że ich zbiory: techniczny, medyczny i ro l­
niczy, tw orzą w raz z hum anistycznym  zbiorem Biblioteki Narodowej i zbiorami
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z dziedziny n a u k  społecznych B iblioteki Jagiellońskiej i Biblioteki G łównej U ni­
w ersy te tu  W arszawskiego zasadniczy trzon  Narodowego Zasobu Bibliotecznego, w a­
run k u jący  rozwój podstaw ow ych dziedzin życia społecznego. M inister K u ltu ry  
i Sztuki pow inien rozważyć możliwość zgłoszenia do NPSG na la ta  1990 -1995 p ro ­
jek tu  budow y W ojewódzkich i M iejskich Bibliotek Publicznych w  Bydgoszczy, 
K rakow ie, Lublinie i Olsztynie, nie tylko ze względu na ogrom ne kłopoty lokalowe, 
ale prze'de w szystkim  w ieloletnie zasługi tych placów ek w  upow szechnianiu ku ltu ry  
polskiej.

3.1. Konieczność podjęcia w  bliższej i dalszej przyszłości now ych inw estycji bi­
bliotecznych oraz prow adzone obecnie liczne prace adaptacy jne i rem ontow e poz­
w ala ją  sform ułow ać w niosek pod adresem  m inistra  budow nictw a-o  pow ołanie w  la ­
tach  1987 - 1988 niewielkiego przedsiębiorstw a, które specjalizowałoby się w  bu ­
dow nictw ie bibliotecznym . Za tak im  rozw iązaniem  przem aw ia również skupienie 
inw estycji bibliotecznych w  W arszawie.

4. Wobec perspektyw y budow y owych szkół M inister Oświaty i W ychowania 
pow inien określić w  la tach  1987 -1988 norm y dotyczące wielkości i w yposażenia 
b ibliotek szkolnych. Norm y te, po opracow aniu przez zespół b ibliotekarzy i a rch i­
tektów , m usiałyby uzyskać akceptację m in istra  K ultu ry  i Sztuki oraz Państw ow ej 
R ady Bibliotecznej.

5. P rodukcja  w yposażenia dla bibliotek (meble i sprzęt), oparta  na  drobnych 
i średnich  w ytw órcach z sek tora spółdzielczego i pryw atnego, pow inna być w spie­
ran a  przez przedsiębiorstw a państw ow e, zainteresow ane w  w yniku reform y gospo­
darczej poszerzeniem  asortym entu  produkcyjnego. N atom iast Stowarzyszenie Biblio­
tekarzy  Polskich mogłobj'’ zająć się spraw ą utw orzenia w  latach 1987_- 1988 ośrodka 
badającego zarówno potrzeby bibliotek, jak  możliwości i stopień zainteresow ania 
producentów . O środek tak i pełniłby nie tylko funkcję in form atora i pośrednika 
m iędzy stronam i, ale rów nież składnicy {np. na  praw ach  gospodarstw a pom ocni­
czego), w  k tó re j b iblioteki dokonyw ałyby bezpośrednich zakupów. Uwolniłoby to  
je od poszukiw ania potrzebnego sprzętu po rozsianych w  k ra ju  m ałych przedsię­
biorstw ach spółdzielczych i p ryw atnych, które z kolei nie m usiałyby m agazynować 
w łasnej produkcji. Oczywiście, usługi i reklam ow a działalność ośrodka byłaby od­
p ła tna . In s ty tu t K siążki i Czytelnictw a w spółpracow ałby ściśle z ośrodkiem  i po­
m agał m u w  przygotow aniu program u działania.

6. P rzełam anie barie ry  tecłinicznej w  biblio tekarstw ie w ym aga uspraw nienia 
obiegu inform acji dostępu do piśm iennictw a. Z tych wzglądów biblioteki należy 
zaopatrzyć w  sprzęt reprograficzny oraz służący do sporządzania i odczytyw ania 
m ikrokopii i to w  możliwie szybkim  term inie. Już w  la tach  1987 - 1988 konieczny 
jest im port kilkudziesięciu dokum atorów  i zaopatrzenia w  nie tych placówek, k tóre 
m ają  najbogatsze i najin tensyw niej w ykorzystyw ane zbiory, zwłaszcza czasopism 
zagranicznych. P lan  rozm ieszczenia sprzętu  powinno opracować Ceaatrum INTE 
w  porozum ieniu z M inisterstw em  N auki i Szkolnictw a Wyższego. Równolegle 
do tego, nowo pow ołany ośrodek do spraw  w yposażenia bibliotek podjąłby działa­
n ia  zachęcające krajow ych przedsiębiorców  do produkcji czytników  m ikrofisz. W e­
dług obecnego rozpoznania tak ie  sprzęty, jak: m aszyny do pisania, sprzęt rep ro ­
graficzny i fo to re jestrato ry , nie p rzekraczają możliwości produkcyjnych krajow ych 
przedsiębiorstw  państw ow ych, spółdzielczych i pryw atnych.

B. System  zarządzania i m erytorycznego sterow ania

1. Zm iany w  system ie finansow ania bibliotek oraz przekroczenie progu in ­
w estycyjnego um ożliw iłyby uspraw nienie zarządzania ogólnokrajow ą siecią biblio­
teczną tak  w  aspekcie adm inistracy jnym , jak m erytorycznym . Zarządzanie to, 
obejm ujące, częściowo rów nież ośrodki inte, odbywać by się m ogłcT~^ Kiiku ukła-^
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dach: a) resortow ym  (m inisterstw a, imistytucje o zasięgu ogólnokrajowym ), b) lokal­
nym  (adm inistracja i sam orząd gminy, m iasta, województwa), c) ogólnokrajowym  
{minister Kultviry i Sztuki). Nadzór nad  realizacją postanow ień "ustawy o bibliote­
kach w  części dotyczącej funkcjonow ania sieci ogólnokrajowej — jeżeli m a być 
skuteczny — w ym aga większej odpowiedzialności poszczególnych resortów  za roz­
wój podległych im  sieci. Są to przede w szystkim  m inisterstw a: O światy i Wycho­
w ania, N auki i Szkolnictwa Wyższego, K u ltu ry  i Sztuki, oraz Polska Akadem ia 
Nauk. W latach l&S? -1988 w  resortach należałoby w yodrębnić kilkuosobowe ko­
m órki odpowiedzialne za biblioteki i sprecyzować zakresy ich działalności i up raw ­
nień, tak  by mogły one realizować uzgodnione plany inw estycyjne w  dziedzinie 
budow nictw a, w yposażenia oraz im portu  w ydaw nictw , inicjować, w spierać i fi­
nansować różne form y w spółpracy bibliotecznej, pogłębiać funkcjonalną integrację 
bibliotek i ośrodków  inte, uzgadniać ta ry fika to ry  płac i w ym agania kw alifika­
cyjne na wszystkich stanow iskach pracy, wytyczać perspektyw iczne plany za tru d ­
nienia, opiniować w arunki m aterialne i program y nauczania w szkołach bibliote­
karskich, reprezentow ać interesy bibliotek danej sieci wobec organów państw o­
wych i organizacji społeczno-politycznych, w drażać opracowane i zatwierdzone 
norm y biblioteczne.

2. Jednocześnie m inister K u ltu ry  i Sztuki p< ^ in ien  powołać stały  m iędzyresor­
towy zespół roboczy do spraw  bibliotek. W jego skład weszliby przedstaw iciele 
głównych resortów  (w randze podsekretarzy stanu) i adm inistracji lokalnej (w ra n ­
dze wojewodów lub wicewojewodów). Zakres działania zespołu obejm owałby n a j­
ważniejsze spraw y bibliotekarstw a: ustaw odaw stw o, plany inw estycyjne, nakłady 
finansowe, zatrudnienie, polityka płacowa. Do obowiązków członków należałoby 
zgłaszanie do Narodowego P lanu  Społeczno-Gospodarczego propozycji dotyczących 
tak  inw estycji jak  funduszów  na realizację przedsięwzięć o charakterze ogólno­
krajow ym , które w ykraczają poza możliwości poszczególnych resortów  <np. p ro­
gram  m echanizacji i autom atyzacji bibliotek). Zespół, pow inien dysponować w łas­
nym , wydzielonym budżetem  na pokrycie kosztów opracowania poszczególnych 
program ów , ich recenzowania, konsultow ania, pilotow ania itp.

3. Utworzenie wymienionego m iędzyresortowego zespołu pod przewodnictwem  
m inistra  K ultu ry  i Sztuki pozwoliłoby n a  uspraw nienia działalności Państw ow ej 
Rady Bibliotecznej, k tóra skupiłaby sw oją uwagę na m erytorycznych problem ach 
biblio tekarstw a i inform acji naukow ej. Umożliwiłoby to:

a) traktowaaiie Rady jako niezależnego, doradczego przedstaw icielstw a biblio­
tekarzy  przy M inistrze K ultu ry  i Sztuki;

b) powoływanie na jej członków przede w szystkim  w ybitnych bibliotekarzy 
i pracowników  inform acji naukow ej. Przewodniczący Rady, m ianow any przez m i­
n is tra  czołowy przedstaw iciel środowiska, m iałby w pływ  na dobór pozostałych 
członków.

Dotychczasowa p rak tyka m ianow ania jednego z podsekretarzy stanu  w  Mi­
nisterstw ie K ultu ry  i Sztuki n a  przewodniczącego Rady, a dyrektora departam en­
tu  na  sekretarza do spraw  bibliotek nie w ydaje się na tyle 'owocna, by w arto 
ją  było kontynuować.

4. W świetle w ieloletnich doświadczeń podział na sferę adm inistracyjną i m e­
rytoryczną sta je  się nieodzownym w arunkiem  skuteczniejszego zarządzania biblio­
tekam i. Jego w prow adzenie stanowiłoby podstaw ę do znowelizowania ustaw y o b i­
bliotekach oraz uspraw nienia zarządzania m erytorycznego w  takich  dziedzinach, 
jak: gromadzenie, opracowywanie i udostępnianie zasobów, tw orzenie źródeł in ­
form acji i sterow anie jej obiegiem, efektyw niejsze w ykorzystanie kw alifikacji p e r­
sonelu i sprzętu itp.

W znowelizowanej ustaw ie biblioteki powinny mieć zagw arantow aną swobodę
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w u sta lan iu  różnorodnych form  w spółdziałania zarówno w  skali pojedynczych 
placów ek, jak  i całych sieci.

5. U praw nienia adm in istracji lokalnej i sam orządów  (rad narodow ych) pow in­
ny sprzy jać środow iskow ej w spółpracy bibliotek ,_różnych typów. W dogodnych 
w arunkach  m ogłoby to  doprowadzić do pow oływ ania lokalnych lub  regionalnych 
system ów  biblioteczno-inform acyjnych, k tóre realizow ałyby określone zadania, np. 
w  zakresie grom adzenia zbiorów~f~ tw orzenia źródeł inform acji, poszerzania i in ­
tensyfikacji usług reprograficznych, zlecania producentom  w ykonania odpow iednie­
go sp rzę tu  czy p rac konserw atorskich . U spraw niłoby to gospodarkę zasobami b i­
bliotecznym i, zintensyfikow ało ich w ykorzystanie, podporządkowało rzeczywistym  
potrzebom  środow iska organizację świadczonych usług. Lokalne system y biblio- 
teczno-inform acyjne m iałyby pierw szeństw o w  korzystaniu  z centralnego budżetu 
przeznaczonego na realizację określonych program ów , o których była m owa wyżej. 
P rzy  w zrastających  upraw nien iach  sam orządów  i adm in istracji lokalnej nie w ydaje 
się celowe tw orzenie cen tralnych  insty tucji adm inistracyjnych, które decydowałyby
o spraw ach  bibliotek i ośrodków inte. Podobnie, w  zw iązku z trudnościam i w  go­
spodarce k rajow ej i ograniczeniam i w  sferze inw estycyjnej m ało realne s ta ją  się 
p róby tw orzenia ogólnokrajow ych system ów  bibliotecznych lub b ib lio teczn^ in fo r- 
m acyjnych, k tó re  z n a tu ry  sw ej są kosztowne. Na tak ie  rozw iązanie mogły sobie 
pozwolić k ra je  zasobne gospodarczo. Toteż w  świetle rodzim ych doświadczeń n a ­
leżałoby:

a) kontynuow ać i um acniać spraw dzone form y lokalnej i środowiskowej w spół­
pracy bibliotek (szczególnie w  sieci bibliotek publicznych);

b) poszukiw ać now ych w  celu zwiększenia efektyw ności ich działania, przede 
w szystkim  w zakresie obiegu inform acji i udostępniania zbiorów.

C. Problem y organizacyjne

1. Funkcjonow anie bibliotek powinno się rozpatryw ać w  kontekście zm ian za­
chodzących w  stru k tu rze  społecznej. Chodzi przede w szystkim  o przeobrażenia, 
które dokonały i dokonują się w  sferze w ykształcenia, w  organizacji nauki (ba­
dania i dydak tyka szkół wyższych) i techniki. N ajw iększe zakłócenia w  ciągu osta t­
nich dziesięcioleci pow stały  na  styku potrzeb czytelniczych i inform acyjnych z p ro ­
dukcją w ydaw niczą, po lityką im portow ą, zasadam i grom adzenia i s tru k tu rą  zbio­
rów  bibliotecznych. Są one tak  duże, że w  najbliższej przyszłości mogą w yw ierać 
n iekorzystny w pływ  nie tylko na  tak ie  dziedziny jak  ośw iata i nauka, ale na  całą 
gospodarkę. P rzeciw działanie im  w ym aga podjęcia różnych kroków, zarówno orga­
nizacyjnych, jak  m erytorycznych. N ajw ażniejsze w śród nich to:

A. P rzeprow adzenie badań  nad  funkcjonow aniem  ogólnokrajow ej sieci biblio­
tecznej i określenie — na podstaw ie uzyskanych w yników  — do jakiego stopnia 
s tru k tu ra  ta  zdała p rak tyczny  egzam in i czy pow inna być u trzym ana w  przy­
szłości. Być może większe szanse m iałyby uk łady  środowiskowe i te ry to ria lne w  po­
w iązaniu  z dziedzinowymi;

B. P rzeprow adzenie dokładnej analizy pożytków z podejm ow anych prób budo­
w y regionalnych system ów  biblioteczno-inform acyjnych typu  „K rakus”. W yniki 
tych rozpoznań pow inny stanow ić podstaw ę form ułow ania propozycji w  spraw ie 
przyszłej s tru k tu ry  organizacyjnej bibliotek;

C. Dokonanie zasadniczych zm ian w  struk tu rze  w ydaw niczej celem zaspokoje­
n ia rzeczyw istych potrzeb w  czytelnictw ie powszechnym  i w  nauce. Za podstaw ę 
tych zm ian należałoby przyjąć w yniki w ieloletnich badań  czytelniczych oraz in ­
form acje zaw arte  w  rocznikach Biblioteki N arodow ej „Ruch W ydawniczy w  Licz­
bach”. Mogą one być pomocą dla w ydaw ców  w  tw orzeniu planów  w ydaw niczych, 
ksz tałtow aniu  rep ertu a ru , określaniu  rozm iarów  produkcji;
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D. P rzeprow adzenie dokładnych analiz rzeczywistego w ykorzystania p iśm ien­
n ictw a zagranicznego w  różnych środow iskach naukow ych i technicznych i na te j 
podstaw ie form ułow anie potrzeb w  zakresie jego dopływu do bibliotek, przy jedno­
czesnych sta ran iach  o udostępnianie grom adzonych zasobów w  postaci m ikrofisz, 
odbitek kserograficznych itp.;

E. Podjęcie p rac nad:
— m odelem  biblioteki wyższej uczelni, ta k  aby odpow iadał on zm ianom  zacho­
dzącym  w  dydaktyce akadem ickiej i w  organizacji badań  naukow ych, oraz
— organizacją sieci bibliotek publicznych, ze szczególnym uw zględnieniem  ob­
sługi środow isk w iejskich; chodzi głównie o przystosow anie s tru k tu ry  księgo­
zbiorów  do rzeczyw istych potrzeb i oczekiwań czytelników;
F. Przygotow anie ogólnokrajowego p lanu  archiw izacji zbiorów  z dostosow ania­

mi ich do przestrzennego rozmieszczenia bibliotek, program u Narodowego Zasobu 
Bibliotecznego oraz p lanu  specjalizacji zbiorów cen tralnych  bibliotek naukow ych;

G. O pracow anie ogólnokrajowego program u m echanizacji i au tom atyzacji p ro ­
cesów bibliotecznych oraz rozmieszczenia sprzętu  reprograficznego i do sporządza­
n ia m ikrofisz, celem intensyw niejszego w ykorzystania zasobów;

H. S przyjanie (m.iin. w  form ie stypendiów  i nagród) wszelkim  projektom  i p ro ­
gram om  badaw czym  dotyczącym  organizacji bibliotek, ze szczególnym uw zględnie- 
n ieniem  zasad ich w spółdziałania w  różnych układach: środowiskowych, lokalnych, 
dziedzinowych itp.

R ealizacja w ym ienionych zadań w ym aga podjęcia niezbędnych prac badaw czych 
i analitycznych. Komieczne jest zainteresow anie tą  p rob lem atyką akadem ickich 
ośrodków  kształcenia biblio tekarzy oraz bibliotek naukow ych. N ajbardziej pow oła­
ne do tego w ydają  się: In sty tu t B ibliotekoznaw stw a i B iblioteka Główna U niw er­
sy te tu  W rocławskiego, Z akład Bibliotekoznaw stw a i Inform acji N aukow ej U niw er­
sy te tu  Jagiellońskiego, B iblioteka Jagiellońska, In sty tu t B ibliotekoznaw stw a i In ­
form acji N aukow ej oraz B iblioteka G łówna U niw ersytetu  W arszawskiego, a także 
Biblioteka N arodow a, zwłaszcza jej insty tu ty : B ibliograficzny oraz K siążki i Czy­
telnictw a.

Wielość i ważkość problem ów  bib lio tekarskich  jest tak  rozległa, iż każda p ró ­
ba czy in ic ja tyw a dotycząca ich rozw iązania, tak  jednostkow a, jak  grupow a, będzie 
w  tym  przypadku  cenma. W popularyzow aniu aktyw nych  postaw  badaw czych może 
odegrać znaczną rolę Stow arzyszenie B ibliotekarzy Polskich. D ysponując w łasnym i 
czasopism am i, może ono A^pływać na zainteresow ania biblio tekarzy spraw am i, k tó­
rym  jest poświęcona niniejsza praca. ,

O pracow ała Jadw iga K ołodziejska na podstaw ie m ateria łów  przygotow anych przez: 
Janusza Ankiidowieża, W itolda Adam ca, S tanisław a Czajkę, M arcina Drzewieckiego, 
F ranciszka Januszkiew icza, Jadw igę K ołodziejską, Jerzego M aja, E lżbietę M alinow ­
ską, Jerzego Sablika, A ndrzeja R. Zielińskiego, Zbigniew a Żmigrodzkiego.



w  EUROPIE I NA ŚWIECIE

W SPÓŁPRACA IFLA  I UNESCO. S tale  zacieśnia się w spółpraca m iędzy UNESCO 
a IFLA. UNESCO finansu je  lub dofinansow uje organiazcję m iędzynarodow ych kon­
ferencji b ib lio tekarsk ich , bad an ia  naukow e w  dziedzinie b ib lio tekarstw a oraz rea li­
zację podstaw ow ych program ów  IFLA  w  k ra jach  Trzeciego Św iata. Obecnie p rzy­
gotow yw any je s t w spólnie m iędzynarodow y inform ator o program ach kształcenia 
bibliotekarzy, arch iw istów  i pracow ników  inform acji naukow ej. Bliskie zakończe­
n ia  są w spólne p race nad  dokum entem  pod nazw ą „Biblioteki w  społeczeństwie 
ju tra ” (The L ib rary  in  Tom orrow ’s Society). M a to być przegląd św iatow ego p iś­
m iennictw a n a  tem at rozw oju b ib lio tekarstw a do końca bieżącego stulecia. W koń­
cowej części dokum ent będzie zaw ierał zalecenia dotyczące rozw oju służb bib lio­
tecznych i inform acyjnych i ich dostępności d la użytkowników.

NOWE PU B LIK A C JE IFLA. W ciągu ostatn ich  k ilku  m iesięcy ukazały się nowe 
w ażne i użyteczne pub likacje  opracow ane pod auspicjam i IFLA. Jako  12 pozycja 
w  serii „IFLA  P rofessional R eports” w ydany został po radn ik  w  zakresie zastoso­
w ań dysków  optycznych w  p racy  w ydaw niczej i bibliotecznych (Optical Disc Sy­
stem s; A G uide to the  Technology and the  A pplications in  the  F ields of Publishing 
and L ib rary  and  In fo rm ation  W ork) opracow any przez A. M. Henleya.
Jako pozycja 13 ukazał się zaś w  tej serii zbiór m ateria łów  z m iędzynarodow ego 
sem inarium  n a  tem at podnoszenia poziom u czasopism  bibliotekarskich, k tó re  od­
było się w  1982 r. w  M ontrealu. Tom pod ty tu łem  „Czasopism a b ib lio tekarsk ie — 
jak  je  w ydaw ać” (L ibrary  Jo u rn a l — How to E dit Them) opracow ał D ietrich 
B orchardt, przew odniczący O krągłego S tołu R edaktorów  Czasopism B ib lio tekar­
skich IFLA. Obie w ym ienione pub likacje w  cenie 22 guldenów  holenderskich można 
nabyć w  sekre tariacie  IFLA  w  Hadze.
N atom iast działalność K om itetu  Doradczego program u IFLA  In terna tional MARC 
zaow ocow ała w ydaniem  podręcznika do m iędzynarodow ego fo rm atu  UNIMARC 
(UNIMARC M anuał), opracow anego przez Sally M cCallum  i A nthony Longa. Za­
w iera on defin icje  i opisy w szystkich pól i podpól fo rm atu  oraz wszelkie in fo rm a­
cje n iezbędne do posługiw ania się nim . Podręcznik  m ożna nabyć w  biurze p ro ­
g ram u UBC w  Bibliotece B rytyjskiej w  Londynie (IFLA In terna tional P rogram m e 
for UBC, B ritish  L ibrary , G rea t Russell S treet, London W CIB 3DG) w  cenie 23 
fun tów  lub 39 dolarów  USA.

NOWY PLAN STRATEGICZNY FID. M iędzynarodow a F ederacja  D okum entacji 
podczas swej dorocznej sesji w  M ontrealu  w e w rześniu  1986 r. postanow iła zm ie­
nić nieco sw ą nazw ę n a  M iędzynarodow ą F ederację Inform acji i D okum entacji 
(Federation In te rn a tio n a le  pour I’ln fo rm ation  et la  D ocum entation). P rzyjęto  też 
nowy p lan  strategiczny, zaty tu łow any „P artic ipa tion  in  P rogress” (Uczestnictwo 
w  postępie). Z akłada on m.in. popraw ę dostępności i w ykorzystania źródeł in fo r­
m acji, dążenie do pełnego w ykorzystania usług inform acyjnych, rozw ijan ie narzędzi 
działalności in form acyjnej, upow szechnianie społecznego zrozum ienia d la istoty 
działalności in form acyjnej oraz rozwój kształcenia k ad r d la  działalności in fo rm a­
cyjnej.

1988 — ROK CZYTELNIKA. M iędzynarodow y K om itet K siążki (In ternational Book 
Com m ittee, IBC) podczas swego dorocznego posiedzenia w  sierpn iu  1986 r. w  B ar­
celonie postanow ił doprow adzić do ogłoszenia przez UNESCO roku  1988 — Rokiem
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C zytelnika. In ten c ją  tego przedsięw zięcia je s t zw iększenie uw agi w ładz państw o­
w ych oraz organizacji i insty tucji zw iązanych z upow szechnianiem  książki n a  ko­
nieczność in tensjrfikacji działań n a  rzecz przezw yciężenia analfabetyzm u oraz po­
szerzenia społecznego zasięgu czyteln ictw a i uży tkow ania inform acji.

Na podstaw ie IFLA  Jo u rn a l 1987 n r  1 oprać. StK
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